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Wstęp

K anony 780— 781 um ieszczone na początku tytu łu  II — De confirm a- 
“tione, przed rozdziałem  I —  o szafarzu sakram entu bierzm ow ania, sta 
now ią w  K odeksie Brawa K anonicznego w stęp  do w szystk ich  kanonów  
o  bierzm owaniu. Jako kanony w stępne opisują najogóln iej sposób  
udzielan ia  sakram entu bierzm ow ania -oraz określają m aterię i w skazują  
na form ułę tego sakram entu. Przez to samo podają najogóln iejsze dane 
o  bierzm ow aniu, zw łaszcza -o obrzędach tego .sakram entu. Jak przed
staw iają  się te  dane w  h istorii praw a kanonicznego i w  praw ie nam  
"współczesnym?

I. Prawo dawne

1. Pierwsze w ieki Kościoła

N ależy tu n ajp ierw  jasno stw ierdzić, że w  p ism ach N ow ego T esta
m entu  i w  pierw szym  okresie  istn ien ia  K ościoła liturgia sakram entu  
bierzm ow ania n ie  jest jasno odróżniana od litu rg ii sakram entu chrztu, 
a le  w raz z liturgią  sakram entu  chrztu oraz liturgią sakram entu Eu
charystii, stanow i obrzęd w tajem niczen ia  chrześcijańskiego. W tam tym  
czasie  sakram ent bierzm ow ania jest pew nym  etapem  w tajem niczenia . 
D opiero po u p ływ ie  pew nego czasu, w  tym  określonym  etapie w ta 
jem niczen ia  rozpoznano sakram ent -bierzmowania 1.

W P iśm ie Św iętym  m am y bardzo n ie lic z n e ' w zm ianki o w kładaniu

1 P a u l u s  VI, Constitutio Apostolica Divinae Consortium Naturae, 
•diei 15 augusti 1971: A A S 63 (1971) 660.
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Tąk2 na ochrzczonych i udzielaniu im  daru D ucha Św iętego. T eksty  t e  
są często interpretow ane jako w zm ianki o praktyce b ierzm ow ania w  
K ościele apostolskim . Sam arytańczycy otrzym ali D ucha Św iętego, gdy  
św . P iotr i św . Jan, po odm ów ieniu pew nej m odlitw y, w kładali na nich  
r ę c e 3. P odobnie E fezjanie otrzym ali Ducha Św iętego, gdy św . P a w eł 
w łoży ł na nich r ę c e 4. Wśród tych, którzy obserw ow ali praktykę w k ła 
dania rąk na ochrzczonych i udzielan ia  im  D ucha Św iętego, znajdow ał 
się Szym on, m ag, który „ujrzaw szy, że przez w k ładan ie rąk A postołów  
był daw any D uch Św ięty , ofiarow ał im  p ien iądze m ów iąc: D ajcie i 
m nie tę  m oc, aby każdy na którego w łożę ręce, otrzym ał Ducha Ś w ię
tego” 5. —  N ie u lega w ięc żadnej w ątp liw ości, że zw iązek m iędzy  
w kładaniem  rąk na ochrzczonych i udzielan iem  im Ducha Św iętego  
był w idoczny dla postronnego obserw atora. To jest jasno i w yraźnie- 
pow iedziane w  D ziejach  A postolskich.

Można pytać, czy przy w kładaniu rąk A postołow ie nie w yp ow iadali 
p ew nej form uły słow n ej jako form y sakram entu bierzm owania? W ie
m y z D ziejów  A postolsk ich , że m odlili się oni za tych , którym  m ieli. 
udzielić daru D ucha Św iętego, i to w łaśn ie  w  tym  celu , „aby (ochrzcze
ni) otrzym ali D ucha Św iętego” 6. N ie w iadom o jednak, jakich A posto
łow ie u żyw ali słów  przy m odlitw ie. I jakakolw iek  to była m od litw a, 
nie odnotow ano, żeby była odm aw iana podczas w kładania rąk na o -  
chrzczonych. M ożliwe, że w kładając ręce na n eo fitów  A postołow ie w y 
m aw iali jakieś słow a, a naw et jest to praw dopodobne, ale D zieje A po
sto lsk ie  n ie  zaw ierają w yraźnej w zm ianki o tym . — Czy w kladający- 
ręce nam aszczał ochrzczonego? I na to pytan ie n ie znajdujem y jasnej 
odpow iedzi w  D ziejach  A postolskich 7.

Zatem  w  D ziejach A postolskich, które są dla nas pierw szorzędnym  
źródłem  inform acji, jeś li chodzi o  czasy A postołów , n iew iele  m am y  
danych o obrzędach bierzm ow ania. Brak nam  odpow iedzi naw et na

2 W kładanie rąk istniało jako gest obrzędow y w  n iektórych liturgiach  
pogańskich, np. w  R zym ie i Egipcie. N ajw ięcej jego śladów  znajdu
jem y w  ku lcie  M itry. Gest ten  sym bolizuje przekazyw anie jakiejś m o
cy, oznacza b łogosław ieństw o, u św ięcen ie, uzdrow ienie i um ocnienie. 
Gest ten  spotykam y w  obrzędach Starego T estam entu (Wj 29, 10; 15,. 
19; Lb 8, 10; 27, 18—23; Rdz 48, 14; K pł 24, 14). P osłu giw ali się nim  
kapłani, prorocy i sam  C hrystus Pan, gdy b łogosław ił apostołów  lub  
dzieci. Tak w ięc w kładanie rąk było obrzędem  znanym  w  społeczeń
stw ach  antycznych, tak heleńskich  jak sem ickich. W i e r u s z - K o -  
w a l s k i  J., Liturgika, w yd. 2, W arszawa 1956, s. 291: R o s ł o ń  J., 
Manuum impositio w Dziejach Apostolskich, Ruch biblijny i liturgicz
ny 10 (1957) 102.

3 Dz 8, 17.
4 Dz 19, 6.
5 Dz 8, 18.
6 Dz 8, 15.
7 R u c h  Ch., Confirmation dans la Sainte Ecriture, in: D ictionnaire- 

de T héologie C atholique, t. III, p. I, P aris 1923, col. 998.
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w ażne pytania. M usi nam  w ystarczyć to co w iem y, to jest, że daru  
Ducha Ś w iętego udzielano przez w łożen ie rąk.

Trudno jest cokolw iek  pow iedzieć o sposobie udzielania daru D u
cha Św iętego w  p ierw szym  okresie po śm ierci A postołów . Z II w ieku  
po C hrystusie m am y skąpe źródła na ten  tem at. N atom iast z III w ie 
ku znajdujem y źródła bogatsze pod tym  w zględem , n iż k sięgi N o w eg o  
Testam entu. O ile  bow iem  w  D ziejach A postolsk ich  są pew ne w zm ian
ki o w kładaniu rąk w  celu  udzielen ia Ducha Św iętego, a w ięc o jed 
nym, i, jak się  zdaje — w  czasach apostolskich — jedynym  geście- 
spraw iającym , że neofita otrzym uje Ducha Św iętego, to w  III w ieku  
mam y już św iadectw a o istn ien iu  całego rytuału w tajem niczenia, a 
udzielanie D ucha Św iętego stanow i jeden z etapów  w tajem niczen ia .

Sw. H ipolit R zym ski (t 235) w  sw oim  Podaniu A p o sto lsk im 8, które  
zaw iera w  sobie elem enty rytuału  rzym skiego, a być m oże, i afrykań
skiego 9, stw ierdza, że now o ochrzczeni, po w yjściu  z w ody, zostają  
nam aszczeni pośw ięconym  o le je m 10, nazyw anym  też olejem  dziękczy
nienia n . P ierw szego nam aszczenia dokonuje prezbiter, który w ypo
w iada przy tym  słow a: nam aszczam  cię olejem  św iętym  w  im ię J e 
zusa Chrystusa 12. — Te czynności liturgiczne należą jeszcze do obrzędu  
chrztu.

Bezpośrednio potem  zaczynał się now y etap w tajem niczenia. Ochrz
czeni ubierają się w  szaty  i w chodzą do kościoła. Tu b iskup w kłada  
na nich ręce i m odli się, aby Bóg, który spraw ił, że  dostąpili od 
puszczenia grzechów  przez kąpiel odrodzenia, napełn ił ich  rów nież  
D uchem  Św iętym  i zesła ł na nich  sw ą łaskę, by słu ży li Mu w edług  
Jego w oli. N astępnie b iskup w ylew a z ręki Olej dziękczynienia na  
głow ę now o ochrzczonego, a w kładając rękę na jego głow ę, m ów i: 
nam aszczam  cię olejem  św iętym  w  Panu Ojcu w szechm ogącym  i w

8 B o t t e  B., La Tradit ion  aposto lique de Sain t H ippo ly te ,  essai d e  
reconstitution,  M ünster W estfa llen  1963.

9 B o u h o  t J. P., La confirm ation  — sacrem ent de  la comm union  
ecclésiale, Lyon 1968, p. 39.

10 W i e r u s z - K o w a l s k i  J., dz. c., s. 291—292: „U żyw anie o liw y  
do nam aszczenia ciała było szeroko rozpow szechnione na W schodzie  
zarów no w  celach  zdrow otnych, jak i obrzędow ych. W Starym  T esta
m encie rów nież od czasów  M ojżeszow ych spotykam y się z nam aszcze
niem  głow y i ciała jako obrzędem  sakralnym . O liwa, będąca w  po
w szechnym  użyciu  ludzi W schodu, jest sym bolem  dobrobytu, radości 
i b łogosław ieństw a Bożego. Jest w ięc  ona darem  Bożym , sym b olizu ją 
cym  łaskę W szechm ocnego, która sp ływ a na ludzi i przedm ioty. Stąd; 
też  w szelk ich  pośw ięceń  dokonyw ano zasadniczo za pom ocą oliw y. K oś
ciół katolicki przyjął tę  form ę pośw ięcen ia  z litu rg ii żydow skiej, tyrr> 
bardziej, że przem aw iała ona rów nież do naw róconych z środow isk  
Pogańskich”.

11 B o  u h o t J. P., o. c., p. 66, 1.
12 Traditio  apostolica,  21: „Et postea cum ascenderit, ungeatur a p re-  

sbytero de illo  oleo quod sanctificatum  est dicente: U ngeo te  oleo sa n c-  
to in  nom ine Ie/s/u  C hr/ist/i” : B otte B., o. c., 52.
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Jezu sie  C hrystusie oraz w  Duchu Św iętym . Znacząc zaś w  kształcie  
krzyża czoło ochrzczonego olejem  dziękczynienia pośw ięconym  przez  
s ie b ie 13, biskup udziela mu pocałunku pokoju ae słowam i: „Pan z 
tobą”, na co nam aszczony odpowiada: „I z duchem  tw oim ” 14.

Opis tego etapu w tajem niczenia, w  którym  dopatrujem y się  obrzę
du sakram entu bierzm ow ania, zaw iera pew ne elem enty  znane z D zie
jów  A postolskich, ale rów nież now e czynności liturgiczne. Z D ziejów  
A postolsk ich  w iem y, że A postołow ie m odlili się  i udziela li Ducha  
Św iętego. W Podaniu A postolskim  szafarz m odli się , aby ochrzczeni 
zosta li napełn ien i D uchem  Św iętym  i łaską. Sw. Łukasz p isze o w k ła 
daniu rąk na ochrzczonych. Sw. H ipolit R zym ski zna podw ójne w ło 
żen ie  ręki, p ierw szy raz nad całą  grupą neofitów , a drugi raz •— nad  
każdym  ochrzczonym  oddzielnie. To p ierw sze w łożen ie ręki połączone  
jest z m odlitw ą o Ducha Św iętego i o łaskę d la now o ochrzczonego, 
a dru g ie  łączy się z nam aszczeniem  jego g łow y olejem  pośw ięconym  

p rzez  biskupa, zw anym  „olejem  dziękczynien ia” 15. Do pośw ięcen ia  u- 
żyw ano oleju naturalnego, bez dom ieszki substancji pachnących, bo 
o tym  św. H ipolit R zym ski n ie  w spom ina, ale nam aszczenie czoła było  
uroczyste, dokonyw ane w  form ie krzyża, zw ane „sphragis”, „signatio”, 
lub „consignatio” 16 i obejm owało p ierw otny znak krzyża na cfcole bez 
nam aszczenia 17.

M iędzy w łożen iem  rąk, a podw ójnym  w łożen iem  ręki, pod pew nym  
w zględem  jest ty lk o  różnica ilościow a. Jednak z innego punktu w i

13 T raditio  apostolica,  21: B o t  t e  B., o. c., p. 46.
14 T raditio  apostolica,  21: „Et ita  singu li detergentes se induantur  

et postea in eccdesia ingrediantur. Ępisiccipus vero m anu/.m/ iłMis iropo- 
nens inuocet dicens: D /om i/ne D /eu /s, qui dignos fec isti eos rem issio- 
nem  m ereri peccatoirum per lauacrum  regenerationis sp /irit/u /s .s/ain/c/ 
/t/i, inm itte in  eos tuam  gratiam , u t tib i seruiant secundum  uołunta- 
tem  tuam : quoniam  tibi est gloria, patri et filio  cum  sp/irit/u s/an/c/to, 
in sancta ecclesia, et nunc et in saecula saeculorum . Am en. Postea  
o leum  sanctificatum  infunde/n /s de m anu et inponens in capite dicat: 
U ngeo te  s/an/c/t/o  o leo in  d/om i/no patre om nipotente et C hr/ist/o Ie/ 
/s/u  et sp/irit/u  s/an/c/t/o. Et consignans in  frontem  offerat osculum  
et dicat: D /om i/n /u /s tecum . Et 'ille qui sdgnatus est dicat: Et cum  
sp /irit/u  tuo. Ita singu lis faciat. Et ,postea iam sim ul cum omni populo 
orent, non prim um  orantes cum  fidelibus nisi om nia haec fuerint con- 
secuti. Et cum orauarint, de ore  pacem  offerant. Et tune iam  offeratur  
oblatio...” : B o t t e  B., o. C., p. 50, 52, 54.

15 T raditio  apostolica,  21: B o t t e ,  B., o. c., p. 46.
16 B o t t e  B., La vocabulaire  ancien de la confirmation,  La M aison  

D ieu 54 (1958) 9.
17 W i e r u s z - K o w a l s k i  J., dz. c., s. 292: „W starożytności p ięt

now ano n iew oln ików  i żołnierzy; p iętnow anie (tatuaże) odgryw ało też  
w ielk ie  znaczenie w  kultach pogańskich, zw łaszcza m isteryoznych. W y
raz sfragis był w ięc w ieloznaczny i stosow ał się zarów no do obrzędów  
śc iś le  religijnych, jak i św ieckich . N ic dziw nego, że chrześcijanie, k tó
rzy nieraz z w łasnego  dośw iadczenia znali doskonale taik pojęcie sfra
gis, jak i sam ą rzecz, zastosow ali ten  w yraz do oznaczenia obrzędu  
ch rztu  i b ierzm ow ania.
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dzenia, jest to  różnica ppważna. W iem y bow iem , że św . Łukasz pisze
0 w kładaniu rąk, a św. H ipolit R zym ski — o w kładaniu ręki. W ydaje 
się zatem , że gest w łożen ia  ręki przy udzielaniu daru D ucha Św iętego  
jest pochodzenia kościelnego, a n ie apostolskiego. P odobnie w prow a
dzen ie do obrzędu udzielan ia  daru Ducha Św iętego gestu  nam aszcze
nia olejem  dziękczynienia, jednego —  dokonyw anego przez prezbitera
1 drugiego — dokonyw anego przez biskupa, jak się zdaje, jest pow aż
ną zmianą tego obrzędu, polegająca na w prow adzeniu gestu  zupełnie  
now ego, z pew nością znanego Apostołom , a le  przez nich nie prakty
kow anego. Przynajm niej n ie w iem y o takiej praktyce A postołów .

Jak się to stało, że zam iast w kładania rąk, zastosow ano w kładanie  
praw ej ręki, a  oprócz tego, wprowadzono now y gest —  nam aszczenie  
olejem , a w  R zym ie — naw et- podw ójne nam aszczenie olejem ? N ie  
łatw o odpow iedzieć na to p y ta n ie 18. Pozostaje jednak faktem , że  przy
najm niej od III w ieku  przy udzielaniu daru Ducha Św iętego  nam a
szczano olejem  z oliw ek, jakkolw iek  chyba n ie  w szędzie. Już w ów czas 
na liturgię udzielania daru Ducha Św iętego sk ładały się n ie  dwa, jak  
w  D ziejach A postolsk ich , a le  cztery elem enty: 1. m odlitw a o Ducha  
Św iętego, 2. nakładanie ręki, nie rąk, jak w  D ziejach  A postolskich,
3. znak krzyża na czo le  bierzm ow anego, oraz 4. nam aszczenie jego  
g łow y  olejem  z o liw ek , nazyw anym  już przez T ertuliana olejem  krzyż- 
m a 19. Przy czym  w  pierw szych w iekach Kościoła, w  w ielu  obrząd
kach w schodnich d la  udzielen ia  daru Ducha Św iętego  stosow ano prze
de w szystk im  w łaśn ie  obrzęd nam aszczenia krzyżm em , nie odróżniony 
jeszcze jasno od chrztu 20. Sw . C yprian (200/210—258), b iskup Kartaginy, 
nam aszczenie olejem  z o liw ek  traktuje, jak się zdaje, jako dopełn ienie  
■wkładania r ę k i21.

W spółczesny św . H ip olitow i R zym skiem u Q uintus Septim us Florens 
T ertu lian  (ok. 160—222/3) p isał o liturgii w tajem niczenia  podobnie jak  
autor Podania A postolsk iego. J. P. Bouhot uw aża w ypow iedzi św. H i
polita  R zym skiego i T ertu liana za tak  zbliżone do siebie, że zestaw ia  
je  ze sobą i nazyw a dwom a ry tu a ła m i22. Może to jest pew na przesada,

18 Być może, w p łynęły  na to n iektóre m iejsca Pism a Św iętego, gdzie 
udzielan ie  D ucha Ś w iętego  określa się jako „signatio”, „unctio”. „Bóg 
utw ierdził (confirm ât) nas w raz z w am i w  C hrystusie, nam aścił nas 
<unxit), on w ycisn ą ł na nas swą pieczęć (signavdt) i dał Ducha jako 
zadatek w  serca” : 1 Kor 1, 21—22. W C hrystusie „jesteście zapieczęto
w an i (signati estis) D uchem  Św iętym , który jest zadatkiem  dziedzictw a  
naszego” : Ef 1, 13— 14. „Nie zasm ucajcie Ducha Św iętego Bożego, który  
w ycisn ą ł na w as sw e p iętno (signati estis) jako znak na dzień od k u 
p ien ia”: Ef 4, 30.

19 D e baptism o, 7: M ignę I. P., Patrologiae la tinae cursus eom pletus, 
217 voll., P arisiis 1844— 1855. t. I, col. 1206.
■ 20 Cfr. T e o p h i l u s  A n t i o c  h e n  s i s, A d  A u tó lycu m ,  I, 12: M i g 
n ę ,  I. P .( Patrologiae grecae cursus eom pletus , 167, voll., P arisiis 1857—  
1868. t. VI, col. 1042.

21 Epistolae,  LXXXIII, 9: PL t. III,, col. 1115.
22 O. c., p. 43—44.
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bo T ertulian  tylko- dość ogólnie pisze o liturgii w tajem niczenia. W e
d ług  n iego po w yjściu  z wody. chrzcielnej neofici są  nam aszczani o le 
jem  k rzy żm a 23, następnie w kłada się na nich rękę podczas b łogosła
w ieństw a, a rów nocześnie w zyw any i zapraszany jest Duch Ś w ię ty 24.  
Do tych  m yśli T ertu lian  w raca w  innym  sw ym  dziele, w  którym-, 
uczy, że  ciało obm yw a się, aby oczyścić duszę; ciało nam aszcza s ię ,  
aby uśw ięcić duszę; ciało znaczy się krzyżm em , aby um ocnić duszę;, 
w łożen iem  ręki ocien ia  się c ia ło , aby dusza otrzym ała duchow e ośw ie
cen ie  25.

W przytoczonych w ypow iedziach  T ertuliana bez trudu dostrzegam y  
w szystk ie  istotne e lem en ty  dalszego etapu w tajem niczenia , to  je s t , 
w łożen ie ręki na neofitę, b łogosław ieństw o czy li w zyw an ie  Ducha Ś w ię
tego, naznaczenie znakiem  krzyża i nam aszczenie olejem . Trudno po
w iedzieć, czy T ertu lianow i chodzi o nam aszczenie dopełniające obrzęd  
chrztu, czy o to nam aszczenie, którego pokonyw ano olejem  krzyżm a  
na głow ie ochrzczonego, a w ięc tzw . „drugie nam aszczenie”. Jednak. 
T ertulian  m oże naw et bardziej, niż św . H ipolit R zym ski akcentuje- 
liturgiczną czynność nam aszczenia n eofity . A  zauw ażm y, że św . H i
polit ży ł w  R zym ie, zaś T ertulian w  K artaginie, w  A fryce. Zaterrk 
obrzęd nam aszczenia przyjm ow ał się  i rozpow szechniał.

Ze tak  rzeczyw iście było, św iadczy św . A m broży (ok. 333—397). 
biskup M ediolanu, w edług którego, pod kon iec obrzędu chrztu sza
farz w ylew a  olej na głow ę ochrzczonego w ym aw iając przy tym  for
mułę: Bóg O jciec W szechm ogący, który cię odrodził z w ody i Duch». 
Św iętego, i odpuścił ci grzechy, teraz sam  cię nam aszcza na ż y c ie  
w ieczn e26. Po nam aszczeniu należało czytać fragm ent E w angelii św . 
Jana (z rodziału 13)27, i um yw ać nogi ochrzczonym 28. N astępnie n eofici 
ubierali białe s z a ty 29. — Chyba dopiero w  tym  m om encie zaczynał się: 
etap w tajem niczen ia  odpow iadający udzielaniu bierzm ow ania. N ie s te ty ,

23 De baptism o,  7: „Exinde, egressi de lavacro, perungim ur benedicta: 
unction.e de priscina disciplina, qua ungi oleo de cornu in  sacerdotiuKŁ 
solefoant” : PL t. I, col. 1206.

24 De baptism o,  8: „De hinc m anus im ponitur per bened ictionem , 
advocans et invitans Spiritum  Sanctum ” : PL t. I, col. 1206.

25 £)e carnis resurectione,  8: „Caro salutis est cardo. D e qua cum. 
anim a D eo alligatur, ipsa est quae effic it ut anim a alligari possit. S ci
licet caro abluitur, ut anim a em aculetur; caro ungitur, ut anim a con - 
secretur; caro signa-tur, ut et anim a m uniatur; caro m anus im posi- 
tione adum bratur, ut et anim a spiritu illum inetur” : PL t. II, col. 806.

26 De sacramentis,  II, 24: „Deus P ater  omndpotens, qui te  regene- 
ravit ex aqua et spiritu conse-ssitque tib i peccata tua, ipsae te u n g et  
in  vitam  aeternam ” : A m broise  de  Milan, Des sacraments ,  Des M ys tè 
res, nouve lle  édit ion  revu e  et augm entée  de L’Explication du  S ym b o le ,  
t e x te  établi,  tradu it  et annoté, par Dom Bernard B o t t e ,  (Sources. 
C hrétiennes, N. 25 bis), Paris 1961, p. 88.

27 De, sacramentis,  III: B o t t e  B., o.  c., p. 92.
28 De Sacram entis ,  III, 4: B o t t e  B.,  o.  c. p. 92.
29 De M ysteriis ,  VII, 34: B o t t e  B., o. c., p. 174.
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o ile  obrzędy kończące chrzest są opisane szerzej u św . A m brożego, 
to o sam ym  udzielaniu daru D ucha Św iętego znajdujem y m niej d a 
nych. Św. Am broży n ie pozostaw ia najm niejszych w ątp liw ości co do 
tego, że to rzeczyw iście m a m iejsce, ale nie pośw ięca w ięk szej uw agi 
gestom  zew nętrznym . W yjaśnia, że  po chrzcie przychodzi duchow e  
znamię, bo po obm yciu w  źródle pozostaje jeszcze to, aby nastąpiło  
udoskonalenie, gdy na w ezw an ie dokonane -przez biskupa zostaje w y 
lany Duch Ś w ięty , duch m ądrości i rozumu, duch rady i m ęstw a, 
duch um iejętności i pobożności oraz duch św iętej b o ja ź n i30. Św. A m 
broży, chce, aby go dobrze zrozum iano, dlatego po w yliczen iu  — w e
dług Izajasza 11,2 — darów  Ducha Św iętego, dopowiada: oto siedem  
m ocy, które otrzymujesz» k ied y  jesteś naanaetzainy,31.

Na podstaw ie tych  w ypow ied zi św . Am brożego dochodzim y do prze
konania, że poza chrztem  jest d alszy  etap w tajem niczen ia , w  czasie  
którego ochrzczony otrzym uje daTy D ucha Św iętego. W K ościele M e
diolanu udziela się tego sakram entu. W jaki sposób? Św . Am broży 
w yraźnie p isze  ty lko o w zyw aniu  Du-cha Św iętego przez biskupa i o 
w yciskaniu  u ochrzczonego znam ienia, które nazyw a on „spiritale sig 
num ” * . Czy to w ycisk an ie  znam ienia jest dokonyw ane sposobem  na
m aszczenia krzyżm em ? Innym i słow y, czy na g łow ie  n eofity  czyniono  
znak, używ ając przy tym  krzyżm a? Bernard B otte uw aża, że użyty  
przez św. Am brożego term in  „eonsignaris” przem aw ia za nam aszczeniem  
krzyżm em , a le  w ątpi, czy w  K ościele  M ediolanu była taka p rak tyk a33. 
Moim zdaniem , za używ aniem  krzyżm a w  takich okolicznościach prze
m aw ia jeszcze jeden argum ent. M ianow icie ten , że  św . A m broży stara  
się liturgię spraw ow ać zgodnie ze zw yczajem  panującym  w  K ościele  
Rzymu, gdzie ja k  w iem y z P odania A postolsk iego św . H ipolita  R zym 
skiego oraz nieco późniejszego listu  Innocentego I (402—417) do b isku
pa D ecen cju sza34, istn ia ły  dwa nam aszczenia: jednego dokonyw ał prez

30 D e Sacram entis ,  III, 8: „Sequitur sp irita le signaculum  quod au- 
distis hodie legi, quia post fontem  superest u t perfectio  fia t, quando  
ad inuocatio-nem sacerdotis spiritus sanctus infunditur, spiritus sa- 
pientiae et in tellectus, spiritus consilii atque uirtutis, spiritus cagni- 
tion is atque pie-tatis, spiritus sancti tim oris, septe-m quasi uirtutes sp i
r itus” : B o t t e  B., o. c., p. 96.

31 D e Sacram entis ,  III, 10: „Istae sunt septem  uirtutes quando con- 
signaris” : B o t t e  B., o. c., p. 96.

32 L e v a n d o - w s k i  B., Evolutio ri tus l i turgiae confirmationis in  
Ecclesia Mediolanensi,  E phem erides L iturgicae 85 (1971) p. 33: „Ad 
invocati-onem sacerdotis Spiritus Sanctus infunditur: Ha-ec verba A m - 
brosii praesupponebant existen tiam  form ulae invocation is septiform is 
gratiae Spiritus S ancti”. M oim zdaniem , n ie jest to  pew ne. W iem y, że 
już A postołow ie m odlili się przed w kładaniem  rąk. A  T ertulian  p isze  
o w zyw aniu  Ducha Św iętego. Jednak do m odlitw y czy w zyw ania D u
ch a Św iętego n ie jest konieczna form uła. Zatem  pisząc o w ezw aniu  
Ducha Św iętego, św . A m broży n ie pisał im plicite o form ule w ezw ania  
Ducha Św iętego.

33 De Sacram entis ,  III, 10: B o t t e  B., o. c., p. 97.
34 PL t. XX, col. 554.
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biter, drugiego biskup. Św . Am broży dostrzega ty lko jedną różnicę 
m iędzy liturgią  w tajem niczen ia  w  R zym ie i M edliolanie: Rzym  nie  
zna praktyki um yw ania nóg neofitom , tym czasem  w  M ediolanie jest 
tak i zw y cza j35.

Jednak rozum ując w  ten sposób m oglibyśm y przyjąć, że w  K ościele  
M ediolanu istn ia ł także obrzęd w kładania ręki przy udzielaniu sa
kram entu D ucha Św iętego. Tym czasem  D am ien Van den Eynde, po 
przestudiow aniu dzieł św . A m brożego, Zenona, biskupa W erony  
(362—371) 36 oraz Pseudo-M aksym a z Turynu { f ak. 465) 37, zdecydow a
n ie  tw ierdzi, że  w  północnej Ita lii n ie udzielano D ucha Św iętego tra 
dycyjnym  gestem  w kładania ręki, znanym  w  innych Kościołach. A ni 
św . Am broży, ani żaden inny pisarz tego regionu Italii n ie  czyni 
jak iejkolw iek  w zm ianki o w kładaniu ręki. Zam iast w kładania ręki, 
praktykow ano ohrzęd w zyw ania Ducha Św iętego i znaczenia ochrzczo
nego znam ieniem

I chyba ty lk o  to można przyjąć za pew ne, bo też św. Am broży  
ty le  w yraźn ie napisał. B yłoby ryzykow ne tw ierdzić, że m niej w yraźnie  
napisał to , czego n ie napisał w yraźnie.

Jak w  litjargii M ediolanu, tak rów nież w  liturg ii G alii nam aszcze
n ie  olejem  było przew idziane przy udzielaniu  chrztu, zaraz po pola
niu wodą. Synod w  Orange z 441 r. jasno stw ierdza, że podczas l i 
turgii w tajem niczenia  jest ty lko  jedno nam aszczenie i to w  zasadzie  
podczas obrzędu chrztu. Tylko w  przypadku udzielenia  kom uś chrztu  
z pom inięciem  obrzędu nam aszczenia, należało tego obrzędu dopełnić
przy spraw ow aniu dalszych  obrzędów w tajem niczenia  39.

\
Tak w ięc w  G alii tam tych czasów  przy udzielaniu daru Ducha  

-Św iętego można było nam aszczać neofitę, ale n ie było ścisłego obo
w iązku. I chyba zw yk le  n ie  praktykow ano nam aszczenia. N atom iast 
zaw sze w kładano rękę, gdy udzielano daru D ucha Św iętego. W iado
m ości na ten  tem at czerpiem y od św. H ilarego (ok. 315—367), biskupa  
P oitiers. O pisując obrzęd udzielania sakram entu Ducha Św iętego b is
kup ten  zajm uje się m odlitw ą oraz w kładaniem  ręk i na now o ochrz
czo n y ch 40. W tym  sam ym  duchu pis^e G ennadiusz, prezbiter z M arsy
li i  (t ok. 500), przeprow adzając analogię m iędzy w tajem niczeniem  
chrześcijańsk im  a m ęczeństw em . W edług tego autora neofita otrzym uje  
Ducha Św iętego, gdy biskup w kłada na n iego  rękę, a m ęczennik staje

35 De Sacramentis, III, 5: B o t t e  B.,  o. c., p. 94.
36 Tractatus, II, 38— 44: PL  t. XI, col. 483— 499.
37 Tractatus III de baptismo: „caput vestrum  chrism ate, id est, oleo  

sanetification is in fundim us” : PL  t. LVII, col. 778.
M Les rites liturgiques latines de la confirmation, La M aison D ieu  

54 (1958) 70.
39 C oncilium  A rausicanum , can. 2: M a n s i  I. D., Sacrorum concilio- 

rum nova et amplissima collectio, F lorentiae 1759 et ss. P aris L eip
z ig  1903— 1924, t. VI, col. 435.

20 Commentarium in Matthaeum  XIX, 3: PL t. IX , col. 1024.
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się m ieszkaniem  D ucha Św iętego, gdy w ylew a  sw oją k rew  za w iarę, 
albo ciało jego zostaje sp a lo n e 41. Jednaik w  VI w ieku  w  G alii za
nikła praktyka w k ładania  ręki przy udzielaniu daru D ucha Ś w ięte
g o 42.

W H iszpanii na początku VI w ieku  są znane tak  „im positio m anus” 
jak „benedictio”, a le  w ted y  jeszcze, jak s ię  z>daje, należą do obrzędów  
dopełniających ch r z e st43. K ilkadziesiąt la t później p isze  o nam aszcze
niu krzyżm em  Pacianus, b iskup B arcelony (t  po 379 r .)44, i z całą  
pew nością chodzi mu obrzęd udzielan ia  daru D ucha Św iętego, bo  
w yraźnie stw ierdza, że  D uch Ś w ięty  jest udzielany chrześcijanom  po
przez nam aszczenie k rzyżm em 45. A  Krzyżmo przynajm niej od papieża  
św. Innocentego I (401—417) było konsekrow ane przez b isk u p a 46. —  
Innych św iadectw  na tem at obrzędów  sakram entu bierzm ow ania z te 
renu H iszpanii z p ierw szych  w iek ów  K ościoła n ie  znam y.

Po przeanalizow aniu dokum entów  dotyczących najdaw niejszych l i 
turgii b ierzm ow ania, R. B eraudy doszedł do w niosku, że  w  p ierw otnym  
K ościele Rzymu w kładano rękę i nam aszczano, natom iast poza R zy
mem  jedynie w łożen ie ręki należało  do obrzędu b ierzm ow ania. W łoże
niu ręki tow arzyszyła  form uła m od litw y błagalnej, zw ana „benedictio”' 
lub „invocatio”, w  której chodziło o przyw ołan ie Ducha Św iętego na  
neofitów . K ościół M ediolanu, zdaniem  R. Beraudy, n ie stan ow ił pod  
tym  w zględem  w yjątku , p on iew aż w ezw an ie  D ucha Św iętego  praw do
podobnie było tam  połączone z pew nym  w łożen iem  r ę k i47.

Innego zdania jest D am ien V an den  Eynde, k tóry  sądzi, że n aj
daw niejszym  obrzędem  bierzm ow ania, w spólnym  tak  d la  K ościoła Za
chodniego jak d la K ościoła W schodu, jest jedynie obrzęd nam aszcze
nia olejem  48.

Zatem  zachodzi pew na różnica zdań w  spraw ie dość w ażnej, bo

41 De ecclesiasticis dogmatibus, LXXIV: „m artyr vero aspergitur san
guine, vel contingitur igne. I lle  m anus im positione pontificis accip it 
Spiritum  Sanctum , hic habitaculum  effic itur Spiritus Sancti, dum non  
est ip se  qui loquitur, sed Sp iritus Patris qui loquitur in  illo ” : PL  t. LVIII, 
col. 997.

42 V a n  d e n  E y n d e  D., Les rites liturgiques latine de la confir
mation, La M aison D ieu 54• (1958) 78.

43 Concilium Elliberitanum, can. 38 et 77: M a n  s i  I. D .. o. c., t. II, 
col. 12 et 18.

44 Epist. III, 3: PI t. XIII, col. 1065.
45 De baptismo, VI: „Haec autem  com pleri a lias nequeunt, nisi la -  

vacri et chrism atis et an tistis sacram ento. Lavacro enim  peccata pur- 
gantur: chrism ate sanctus Spiritus superfunditur: utraque vero ista, 
manu et ore an tistis im petraum s: atque ita totus hom o renascitur et 
innovatur in C hristo” : PL t. X III, col. 1093.

46 c. 119 D. IV  de cons.
47 Initiation chrétienne, in: E glise  en priere, Paris—Tournai—Rome—  

N ew  York 1961, p. 555, 557.
48 Les rites liturgiques latins de la confirmation, La M aison D ieu, 54 

(1958) 78.
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dotyczącej m aterii sakram entu bierzm ow ania. Jak się  zdaje, ta róż
n ica  zdań jest konsekw encją pew nej różnorodności w  praktyce udzie
lania daru Ducha Ś w iętego w  pierw szych pięciu  w iekach  K ościoła Za
chodu. Zresztą bardzo trudno jest ustalić, jaka w ów czas była prak
tyka  udzielania daru Ducha Św iętego, poniew aż p isarze pierw otnego  
Kościoła, z w yjątk iem  św. H ipolita  R zym skiego, nie pozostaw ili nam  
opisu całości obrzędów  w tajem niczenia. P isa li bow iem  na tem at posz
czególnych  e lem en tów  obrzędów w tajem niczenia. I to co jeden pisarz 
przedstaw ił, n ie zaw sze zostało uzupełnione przez kogoś innego.

2. Sakramentarz gelazjański i gregoriański

1. Po Podaniu A postolsk im  św . H ipolita  R zym skiego (t 235) n ie  
znajdujem y dokładnego opisu obrzędów bierzm ow ania, jak dopiero w  
Sakram entarzu G elazjań sk im 49, którego najstarszy zachow any m anu
skrypt został sporządzony w  połow ie VIII w ieku praw dopodobnie w  la 
tach  760—770, a le jego teksty  n ie b yły  w ted y  tw orzone, ty lko  prze
p isyw ane z daw niejszych ksiąg z VII (m iędzy 650 a 675- r.), a m oże
naw et z VI w ieku 50. ,

W edług Sakram entarza G elazjańskiego w  R zym ie daru D ucha Ś w ię
tego udziela się pod koniec liturgii W ielk iej Soboty, bezpośrednio po 
obrzędzie chrztu. W ówczas m ów iono po prostu, że udziela się  siedm iu  
darów ducha Ś w ię te g o 51, albo inaczej siedm iorakiego Ducha Ś w ięte
g o 52. Obrzęd udzielan ia  daru D ucha Ś w iętego  rozpoczynał się  w łoże
niem  jednej ręki na każdego z zam ierzających przyjąć ten  sakra
m ent 53. Trzym ając rękę w zniesioną biskup m odlił się do W szechm ogą
cego Boga aby — po odrodzeniu ochrzczonych w  sakram encie chrztu  
i po odpuszczeniu im  w szystk ich  grzechów  —  zesła ł na nich Ducha  
Ś w iętego  orez udzielił im  ducha m ądrości i rozumu, ducha rady  
i  m ęstw a, ducha um iejętności i pobożności, a także ducha bojaźni
B o ż e j54.

49 Liber sacramentorum Romanae Aecclesiae ordinis anni circuit (Cod. 
vat. Reg. lat. 316) Paris Bibi. N at.. 7193, 41 (56), (Sacramentarium Ge- 
lasianum) in V erbindung m it Leo E izenhofer OSB und P etrus S iffr in  
OSB herausgegeben  von Leo Cunibert von M ohlberg OSB, Roma 1960.

50 C h a v  a s s e A., La Sacramentaire Gelasien (Vaticanus Reginen- 
sis 316) Sacramentaire Presbytéral en usage dans les titres romains au 
V IIe siècle, P aris—Tournai—N ew  York—Rom e (1957), p. X II—X III: 
B o u  h o t  J. P., o. c., p. 60. ’

51 Sacramentarium Gelasianum, n. 443: „...dum accipiunt septem  dona 
gratia Spiritus S an cti” : M o h l b e r g  L.  C.,  o. c., p. 72.

52 Sacramentarium Gelasianum, n. 450: „D einde ab episcopo datur  
e is Spiritus septiform is” : M o h l b e r g  L.  C., o.  c., p.  74.

55 Sacramentarium Gelasianum, n. 450: „Ad consignandum  im ponit 
e is m anum  in  h is verb is”: M o h l b e r g  L.  C., o. C., p. 74.

54 Sacramentarium Gelasianum, y n. 451: „Deus om nipotens, pater D o
m ini nostri Iesu Christi, qui (f. 74v) regenerasti fam ulos tuos e x  aqua  
et spiritu  sancto quique dedisti eis rem issionem  om nium  peccatorum : 
tu dom ine, inm itte  in  eos spiritum  sanctum  tuum  paraclytum  et da
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Po odm ów ieniu m od litw y nad w szystk im i przyjm ującym i sakram ent 
■bierzmowania, b iskup nam aszczał olejem  krzyżma, w  k szta łcie  krzyża, 
czo ło  każdego b ierzm ow an ego5S, w ym aw iając rów nocześnie słow a: zna
m ię  Chrystusa na życie  w ieczne. B ierzm ow any dopow iadał: a m en 5*. 
W ówczas biskup życzy ł nam aszczonem u pokoju, m ów iąc: pokój z tobą, 
jia  co  b ierzm ow any odpow iadał: i z duchem  tw o im 57.

Jakie nasuw ają się uw agi o tym  obrzędzie? N ajpierw  uw agi ogólno. 
-Jakkolw iek obrzęd udzielan ia  daru Ducha Św iętego  w  Sakram entarzu  
Crelazjańskim stanow i w  dalszym  ciągu tylko część obrzędu w tajem n i
czen ia , a ten  jest obrzędem  ciągłym , od chrztu, poprzez b ierzm ow a
nie, do E ucharystii, to przecież obrzęd udzielania daru D ucha Ś w ię
te g o  w  Sakram entarzu G elazjańskim  daje się łatw o w yróżnić spośród  
-całego obrzędu w tajem niczenia. Wiadomo, w  jakim  m om encie kończy  
s ię  chrzest, a w  jakim  zaczyna się b ierzm ow anie, oraz k iedy kończy  
jsię bierzm ow anie a kontynuuje się spraw ow anie Mszy św iętej.

Jest to n ajpełn iejszy  opfs obrzędu udzielania daru D ucha Św iętego  
.spośród znanych nam  od czlasów św . H ipolita Rzymskiego.- N ie ma 
"w tym  chyba specja lnej zasługi tw órców  Sakram entarza G elazjańskie- 
go, bo w łaśn ie tego dom agał się charakter księgi, to  jest sakram en
tarza. Z drugiej strony, n ie ujm uje to w  niczym  w artości św ia 
d ectw a  w yżej w spom nianych pisarzy k&ścielnych, poniew aż ci n ie  z a 
m ierzali przekazyw ać opisu całego obrzędu b ierzm ow ania. Poruszali

■eis spiritum  sap ientiae et in tellectus, spiritum  consilii et fortitudinis, 
.spiritum  scien tiae et p ietatis; adim ple eos spixitum  tim oris dei: in  
nom ine dom ini nostri Jesu C hristi, cum viv is et régnas deus sem 
per cum spiritu sancto per om nia saecula saeculorum : A m en”; M o h l 
b e r g  L. C., o. c., p. 74.

P rzy udzielaniu daru D ucha Św iętego chorem u koniec tej m odlitw y  
u lega ł pew nej zm ianie i przedstaw iał się jak następuje: Sacramenta
rium Gelasianum, n. 615: „...adim ple eum  spiritum  signum  dei et do
m ini nostri Iesu Christi; et iube eum  consignari signum  crucis in  
■uitam aeternam  per eum dem  dom inum  nostrum  Iesum  C hristum , cum  
quo uiu is et régnas in  un itate spiritus saneti” : M o h l b e r g  L. C.,
o . c., p. 96.s

55 Sacramentarium Gelasianum , n. 451: rubryka: „Postea signât eos 
in  fronte de chrism ate d icens” : M o h l b e r g  L. C., o. c., p. 74. Rub- 
Tyka nie m ów i w yraźn ie, że  należy nam aszczać każdego bierzm ow a
nego oddzielnie, ale inaczej n ie  można było tego dokonać. N ie  pod
kreślono też, że nam aszczać n a leży  w  kszta łcie  krzyża, a le  to  podpo
wiada czasow nik „signat”. P ew ność w  tej spraw ie czerpiem y z m od
litw y  przy b ierzm ow aniu chorego, w  której b iskup m odli się, aby Bóg  
spolecił „consignari signum  crucis”. Zatem  „consignatio” była  dokony
w ana znakiem  krzyża.

58 Sacramentarium Gelasianum, n. 452: „Signum  C hristi in  uitam  ae- 
ternam ”. Rubryka: „respondet” : „A m en”: M o h l b e r g  L.  C., o. c., 
p.  74.

57 Sacramentarium Gelasianum: n. 452: „Pax tecu m ” : rubryka: „re- 
•spondet” „Et cum spiritu  tu o” : M o h l b e r g  L. C., p. 74. W id en tycz
n y  sposób kończył s ię  obrzęd, gdy bierzm owano chorego. Vid. Sacra
m entarium  Gelasianum, n. 616: M o h l b e r g  L.  C., o. c., p. 97.
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sprawą tych obrzędów, o ile było im to potrzebne do jakichś ce
lów.

Sakram entarz Gelazjański mógł służyć przy udzielaniu daru Ducha 
Świętego jako wyłączna księga liturgiczna, ponieważ zawierał wszy
stkie teksty konieczne przy administrowaniu tego sakramentu.

Obrzęd udzielania daru Ducha Świętego z Sakram entarza G elazjań- 
śkiego obejmuje trzy elementy: najpierw  włożenie ręki z modlitwą, 
potem namaszczenie z modlitwą, a w końcu — udzielenia pokoju. Co 
do pierwszych dwóch elementów, zauważamy wyraźny postęp w sto
sunku do obrzędu udzielania daru Ducha Świętego z Podania Apostol
skiego św. Hipolita Rzymskiego, bo tam  nie było dołączonej modlitwy 
do gestu włożenia ręki. Natomiast ostatnia część została uproszczona, 
bo według Podania Apostolskiego biskup, życząc pokoju bierzmowa
nemu. miał go obdarzyć prawdziwym pocałunkiem pokoju, to jest, 
w usta. Z czasem zastąpiono pocałunek pokoju najpierw  pocałunkiem 
okazanym ręką, a potem głaskającym dotykiem policzka58.

Jeśli chodzi o pewne szczegóły, nie sposób nie zwrócić uwagi na 
określenie Ducha Świętego w sakram entarzu Gelazjańśkim przymiotni
kiem „septiformis” 59.

Podczas modlitwy towarzyszącej włożeniu ręk i szafarz modli się 
o siedem darów Ducha Świętego dla bierzmowanych, a więc tak, jak  
to czynił św. Ambroży w Kościele Mediolanu. Wynika z tego, że to  
nie tylko Kościoły lokalne obserwowały obrzędy rzymskie, ale też 
Kościół Rzymski przejmował pewne obrzędy Kościołów lokalnych.

W Sakram entarzu Gelazjańśkim nakładanie ręki i namaszczenie 
krzyżmem stanowią jeszcze dwie odrębne czynności, ale już w krótce 
będą wyrażane opinie przypisujące takie samo znaczenie namaszczeniu 
jak włożeniu rąk.

Formuła słowna towarzysząca namaszczeniu, mianowicie — signum 
Christi in vitam aeternam  — chyba nie była znana wcześniej w li
turgii Kościoła Zachodniego.

58 S c h e n k  W., Liturgia sa kra m en tów  św ię tych ,  cz. I, In i t ia tio  
Christiana, chrzest, b ierzm ow anie , Eu'charystia, L ublin 1962, s. 69.

59 Przym iotnik „septiform is” został użyty  przez św. H ilarego (-ok. 
315—367) i określa dar Ducha Św iętego. Vid. C om m entariu m  in M a t-  
theum ,  XV, 10: „Nulla enim  ex  lege et prophetis gentibus salus su- 
m itur, sed  per gratiam  Spiritus v ivunt, cu ius septiform e, ut p e r  
Esaiam  tradiłur, m unus est” : PL t. IX, col. 1007. Św. H ieronim  (ok. 
347—419) .nazywa Ducha Św iętego „septiform is”. Vid.: Epistoła  CXLIX,
4:  ut per quinquagenarium , qui rem issionem  in  se continet, p e r
caritatem , quae septiform i spiritu gratiae superven ien te d iffusa est 
in  cordibus nostris, ut quinque nostri corporis sensus L egi D ei sub- 
ditos habeam us” : PL t.- X XII, col. 1222. W pism ach Jana K asjana  
„septiform is” jest łaska Ducha Św iętego. Joannis C assiani (ok. 360 —  
ok. 435), C ollationum  X X IV  collectio , C ollatio  XI, caip. 13: „De hoc- 
etiam  m etu  cum  illam  septiform em  Spiritus sancti gratiam  ’ prophet a 
describeret...” : PL X LX I, col.866. Do ksiąg liturgicznych przym iotnik, 
„septiform is” został przejęty od pisarzy kościelnych.
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N atom iast na W schodzie, jak się zdaje, K ościół m iał m niej trud
ności z ustalen iem  form uły tow arzyszącej nam aszczeniu. Już bow iem  
św. C yryl Jerozolim ski (ok. 313—386) w  jednej ze sw oich K atechez  
w spom niał, że ochrzczeni otrzym ują znak udzielenia im  D ucha Ś w ię
tego >0. A steriusz, b iskup A m azji P ontyjsk iej (t  410) napisał, ż e  chrze
ścijaninow i daje się znak duchow ego um ocnienia D uchem  Ś w ię ty m el. 
Również pew ien  patriarcha K onstantynopola, w ypow iadając się na te 
mat obrzędów w tajem niczen ia , stw ierdził jasno, że  podczas nam aszcze
nia krzyżm em  w ypow iada s ię  słow a: znam ię daru D ucha Ś w ię te 
go t2. Ze  tak iej czy  bardzo podobnej form uły przy u dzielan iu  daru  
Ducha Św iętego używ ano w  K ościele  W schodnim  przynajm niej od IV  
wieku, w iem y z u ch w ał Soboru K onstantynopolitańskiego I z 381 r.. 
Sobór ten  w cale n ie  zarządza w prow adzenia tafkiej form uły, a le  po ■ 
prostu stw ierdza, że nam aszczając krzyżm em  w ypow iadam y słow a: zna
mię daru D ucha Ś w ię te g o M. Ta norm a Soiboru K onstantynopolitań
skiego I została pow tórzona na synodzie znanym  jako Q uin i-sextum  
w  692 r. M I ta  form uła — znam ię daru D ucha Ś w iętego  —  zachow ała  
się na W schodżie do naszych czasów  •*.

2. Inaczej nieco n iż w  Sakram entarzu G elazjańsk im  przedstaw ia  
się obrzęd udzielania daru D ucha Św iętego w  Sakram entarzu G rego
riańskim.

Sakram entarz G regoriański był sporządzony dla użytku pap iesk ie
go, nię przez G rzegorza W. (590—604), jakby na (to w sk azyw ała  n azw a  
tej księgi liturgicznej, a le  za pontyfikatu  H onoriusza I (625—638). 
Nie znaczy to, że n iektóre m ateria ły  u żyte przy układaniu Sakra-

f %_________

60 Cat. XVIII, 33: „Et quom odo sacerdotum  in  m orem  appella tion is  
Christi facti estis: quove m odo signacu lum  vobis com m unjpationis san e-  
ti Spiritus sit datum ”: PG t. X X X III, col. 1055.

61 In parabo lam  de  fi lio prodigo:  „Datur prodigo post sto las et an - 
nulus, signum  iniellig&biłis 'confLrmatkmis Spiritus” : PG  t. CIV, ca l.. 
214.

6! Epistoła cu iusdam  Patriarchae Constantinopolitani ad  Martyrium,  
Episcopum Antiochensem :  „Prius tam en eis signatur sive inungitur  
frons unguento sacro, et nares et aures, et pectus, et om nes sensus: 
atque inter signandum  dicim us, signaculum  donationis Spiritus San c- 
t i”: PG t. CXIX, col. 899.

63 Can. 7: „...signantes seu  unguentes eos prim um  sancto chrism ate  
frontem  et oculos et nares et os et aures, et signantes eos signo cru- 
cis d icim us: signaculum  doni Spiritus san cti” : Conciliorum O ecum e-  
nicorum Decreta , ed id i t  C en tro  d i  docum entazione Is ti tu to  per Le  
Scienze Religiose  — Bologna, ed. 2, B asileae — Barcinone ,—  Fribur- 
gi — Rom ae — Vindobonae 1962, p. 31.

M Can. 95: „...sancto prim um  chrism ate inungentes e t  frontem , et 
oculos, et nares, et os, e t  aures: consignantes autem  dicim us: S igna
culum  doni Spiritus Sancti: M a n s i  I. D. o. c., t. XI, col. 983.

65 Z e r n o v  N icolas, W schodnie chrześcijaństw o,  przełożył Jan S ta 
n isław  Łoś, W arszawa 1967, s. 188: „Oto słow a, jakie kapłan  w ym a
w ia, gdy nam aszcza różne części ciała: „Pieczęć daru D ucha Ś w iętego” ; 
tych  słów  używ ają żydzi przy obrzezaniu i przez nie łączą starego.. 
Izraela z now ym ”.
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m entarza G regoriańskiego n ie w yszły  spod pióra Grzegorza W. a m o
ż e  naw et zosta ły  zaczerpnięte z jeszcze daw niejszego sakram enta- 
rza, zw anego Sacram entarium  L eonianum , który w praw dzie n ie zacho
w a ł się do naszych czasów , n iem niej w iadom o, że tak i b y ł66. K opię  
Sakram entarza G regoriańskiego, używ anego w  bazylice  na L ateranie  
do końca VIII w ieku , papież H adrian I (772—795) posłał m iędzy 784 
a 791 r. K arolow i W ielkiem u (768— 814). T en egzem plarz Sakram en- 
tarza G regoriańskiego został przepisany w  latach  811—812. N ow y eg
zem plarz nazw ano Sacram entarium  G regorianum  — H adrianum  ex  
a u th e n t ic o 67. Z tego odpisu sporządzano dalsze odpisy. Około 815 r. 
pow stał sakram entarz zw any H adrianum  re v isu m  Anianense cum  sup-  
p lem en to  68.

W Sakram entarzu G regoriańskim  H adrianum  ex authentico m am y 
m ało danych co do bierzm ow ania, bo ty lk o  tekst jednej m o d litw y 69: 
Jest to  form uła m od litw y b łagalnej w  dużym stopniu podobna do tej, 
jaką w edług  Sakram entarza G elazjańskiego należało  , odm aw iać przy 
w kładaniu ręki na bierzm ow anych. Stąd n ie m a żadnej w ątp liw ości, 
że w  Sakram entarzu G regoriańskim  spełn iała  analogiczną rolę. Sza
farz prosi w  n iej, aby Duch Ś w ięty  zstąpił w raz ze sw ym i daram i n-i 
ochrzczonych. N aw iązuje też do nam aszczenia krzyżm em , co następo
w ało zaraz po w łożeniu  ręki i odm ów ieniu tow arzyszącej mu form uły  
■modlitewnej. *

K ońcow a część tej m odlitw y jest charakterystyczna, bo jej w yra- 
:zy są bardzo zbliżone do użytych w  m odlitw ie Sakram entarza G ela
zjańskiego, odm aw ianej przy udzielaniu sakram entu bierzm ow ania ch o
rem u. W Sakram entarzu G elazjańskim  mam y: „iube eum consignari 
signum  crucis in v itam  aeternam ”. W Sakram entarzu G regoriańskim  
•czytamy: „consigna eos signo crucis in  v itam  propitiatus aeternam ” 70. 
.Zdania te  naw iązują do znaczenia znakiem  krzyża, co w  praktyce  
łączono z nam aszczeniem  krzyżm em . Z tych  pow odów  G. B areille  
m niem a, że stanow ią one form ułę tow arzyszącą nam aszczeniu czoła

M C h a v a s s e  A., o. c., p. 525—604; D e s h u s e s  Jean, Le Sacra-  
menta ire  Gregorien, Ses principales form es  d ’après les p lus anciens  
manuscrits ,  t. I, Le sacramentaire , Le su p p lem en t D ’Aniane,  Fribourg  
S u is se  1971, p. 53.

67 D e s h u s s e s  J., o.  c., p. 61.
68 D e s h u s s e s J., o. c., p. 68.
69 Hadrianum  ex  authentico,  86: „Oratn. ad in fantes eonsignandos. 

O m nipotens sem piterne deus qui regenerare dignatus est hôs fam u-
Jos et fam ulas tuas ex  aqua et spiritu  sancto, quide dedisti eis re-
m issionem  om nium  peccatorum , em itte in eos septiform em  spiritum  
tu  um sanctum  paraclitum  de caelis (spiritum  sapientiae et in tellectu s) 
sp iritum  consilii et fortitudin is, sipiritum scien tiae et p ietatis, adim p- 
le  eos spiritu tim oris dom ini et consigna eos sign o  crucis in  uitam  
propitiatus aeternam ”: D e s h u s s e s  J., o. c., n. 376, p. 189.

70 A le t-o jest toońcowa -część m odlitw y przy każdym  bierzm owaniu, a 
n ie  ty lko — ludzi chorych.
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k rzy żm em 71. N ie w ydaje się  to słuszne w  całej rozciągłości, pon ie
w aż m odlitw ę tow arzyszącą w łożen iu  ręki szafarz odm aw iał nad w szy 

s tk im i b ierzm ow anym i razem . W czasie odm aw iania tej m odlitw y  
szafarz trzym ał rękę w zniesioną nad głow am i b ierzm ow anych. N ie  
m ógł przeto rów nocześnie nam aszczać krzyżm em  każdego z bierzm o
w anych  oddzielnie. N ie b y ł też w  stanie odm aw iać m od litw y nad 
w szystk im i i rów nocześnie pow tarzać końcow ej części m od litw y ty le  
razy, ile  osób przystępow ało do bierzm owania.' Te racje, zaczerpnięte  
z  praktyki bierzm ow ania, w ykluczają  m ożliw ość uznania części m odli
tw y  tow arzyszącej w łożen iu  ręki na  b ierzm ow anych, za form ułę od
m aw ianą przy nam aszczaniu krzyżm em  czoła b ierzm ow anego. A  oprócz 
teg o , chronologicznie późniejsze księgi liturgiczne zaw ierają  m odlitw ę  
przy w łożeniu ręki o podobnym  zakończeniu, jak w  Sakram entarza  
G regoriańskim , i zupełn ie oddzielną form ułę przy nam aszczeniu krzyż
m em .

M ichel A ndrieu jest zdania, że Sakram entarz G regoriański taki, 
.jak im  go znam y z H adrianum , a w ięc bez form ularzy n iektórych m od
litw  i bez rubryk, był m ało przydatny w  praktyce, i to  o  ty le , o ile  
rów nocześn ie m ożliw e było korzystan ie z innego sakram entarza 12. Oba
w y  te , m oim zdaniem , n ie  są ca łkow icie słuszne, jeśli chodzi o u d zie
lan ie  daru D ucha Św iętego. B ow iem  w  Sakram entarzu G regoriańskim  
H adrianum  e x  authentico, jak już w iem y, znajduje się dłuższa m odli
tw a  do odmawiania' przy w kładaniu  ręki na bierzm ow anych. Inne 
'm odlitwy, jak rów nież rubryki, szafarz m ógł znać na pam ięć. W ta 
k ich  okolicznościach szafarz był w  stanie udzielić daru Ducha Ś w ię
teg o , jakkolw iek  n ie  dysponow ał innym i księgam i liturgicznym i. Jeśli 
za ś chodzi o ca łe  w tajem niczenie, a w ięc przygotow anie do chrztu, 
sam  chrzest, udzielan ie daru Ducha Św iętego  i spraw ow anie Mszy 
Św iętej, to  rzeczyw iście  trudno było poiprzestać na posłużeniu się je
dyn ie  Sakram entarzem  G regoriańskim  H adrianum . A poniew aż w ó w 
czas jeszcze udzielano daru D ucha Św iętego jako pew nego etapu w  
•obrzędzie w tajem niczenia, w ięc  chyba ty lk o  zagrożonego n iebezp ie
czeń stw em  śm ierci m ożna było bierzm ow ać posługując się tekstem  sa 
m ego  Sakram entarza G regoriańskiego Hadrianum .

3. Ordo X I  i L

1. A ntoine C havasse dowodzi, że  później niż Sakram entarz G ela- 
zjań sk i i Sakram entarz G regoriański pow stała księga liturgiczna zna

71 Confirmation d ’après les pères grecs et latins: Encore une autre  
form e à Rom e dans le  S acram entaire gregorien, P. L. t. LXXVIII, col. 
SO: Consigna eos sdgno cxucis C hristi in  v itam  propitiatus aeternam ” : 
D ictionnaire de T heologie catholique, t. III, p. I, P aris 1923, col, 1045.

72 Les O rdines rom ani du  haut M oyen-Age, II, Les tex te s  (Ordines  
1—X1II) L ouvain  1948, p. 407—408.
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na jako Ordo X I n . U czony ten  odrzuca tezę  M ichela Andrieu u trzy
m ującego, ż-e Ordo X I spełn ia ło  rolę źródła przy pow staniu tak  S a -  
kram entarza G elazjań sk iego74, jak Sakram entarza G regoriań sk iego75,

W Ordo XI, podobnie jak w  Sakram entarzu G regoriańskim , m ało  
m am y m ateriału  na tem at obrzędów  bierzm ow ania. Zwraca uw agę brak  
w  tej księdze w yraźnej w zm ianki o potrzebie w znoszenia ręki przy
udzielaniu  daru D ucha Św iętego, a le  w yd aje  się, że  jej autor n ie
liczy  się  z m ożliw ością  udzielania tego  sakram entu bez w znoszen ia  
ręki. B ow iem  Ordo X I poleca bierzm ow ać „cum m vocatione septiform is. 
gratiae S p iritus S an cti” 7®. Tym czasem  w iem y  z uprzednio przejrza
nych źródeł, że  D ucha Św iętego  w zyw ano w łaśn ie  gestem  w znosze
n ia ręk i i m odlitw ą. Poniew aż Ordo X I w yraźn ie  m ów i o w zyw aniu  
Ducha Ś w iętego  i o  m od litw ie, m ożem y stąd w nioskow ać, że dom yśln ie  
w ym aga w znoszenia ręki, zw łaszcza, że  ów czesn e k sięg i litu rg iczn e  
n ie  zaw iera ły  innej m odlitw y, iktórą należało  odm aw iać przy udzie
laniu  daru D ucha Ś w iętego, jaik ty ik ó  tę , tow arzyszącą w łożen iu  ręki. 
N iem niej brak w yraźnej w zm ianki o w znoszeniu  ręk i nieco zastana
w ia , gdy pam iętam y, że  tym  gestem  u d ziela li D ucha Św iętego A po
stołow ie. S tosow niej zatem  b yło  w yraźn ie w spom nieć o w znoszeniu  
ręk i a m n iej w yraźn ie —  o m odlitw ie.

R ubryka Ordo XI zaleca, aby szafarz, ipo odm ów ieniu m o d li t w y  v 
uczynił kciukiem  um oczonym  w  krzyżm ie znak krzyża na czo le  każdego  
z bierzm ow anych, w ym aw iając przy tym  słow a: w  im ię Ojca i Syna  
i D ucha Ś w ię te g o 77. To za lecen ie  jest szczegó łow e praw ie do gran ic  
m o żliw o śc i78. F orm uła zaś tow arzysząca nam aszczeniu jest d la  nas: 
zupełnie now a. Znacznie różni się od form uły  znanej nam z Sakra-

73 Le Sacram eńta ire  Gelasien,  p. 168: „Dans ces  conditions, il n’est 
pas passib le d ’adm ettre que l e  gélasien  dérivé de l ’Ordo XI. Le ri
tu e l baptism al du gélasien , m êm e retouché et com plété com m e i l  l ’a. 
été  est donc assez ancien. C om m e te l, i l  n’est certes  pas an térieur  
a la seconde m oitié du VIe sièc le , b ien  qu’il ait reproduit d es form u
les  eucoloigiques et des rites souvent, p lus ancien. M ais il  nous pa
raîtrait exagéré d ’en  fix e r  l ’u ltim e rédaction trop  bas dans le  VII° 
sièc le”.

74 Les Ordines R om ani d u  haut M oyen-Age,  t. II, p. 413: „Des rap
portes re leves entre notre Ordo et le  Sacram eńtaire gelasien , et aussi 
de quelques autres indices, il est raisonnable de conclure qu’il v it le  
jour au V IF  siècle, peu t-être  m em e dès la  seconde m oitié  du VIe. Il se 
rait ainsi parm i les plus anciens des Ordines rom ani venus jusqu’à 
nous”.

75 Les O rdines Rom ani du  haut M oyen-Age,  t. II, p. 405: „Au tem ps 
où se répand le  Sacram eńtaire grégorien, c’est-à -d ire  depuis le  début 
du VIIe, l ’Ordo XI est lu i-m êm e en  circu lation”.

76 Orcło XI,  n. 100: A n d r i e u  M., o. c., t. II, p. 446.
77 Ordo X I,  n. 101: „Oratione exp leta , facit crueem  cum  -police, e t

chrism a in singulorum  frontibus, ita dicendo: „In nom ine P atris
et F ilii e t Spiritus S ancti” : A n d r i e u  M., o . c., t. II, p. 446.

78 B yłoby jeszcze bardziej szczegółow e, gdyby określono w  tym  m iejs
cu rękę, a m ianow icie, że ma to  być palec praw ej ręki.
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m entarza G elazjańskiego. Przypom ina -formułę chrzcielną oraz form ę 
bierzm ow ania podaną przez św . H ipolita  R zym skiego w  P odaniu  A po
stolsk im , którą w cześn iej poznaliśm y.

P rzy nam aszczeniu szafarz łączy z form ułą pozdrow ienie „pokój 
z tobą”, na co bierzm ow any odpow iada: „am en” 79.

W ydaje się, że sporządzający m anuskrypt prżez pom yłkę skrócił 
nieco zakończenie obrzędu, bo „am en” w ypadało, b ierzm ow anem u od
pow iedzieć, gdy ty lk o  usłysza ł form ułę nam aszczenia, a w łaściw ą od
pow iedzią na pozdrow ienie „pokój z tobą” jest zwrot „i z duchem  
tw oim ”.

2. W Ordo L, znanym  jako O rdo rom anus d e  reliąuis anni to tius  
otf ic iis  -et ministeriis ,  stanow iącym  jeden z rozdziałów  daw nego pon- 
ty fik a łu  rzym sko-germ ańskiego, sporządzonego około 950 r. w  M ogun
cji M, a w ięc  ponad w iek , je ś li n ie dw a w iek i, później od Ordo XI, 
obrzęd b ierzm ow ania przedstaw ia się pod każdym  w zględem  bogatszy. 
Rozpoczyna go szafarz w zniesien iem  i w yciągn ięciem  ręki nad g ło 
w am i dzieci oczekujących na  b ierzm ow anie. Zaraz też odm aw ia on  
antyfonę, w  której m odli się, aby D uch Ś w ięty  zstąpił na bierzm o
w anych  i chronił ich  sw oją m ocą od grzech u 81. N astępnie odm aw ia  
dłuższą m odlitw ę tow arzyszącą w łożen iu  ręki, w  której prosi Boga, 
ab y  zesła ł z nieba na  b ierzm ow anych sw ego Ducha, D a w cę  siedm iu  
darów  82.

N astępuje obrzęd nam aszczenia. Archidiakon n ies ie  krzyżm o, d ia
kon pyta każde dziecko o jego im ię, a szafarz, po  dotknięciu  palcem  
krzyżm a, czyni nim  znak krzyża na czole każdego z b ierzm ow anych, 
w ym aw iając przy tym  form ułę: um acniam  i znaczę cię w  im ię Ojca 
i  Syna i D ucha Św iętego. M odlitw ę tow arzyszącą w łożen iu  ręk i oraz 
form ułę tow arzyszącą nam aszczeniu czoła, bierzm ow any kończy sło
wem : amen. Gdy po nam aszczeniu szafarz zw raca s ię  do b ierzm ow a-

79 Ordo XI, n. 101: „...In nom ine Patris e t  F ilii et Spiritus Sancti, 
P ax tib i”. Rubryka: Et respondent: „Am en”: A n d  r i e u  M., o. c.,

II, p. 446.
80 A n d r i e u  M ichel, Les O rdines rom ani du  haut M oyen-A ge ,  V, 

Les tex te s  (suite) (Ordo L), L ouvain  1961, p. 78.
81 Ordo L, n. 72: A n d r i e u  M., Les Ordines Romani du  haut M o

yen-A ge ,  t. V, p. 289.
82 Ordo L, n. 73: „Oratio. Q m nipotens sem piterne D eus, qu i regene- 

rare dignatus es hos fam ulos et fam ulas tuas e x  aqua e t spiritu  sanc- 
to, quique dédisti eis rem issionem  om nium  peccatorum , em itte  in  eos 
septiform em  spiTitum tuum  sanctum  paracJituim de caelis. (Amen): 
spiritum  sap ien tiae et in tellectu s. (Am en): spiritum  consilli e t  forti- 
tudinis. (Amen): spiritum  scien tiae  et pietatis. (Amen): adim ple eos 

■spiritu tim oris tu i et consigna eos signo cruois C hristi, in  v itam  pro- 
pitiatus aeternam . P er.”, Rubryka: Resp.: „A m en” : A n d r i e u  M., 
•Les Ordines Romani du  haut M oyen-Age,  t. V, -p. 289—290.
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nego z pozdrow ieniem : pokój z tobą, b ierzm ow any na to odpow iada: 
i z duchem  tw oim  83. *

Po nam aszczeniu w szystk ich  bierzm ow anych, szafarz odm aw ia ko
lejno trzy a n ty fo n y 84 oraz dłuższą mo-dlitwę. W m odlitw ie tej sza
farz prosi, aby ten  sam  D uch Ś w ięty  spraw ił -sobie teraz św iątynię- 
w  sercach dzieci, których czoła zostały nam aszczone krzyżm em  i na
znaczone znakiem  krzyża 65.

Obrzęd kończy trzykrotne b łogosław ieństw o uroczyste ud zie lon e  
bierzm ow anym  przez szafarza B6.

Jakie reflek sje  nasuw ają się  w  zw iązku z tym  obrzędem? 
B ierzm ow anie jest nadal uw ażane za pew ien  etap w tajem niczenia S7_

83 Ordo L, n. 74: Rubryka: Oratione exp leta , interroga-ntibus d iaco- 
nibus nom ina singulorum , portifex, tincto pollice  in chr-ismate, facial, 
cpucem in singulorum  frontibus, ita dicendo”:

„Confirm o (et consigno) te  in  nom ine pat-ris et f i li i  et spiritus sa n c-  
t i”. Rubryka: Resp.: „A m en”.

„Pax tecu m ”. Rubryka: Resp.: „Et cum  spiritu tu-o” : A n d r i e u  M_ 
Les O rdines R om ani du  haut M oyen-Age,  t. V, p. 290.

84 Ordo L, n. 75: Rubryka: „Iterum, 'confirm atis om nibus, dicat hos. 
versu s” :

„Eoce sic ibenedioetur (om nis) hom o qui tim et dom inum .
B enedicat vobis dom inus ex  Syon, ut v ideatis bona Hierusa-lem o-m-- 

nibus diebus vita-e vestrae.
C ustcdiat vos domin-us i-n tim oré su-o sanctissim-o, qui v iv it et rég

nât D eus in saecula saeculorum ”. Rubryka: Resp.: „Am en”.: A n 
d r i e u  M., Les O rdines Romani du  haut M oyen-A ge ,  t. V, p. 290— 29U

85 Ordo L, n. 76: „Item orati-o. Deus, qui apostodis tui-s sanctum  d e -  
d isti spiritum  et per eos eorum que successores caeteri-s fidedibus tr a -  
dendum  esse vo lu isti, resp ice propitius ad hum ilitatis nostrae fa m u -  
latum  et praesta, ut eorum  corda, quorum  frontes sacro ichrismate d e -  
lin iv im us et signo crue is designavim us, idem  spiritus sanctus a d v e -
n iens tem plum  gloriae suae dignanter inhabitando' perficiat. Per. In u n i-  
ta te  spiritus sancti” : A n d r i e u  M., Les O rdines Romani du h a u t  
M oyen-A ge ,  t. V, p. 291.

86 Ordo L, n. 77. Rubryka: „Tune pronuntiat diaconus: Humi-late v o s  
ad benedictionem ”. Resp. „Deo gratias”.

„Et Episcoipus dët benedictiones souper canfirm atos” :
„Benedicat vobis omnipoitens, qui cuncta creabit ex  nichilo  et v o b is  

in  bajptismate per spiritum  sanctum  rem issionem  om nium  tribuit p ec-  
catorum ” : Rubryka: Resp. „A m en”.

„Quide eodem  spiritum  sanctum  in igneis linguis d iscipulis d éd it,
ipsius illustratione corda vestr-a perlustret atque in suum  am orem  
iu g ite  ac-cendat”. Rubryka: Resp. „Am en”.

„Quatenus eius dono a cunctis v itiis  -emundati ipsiumqu-e o p itu la -  
tion e ab om nibus adversitatibus defensi, tem plum  eiu s effic i m ere-
am ini” : Rubryka: Resp. „Am en”.

Quod ipse praestare dignetur” : A n d r i e u  M., Les Ordines R om a
ni du  haut M oyen-Age,  t. V, p. 291—-292.

87 P ietro  B o r e 11 a, La C onferm azione a ll’epoca carol ingia. In q u a le  
m om ento  d e l l’iniziazione si conjeriva,  in: La C onferm azione e l ’in i- 
ziazione cristiana, Torino 1967, p. 177— 178, pow ołuje się na Sakramentarz:
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Z tego powodu sakram entu bierzm ow ania udziela się zaraz po dopeł
nieniu obraędu chrztu, a przed w tajem niczen iem  w  E u ch arystię88. —  
N ie zw rócił na to uw agi W acław  Schenk, i d latego napisał: „D aw niej, 
odpraw iano po bierzm ow aniu M szę św . z Kom unią św . n eofitów  i b ie
rzm ow anych; po ostatecznym  rozdzieleniu bierzm ow ania od chrztu  
trzeba było obrzęd b ierzm ow ania zakończyć b łogosław ień stw em  b isku
pim ” 89. Ordo L. dowodzi, że b łogosław ieństw a w łączono do obrzędu- 
bierzm owania przed ostatecznym  oddzieleniem  obrzędu bierzm owania! 
od obrzędu chrztu i od M szy Ś w iętej. W ynika stąd, że  to n ie  potrzeba  
zakończenia b ierzm ow ania b łogosław ieństw em  biskupim  była  racją 
w prow adzenia b łogosław ieństw  do obrzędu bierzm ow ania. N iem niej 
oddzielenie obrzędów bierzm ow ania od obrzędu chrztu m iało w p ływ  
na w zbogacenie obrzędu b ierzm ow ania now ym i m o d litw a m i90.

M odlitwa tow arzysząca w łożeniu  ręki stała się już tradycyjną, bo 
od w ejścia  w  życie Sakram entarza G elazjańskiego, jeśli n ie  od św. 
Ambrożego, poprzez Sakramenltarz G regoriański i Ordo X I,  a w ięc  
przez całe w iek i, jest odm aw iana przy udzielaniu b ierzm ow ania. Jed 
nak w  tej m odlitw ie z Ordo L jest coś, czego nie spotkaliśm y w e  
w cześniejszych księgach liturgicznych. M ianow icie, w ażn iejsze w ez
wania m odlitew ne przedziela słow o „am en”, może w  celu w ypunkto
w ania poszczególnych „darów ” Ducha Św iętego, o które b iskup prosił 
dla kandydatów , albo d la nadania całej m odlitw ie bardziej .uroczyste
go charakteru.

z Pragi (D old-Eizenhofer, D as Prager Sakram entar, Beunon 1949, Texte* 
und A rbeiten, 38-4-2, p. 62) oraz Ordo scrutiniorum  z VIII w ieku  
( L a m  b o t ,  Recueils  d ’O rdines du  X I siècle p roven an t de  la Haute  
Italie Milan. Bibl. Ambr. t. 27, Suip., London 1931, p. X X X IV ), w  celu  
w ykazania, że sakram entu b ierzm ow ania udzielano n ie  zaraz po chrz
cie już w  IX  czy naw et VIII w ieku , a w ięc w cześn iej n iż  na to  w sk a
zuje Ordo L. Moim zdaniem , teksty  na które B orella p ow ołuje się są 
dowodem na istn ien ie  procesu oddzielania obrzędu bierzm ow ania od 
obrzędu chrztu już w  czasach Karola W ielkiego. N ie znaczy to jednak, 
że w  ow ym  czasie  proces został dokonany albo, że w  jednym  czasie  
dokonał s ię  w  całym  K ościele Zachodnim.

Jeśli zaś chodzi o przyczyny oddzielenia obrzędu b ierzm ow ania od 
obrzędu chrztu, to  P i e r r e - M a r i e  Gy, Histoire l i turgique du sac
rem ent de la Confirmation,  La M aison D ieu 58 (1959) 139, w ym ien ia  
je dw ie, m ianow icie 1. d iecezje w  krajach  n ie śródziem nom orskich  
zajm ow ały ogrom ne tereny  i  skutkiem  tego ty lko m ała część ludności 
chrześcijańskiej m ieszkała w  m ieście biskupim , oraz 2. w  X II w ieku  
w prowadzono praktykę udzielan ia  chrztu dzieciom  quam prim um  po 
ich urodzeniu, a bierzm ow ać zaraz po chrzcie można było ty lko w  
m ieście biskupim .

88 Ordo L., n. 79.: A n d r i e u  M., Les Ordines Romani du  haut M o
yen-A ge,  t. V, p. 292.

89 Dz. c., s. 68, odsyłacz 15.
99 W iem y na przykład, że  m odlitw a „Deus qui apostolis tu is dedisti 

Spiritum  Sanctum ” pojaw iła się p ierw szy raz w Sakram entarzu z R ei- 
chenau w  IX w ieku (PL t. C XX XV III, col. 957— 959) i w  następnym  
w ieku w łączono ją do liturgii rzym skiej.
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Form uła tow arzysząca nam aszczeniu wT sw ej części końcow ej (in  
nom ine P atris et F ilii et Spiritus Sancti) jest identyczna z form ułą  
przew idzianą na taką  okazję w  Ordo XI. Jednak form ule z Ordo X I 
brakuje pew nego dopow isdzenia, bo n ie m ów i co czyni się w  im ię  
O jca i Syna i D ucha Św iętego. W Ordo L ten  brak form uły z Ordo XI 
zosta ł uzupełn iony, a le  m oże n ieco przesadnie. Czy n ie w ystarczyło  
b y  sam o „confirm o te ”, albo sam o „consigno te ”, ■ bez łączenia obyd
w óch  tych  zw rotów  w  jednej form ule?

M ichel A ndrieu sądzi, że  form ułę tow arzyszącą nam aszczeniu zn aj
du jącą się w  Ordo L utworzono n ie  na .skutek dodania paru słów  do 
form uły  z Ordo X I 91. Zgodziłbym  się z tym  zdaniem , gdyby końcow a  
część form uły z Ordo L n ie  była, jak już w spom nieliśm y, identyczna  
z form ułą z Ordo XI, i gdyby form uła z Ordo X I  nie zaw ierała w  so
b ie  oczyw istego braku. A le  tak  n ie jest. D latego  w ydaje m i się, że 
form uła po nam aszczeniu z Ordo L  została utw orzona przez logiczne  
uzupełn ien ie  form uły z Ordo XI  stosow anej w  tak ich  sam ych okolicz
nościach.

J eśli zaś chodzi o m aterię sakram entu b ierzm ow ania, to Ordo L 
podobnie jak w cześn iej w spom niane k sięg i liturgiczne, to jest Sak- 
ram entarz G elazjański i Gregoriański oraz Ordo XI, św iadczą, że  
tego sakram entu udziela  się gestem  w łożen ia  ręki or&z nam aszcze
n iem  krzyżm em . Jednak pośród autorów  brak w  tej spraw ie jedno
m yślności. T heodulfus z Orleanu (t 821) pisze, że  Ducha Św iętego  
rzieczywiście udziela się w łożen iem  ręki oraz nam aszczeniem  krzyż
m em  92. Innego zdania są biskupi zebrani w  633 r. na IV Synodzie  
w  T oledo, bo w ed ług  nich istotą b ierzm ow ania jest nam aszczenie krzyż
m e m 93. Tego sam ego zdania jest R abanus M aurus ( t  858)**. A le  w  
innym  m iejscu  nam aszczenie czoła krzyżm em  i w łożen ie  rąk na bierz
m ow anego Rabanus M aurus traktuje jak jeden  ob rzęd 95. N atom iast

91 Les Ordines Romani du  haut M oyen -A ge ,  t. V, p. 57: „Notons en  
particu lier la form u le „Confirmo te...”. Il n ’est pas douteux qu’elle  
ne soit une addition  récente, insérée dans l ’ancien  d ispositif de l ’Ordo 
X I par un liturgiste  qui travailla it loin  d e R om e”.

92 De ordine baptism i,  can. 18: „Pxesbyteris baptiizatos chrism ate un- 
gere licet: Sp iritum  vero Sanctum  per m anus im positionem  tradere  
non licet... Frontem  e x  eodem  oleo  signare ... so lis debetur episcopis 
cum  tradunt Spiritum  Sanctum ” : PL t. CV, col. 235.

93 Can. 57: ....  constat eos (Judeois) esse sacram entis divin is associa-
' tos, et baptism i gTatiam récépissé et chrism ate un et os esse” : M a n -
s  i I. D., o. c., t. X, colv 633.

94 D e in stitu tione clericorum , 1, I, c. XXVIII: „Bene quidem  baptis- 
m o continuatur chrism atis unotio, quia Sp iritus Sanctus qu i per illud

■ chrism a suae virtutis adm ixtione sanctificat credentes”: PL. t. CVII, 
co l. 313.

95 D e tin ction e baptism i et unctione chrism atis, 1. C, c. XXV: ,,Po- 
‘ testa s et privilegium  apud solum  episcopum  constat quod sacrum
■ chrism a conficiat et baptizatum  per m anus im positionem  cum  ipso 

ch rism ate consignet” : PL t. CVII, col. 313.
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A lcu inus (t 804) uw aża, że D ucha Św iętego udziela się w łożen iem  rąk  
<nie — r ę k i)9e.

W prow adzenie do obrzędu bierzm ow ania now ych elem entów  w  po
stac i m odlitw y po nam aszczeniu z pow ołaniem  się na A postołów  i przy
pom nieniem  o pokornej służb ie biskupa, m iało, być m oże dw a cele. 
Pierw szy, żeby obrzęd b ierzm ow ania stał się bardziej uroczysty, i dru- 
.gi, żeby dow artościow ać rolę biskupa, jako szafarza b ierzm ow ania. 
N ie inny też chyba cel m iało w łączen ie do obrzędu bierzm ow ania  
fu n k cji archidiakona i diakonów . U stanow ien ie takiego w łaśn ie  obrzędu  
m usiało zniechęcająco podziałać na entu zjastów  tezy  o m ożliw ości u - 
dzielan ia  bierzm ow ania przez kapłanów . K apłanom  bow iem  nie w y 
padało udzielać b łogosław ieństw  i odm aw iać tak iej m odlitw y.

4. P o n ty f ika ty  u ży w a n e  w  R zym ie  w  X II—XV w i e k u 97

Ordines słu ży ły  z zasady bis.kupom przy spraw ow aniu sakram entów . 
G dy liturgia rozw inęła się tak , że sw ym i ram am i objęła w ie le  no
w ych  czynności, np. Ordo ad abbatem  benedicendum  vel abbatissam , 
albo ordo ad benedicendum  im peratorem  ąuando coronam  aocipit, a 
przy tym  funkcje liturgiczne spełn iali nie ty lko biskupi, a le  także  
kardynałow ie, daw ne ordines b y ły  nie w ystarczające i zastąpiono je 
now ym i księgam i liturgicznym i zw anym i pontyfikałam i.

1. W P on tyfik ale  używ anym  w  R zym ie w  X II w ieku obrzędy bierz
m ow ania znajdujem y w  kontekście liturgii W ielkiej S o b o ty 9S, bezpo
średnio po obrzędzie chrztu, a  przed Mszą Św iętą  z pierw szą K om u
nią Św iętą  ochrzczonych, c iągle przeto w  ram ach jednego w tajem ni
czen ia  chrześcijańskiego.

W edług tego Pontyfiikału obrzęd bierzm ow ania rozpoczyna szafarz 
w kładając rękę na g łow y poszczególnych dzieci, które należy trzym ać 
na praw ym  ram ieniu, i starszych, którzy stoją o sw oich siłach, ale  
w spierają  w łasną stopę na stopie c h r z e s t n e g o Z a r a z  też szafarz od
m aw ia antyfonę, —  w  której m odli się, aby D uch Ś w ięty  chronił przed

96 De baptism i caerem oniis: „N ovissim e per im positionem  m anuum  
a  sum mo 'sacerdote septiform is gratiae Spiritum  aecipit, ut roboretur 
p er Spiritum  Sanctum ” : P L  t. CI, cod. 614.

97 W ty tu le  tych  ksiąg liturgicznych  znajduje się rzeczow nik  ^pon
t if ic a le ”, N atom iast przym iotnik „rom anum ” w  ty tu łach  pontyfikatów  
X II—XV w ieku  pochodzi od w ydaw cy. Dopiero pontyfikat rzym ski z 
1596 r. nosi w łaśn ie  ty tu ł „P ontificale R om anum ”.

98 Pontificale R om anum  saeculi XII, X X X II. Ordo in Sabbato Sanc- 
lo , n. 31. Ordo ad consignandos infantes: A n d r i e u  M ichel, Le P o n 
t i f ica l  Romain au M oyen -A ge ,  t. I, Le Pontifical Rom ain  du X IIe 
s ièc le  (Studi e testi, 86), Città del V aticano 1938, ed izione anastatica  
1959, p. 238—249.

99 Pontificale  R om anum  saeculi XII, X X X II ,  n. 31 im posita manu  
super capita sinpjlorum . A n d r i e u  M., o. c., p. 247.

7  — Praw o K anoniczne
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grzechem  oczekujących na bierzm ow anie 10°, — a następnie znaną nam. 
z Ordo L m odlitw ę „Om nipotens sem piterne D eus qui regenerare d ig n a -  
tus est hos fam u los tuos...” 101.

K olejną czynnością szafarza jest dotknięcie kciukiem  krzyżm a i py
tan ie  o im ię bierzm ow anego. W ym aw iając to im ię szafarz czyni k ciu 
k iem  znak krzyża na czole b ierzm ow anego oraz w ym aw ia form ułę-
„N. signo te  signo crucis, et confirm o te  chrism ate salutis, in  nomirie 
patris et filii et spiritus sancti. A m en”. W ypow iedzenie form uły sza
farz łączy z pozdrow ieniem  bierzm ow anego słow am i „pokój z tobą”,, 
na co ten  odpow iada „i z duchem  tw oim ” 102.

Po nam aszczeniu każdego z bierzm ow anych szafarz recytuje a n ty -  
fonę w yrażającą u w ielb ien ie  Boga, który b łogosław i każdem u czło
w iek ow i strzegącem u Jego p rzykazań103.

N astępnie szafarz ponow nie zw raca się do zebranych z pozdrow ie
n iem  „Pan .z w am i”, a skoro lud mu odpow ie „i z duchem  tw oim ”,, 
odm aw ia znaną nam, dłuższą m od litw ę zaczynającą się od słów  „Deus 
qui apostolis tu is sanctutm dedisti Sp iritum ” I04.

Znak krzyża w ykonany przez szafarza nad zebranym i oraz w ypo
w iedzen ie przez niego form uły b ło g o s ła w ień stw a 105, kończy obrzęd b ie
rzm ow ania. N astępuje dalszy ciąg liturgii W ielk iej Soboty, a m iano
w ic ie  Msza Św ięta , w  której now oochrzczeni i w ybierzm ow ani przys
tępują do Stołu Pańskiego.

Przy ocenie przedstaw ionych obrzędów bierzm ow ania zauw ażm y prze
de w szystkim , że w  P ontyfika le  używ anym  w  R zym ie w  X II w ieku, po 
tekstach  m od litw  i rubryk zw iązanych z udzielaniem  sakram entu b ierz
m ow ania, znajdujem y w zm iankę na tem at czasu spraw ow ania tych. 
obrzędów. I w łaśn ie  przy tej okazji zanotow ani: „Hic autem  ordo- 
foaptismi (sic) ... celebretur” 106. K om pilator liczy ł się rów nież z m ożli
w ością , że podczas liturgii W ielkiej Soboty n ie  będzie chrztu. Prze
w idując tak ie  okoliczności, pisze: „ubi vero baptism us (sic) non cele-

100 Pontificale  Romanian saeculi XII, X X X II ,  n. 31: „Spiritus sanctus. 
super vos descendat et virtus a ltissim i sine peccato vos custodiat... 
A m en” : A n d r i e u  M. o. c., p. 247.

101 pontif ica le  R om anum  saeculi XII, X X X II ,  n. 32: A n d r i e u  M.,
o. c., p. 247.

102 Pontificale  R om anum  saeculi XII, X X X II ,  n. 33: A n d r i e u  M.,.
o. c., p. 247.

103 Pontificale  R om anum  saeculi XII, X X X II ,  n. 34: „Ecce sic bene- 
dicetur omnis homo qui tim et dom inum . B enedicat vos D om inus ex. 
Sion, ut v ideatis bona Jerusalem  om nibus diebus v itae vestrae Gloria 
patri. S icut erat” : A n d r i e u  M., n. c., p. 247.

104 Pontifical? R om anum  saeculi XII,  X X X II ,  n. 35: A n d r i e u  M.„ 
p. 247—248.

los Pontificale  R om anum  saeculi XII, X X X II ,  n. 36: B enedicat vos pa
ter et filiu s et spiritus sanctus. A m en ”: A n d r i e u  M., o. c., p. 248_

1119 Pontificale R om anum  saeculi XII, X X X II ,  n. 37: A n d r i e u  M...
o. c., p. 248.
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bratur, hora congrua, pu lsatis cam panis, faciant letan iam  ternam  et 
sic incipiant m issam ...” 107.

Jakkolw iek  te  uw agi kom pilatora znajdują się tuż po przedstaw ie
n iu obrzędów bierzm ow ania i pod rubryką „Ordo ad consignandos in 
fantes hic est” los, to przecież naw iązuje on w  pierw szej uw adze do 
chrztu, w  drugiej — do litu rgii W ielkiej Soboty, nie w spom ina zaś 
w cale  o przedstaw ianym  w łaśn ie obrzędzie bierzm ow ania. W ynika z t e 
go n iezbicie, że w  P on tyfik a le  używ anym  w  R zym ie w  X II w ieku, 
obrzęd bierzm ow ania jest nadal ty lko częścią obrzędu chrztu i liturg ii 
W ielkiej Soboty.

Obrzęd bierzm ow ania zaw arty  w  P ontyfik ale  używ anym  w  R zym ie  
w  X II w ieku w  sw ojej istocie n ie  różni się od tegoż obrzędu z Ordo L, 
ale różni się co  do pew nych  szczegółów . Spośród szczegółów  najbar
dziej rzucających się w  oczy należy tu w skazać jedną antyfonę w  
P ontyfika le  Z X II w iek u  odm aw ianą zaraz po nam aszczeniu krzyżm em , 
zam iast trzech antyfon  przew idzianych na tę  okoliczność w  Ordo L. 
Jeszcze korzystniej przedstaw ia się P on tyfikał używ any w  R zym ie w  
X II w ieku , jeśli chodzi o b łogosław ieństw o, bo podaje tekst jednego, 
krótkiego, tym czasem  Ordo L  przew iduje potrójne b łogosław ieństw o  
uroczyste.

Jeśli już m ów im y o pew nym  uproszczeniu obrzędów bierzm ow ania  
w  P on tyfik a le  z X II w ieku, to zauw ażm y także, że  w ed ług  Ordo L  
bierzm ow ania udziela  szafarz w  otoczeniu duchow nych, podczas gdy  
rubryki P ontyfikału  używ anego w  R zym ie w  X II w ieku  n ie p rzew i
dują funkcji dla innych duchow nych poza sam ym  szafarzem .

N atom iast form a sakram entu bierzm ow ania zaw arta w  P on ty fik a le  
z X II w ieku jest, jak się zdaje, bardziej skom plikow ana od tej z  
Ordo L.

W sum ie obrzęd b ierzm ow ania z P ontyfikału  używ anego w  R zym ie  
w  X II w ieku prezentuje się odpow iednio, jest stosunkow o krótki, pro
sty, zrozum iały.

2. O Obrzędzie b ierzm ow ania z P ontyfikału  używ anego w  R zym ie  
w  X III w ieku 109 n iew iele  m am y do odnotow ania, poniew aż m ało różni 
się od obrzędu b ierzm ow ania znanego nam  z P ontyfikału  używ anego  
w  R zym ie w  X II w ieku. Z tek stów  potrzebnych przy udzielaniu bierz
m ow ania w edług P ontyfika łu  używ anego w  R zym ie w  X II w ieku, w  
P ontyfika le  z X III, w ieku  n ie  dostrzegam y jedynie antyfony zaczynają
cej się od słów  „Spiritus sanctus super vos descendat”, odm aw ianej na

107 Pontificale  R om anum  saeculi XII, X X X II ,  n. 38: A n d r i e u  M.,
o- c., p. 248.

108 Pontificale  R om anum  saeculi XII, X X X II ,  n. 38 i 31 : A n d r i e u  
■M., o. c., -p. 243 i 247.

109 Pontificale  secundum  consuetudinem  et u su m  R om anae Curiae  
saeculi XIII: A ndrieu  Michael, Le Pontifical Romain au M oyen -A ge ,  
tom e II, Le Pontifical de  la Curie  Romaine au X IIIe siècle,  (Studi 
e  testi, 87), Cittâ del V aticano 1940, Edizione anastatica anno 1959.
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początku obrzędu. Poza tym  niektóre rubryki zostały  n ieco skróco
ne no.

W ażniejsze, jak się zdaje, jest to, że obrzęd bierzm ow ania nie znaj
duje s ię  w  P on tyfik a le  używ anym  w  R zym ie w  X III w ieku an i w śród  
obrzędów  W ielk iej Soboty, ani przy obrzędzie chrztu. L iturgia W iel
k iej Soboty w raz z obrzędam i chrztu znajduje się w  dalszej — w  
stosunku do obrzędów  bierzm ow ania — części P ontyfikału  używ anego  
w  Rzym ie w  X III w ie k u 1U. I w  tej dalszej części P ontyfika łu  z X III 
w ieku  na tem at bierzm ow ania m am y za ledw ie w zm iankę, a m ianow i
cie, żeby biskup udzielił bierzm ow ania tym  osobom, które ochrzcił pod
czas W igilii P aschalnej, oraz że  obrzęd bierzm ow ania znajduje się w y 
żej, przed obrzędam i W ielkiego Czwartku 112.

Znaczy to, że w X III w ieku, n ie ty lk o  w  nadzw yczajnych, a le  tak że  
w  zw yczajnych w arunkach, tak  na północ od A lp jak w  sam ym  R zy
m ie, udzielano b ierzm ow ania przew ażnie n ie  zaraz po chrzcie i w ed ług  
obrzędu, który m ożna było stosow ać n iekonieczn ie w  zw iązku z chrztem  
czy ze Mszą św iętą . P on tyfikał z X III w ieku  św iadczy o dokonaniu  
się pew nej ew olucji przepisów  liturgiczno-praw nych , w  w yniku  której 
m ożna udzielać .osobno każdego z trzech  sakram entów  składających się  
na w tajem niczen ie chrześcijańskie.

3. O dalszej ew olucji obrzędu bierzm ow ania św iadczy P ontyfika ł 
D urandusa. G uillelm us (W ilhelm ) Durandus, nazyw any też n iekiedy  
D urante, D urantes, Durandi, D uranti, D urantis, D urans (ok. 1230— 1296), 
biskup M ende (M im atensis) w  Galii, już jako b iskup, po roku 1286, 
m ając za podstaw ę P on tyfikał używ an y w  R zym ie napisał dla w ła s
nego użytku Pontificalis  Ordinis liber,  znany jako Pontificale  Cuil l ie l-  
m i D u r a n d i113. P on tyfika ł ten  został przychyln ie  przyjęty przez innych  
biskupów , a naw et przez papieży, bo za Innocentego V III (1484— 1492) 
sta ł się oficjalną księgą liturgiczną K ościoła, po dokonaniu ty lko  n ie
w ielk ich  zmian.

W P on tyfik a le  Durandusa, inaczej niż w e w cześn iejszych  P on ty fi
katach, obrzęd bierzm ow ania jest przedstaw iony na sam ym  początku  
tej k s ię g i1H.

W edług P ontyfikału  D urandusa, biskup, który ma zam iar udzielać  
bierzm ow ania, w in ien  w łożyć hum erał, stu łę i kapę b iałego koloru

no Pontificale  Rornanae Curiae saeculi XIII,  X X X IV , Ordo ad con- 
signandos pueras 'sive infantes: A n d r i e u  M., o. c., p. 452— 453.

111 Pontificale  Rornanae Curiae saeculi XIII,  X LIV, Ordo qualiter  
agendum  sit in  sabbato sancto: A n d r i e u  M., o. c., p. 470— 479.

112 Pontificale  Rornanae Curiae saeculi XIII, X L IV , n. 26: A n d  i e u  
M., o. c., p. 477.

115 A n d r i e u  M ichel, Le Pontifical R om ain  au M oyen-A ge ,  t. I l l ,  
Le Pontifical de  G uillaume Durand,  (Studi e testi, 88). Cittâ d e l V a- 
ticano 1940, E dizione A nastasica anno 1959, p. 327—683.

114 Pontificale  de  crismandis Durandi. L iber prim us I. Pars prim a  
incip it. Et primo in  fronte pueris: A n d r i e u  M., o. c., p. 333.
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oraz m itrę. U brany w  te szaty zw raca się do ludu z pouczeniem  sto
sow nym  do ok o liczn ościm . N astępnie m yje ręce, a ci, k tórzy ocze
kują na przyjęcie b ierzm ow ania, klękają. Gdy um yje ręce, b iskup zdej
m uje m itrę i zaraz odm aw ia an tyfonę „Spiritus sanctus superveniat in  
vos et virtus a ltissim i custodiat a peccatis”. Resp. „A m en” lle.

P oniew aż udzielan ie b ierzm ow ania n ie  jest połączone ani ze Mszą 
św iętą  ani z jak im kolw iek  innym  obrzędem , biskup ma w ypow iedzieć  
słow a, k tórym i zw ykło  się rozpoczynać funkcje liturgiczne, a n astęp
n ie, w yciągn ąw szy  (nie dotknąw szy) ręce (nie rękę) odm aw ia nad 
w szystk im i oczekującym i (nie nad każdym  z osobna) na b ierzm ow a
n ie  m odlitw ę z prośbą o odrodzenie ochrzczonych i b ierzm ow an ych 117

N astępnie biskup siada na fa ld istorium  przed ołtarzem  czy w  innym  
m iejscu  i pyta indyw idualn ie każdego z klęczących o jego im ię, a do
tykając kciukiem  praw ej ręki krzyżm a znaczy nim  znak krzyża na 
czole bierzm ow anego i w ym aw ia  przy tym  form ułę „Ioannes, signo te  
signo crucis et confirm o te  crism ate salutis. In nom ine patris +  et 
f ilii +  et spiritus +  sancti, ut replearis eodem  spiritu sancto et habeas 
viitam aeternam ” U8. W ym aw iając ostatn ie słow a form uły, szafarz czy
n i dłonią trzy krzyżyki przed tw arzą bierzm ow anego, udzielając mu 
błogosław ieństw a. K olejnym  gestem  biskupa jest lekk ie u derzen ie bierz
m ow anego w  policzek  i pozdrow ien ie go słow am i „pokój z Tobą” 1I9. 
Na to  pozdrow ienie bierzm ow any n ie  odpow iadał słow am i „i z duchem  
tw o im ”, jak polecały  to czynić daw niejsze k sięg i liturgiczne przy przyj
m ow aniu znaku pokoju.

W ten  sposób biskup nam aszcza i „policzkuje” w szystk ich . P otem  
w yciera palec, którym  nam aszczał i obm yw a ręce. W tym  czasie obec
n i śp iew ają antyfonę „confirm a hoc, D eus, quod operatus es in nobis 
a tem plo sancto tuo quod est in  Jerusalem . G loria Patri. S icut erat”, 
a następnie jeszcze raz tę  sam ą a n ty fo n ę120.

G dy skończy się śpiew , b iskup zdejm uje m itrę, w sta je  i m odli się, 
aby D uch Św ięty  zam ieszkał jako w  św ią tyn i w  sercach dzieci, k tó

115 Pontificale G. Durandi,  L iber tentius, X II, Ordo ad visitandas  
parrochias: A n d r i e u  M., o. c., p. 623—627.

116 Pontificale G. Durandi, lib. I, par. 1, n. 1.: A n d r i e u  M., o. c., 
p. 333.

117 Pontificale  G. Durandi, lib. I, pars  I, n. 2: „D einde dicit: A diu- 
torium  nostrum  in nom ine dom ini. D om ine exaudi orationem  m eam . D o- 
m inus vobiscum . Et cum. Oremus. Et tune e levatis et super confir- 
m andis ex ten sis m anibus, dicit: O m nipotens sempiter.ne D eus, qui 
regenerare dignatus es hos fam ulos ... propiciatus eternam . Per. „Resp.: 
A m en”: A n d r i e u  M., o. c., p. 333— 334.

118 Pontificale  G. Durandi, lib. I, pars I, n. 3. Resp. Am en. Et di- 
cendo: In nom ine patris et fili i et spiritus sancti, producit signum  cru
cis ante faciem  illius: A n d r i e u  M., o. c., p . 334.

119 Pontificale G. Durandi, lib. I, pars I, n. 4: A n d r i e u  M., o. c.. 
p. 334.

120 Pontificale G. Durandi, lib. I, pars. I, n. 5: A n d r i e u  M., o. c., 
p. 334.
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rych czoła zostały nam aszczone krzyżm em  i naznaczone znakiem  krzy
ża m .

Pod koniec obrzędu bierzm ow ania biskup odm aw ia specjalną an ty- 
fonę, w  której jest zapow iedziane b łogosław ieństw o dla ludzi boją
cych się Boga, a następnie udziela w szystk im  obecnym  b łogosław ień
stw a 122.

Po zakończeniu obrzędu bierzm ow ania, b iskup poucza bierzm ow a
nych, aby w  ciągu trzech dni nosili opaski na czołach dla ochrony  
m iejsc nam aszczonych, a w łaściw ie  sam ego krzyżm a, żeby nie spłynęło  
czy n ie  zostało starte. Po u p ływ ie  tego czasu, prezbiter ma obmyć 
nam aszczone czoła bierzm ow anych i spalić opaski. Św iadków  bierz
m ow ania biskup upom ina, aby nauczyli b ierzm ow anych m odlitw y „W ie
rzę w  Boga”, „Ojcze N asz” i „Zdrowaś M ario”, a także żeby troszczyli 
się  o n a leży te  ich w y ch o w a n ie123.

Ostatnie rubryki, podobnie jak te, które w prow adzają do całego  
obrzędu b ierzm ow ania, a tak że  w ersety  przeznaczone do odm aw iania  
przed - m odlitw am i, św iadczą w ym ow nie, że G uillelm us Durandus do
brze zdaw ał sobie spraw ę z sytuacji, jaka w ytw orzyła  się  po roz
pow szechnieniu się praktyki b ierzm ow ania poza liturgią  W ielkiej So
boty  i w  ogóle poza Mszą Św iętą . W praw dzie już w edług Pontyfikału  
używ anego w  R zym ie w  X III w ieku m ożna było b ierzm ow ać bez łącze
n ia tego obrzędu z liturgią W ielkiej Soboty, przecież jednak obrzęd 
bierzm ow ania był w ów czas n iejako w yrw any z kontekstu obrzędów  
W ielkiej Soboty i n ie  został dostosow any do now ych okoliczności, jak 
dopiero w łaśn ie  przez D urandusa. To oczyw iście przem aw ia na k-orzyść 
P ontyfikału  D urandusa w  stosunku do pontyfika łów  w cześniejszych .

R ównież dobrze uczyn ił G uillelm us D urandus, zachow ując g łów ne  
m odlitw ;/ odm aw iane przy udzielan iu  b ierzm ow ania. Zdawać się może, 
że to jest m inim um , którego należało się po nim  spodziew ać. Z auw aż
m y jednak, że zupełn ie pom inął on w  sw oim  obrzędzie bierzm ow ania  
indyw id ualne w kładanie rąk na bierzm ow anego, a przecież był to  
gest — m oże nie co do każdego szczegółu — w yw odzący się od A po
stołów , chronologicznie w cześn iejszy  naw et, niż gest nam aszczenia krzy
żm em , i przez ca łe  w iek i, przynajm niej na Zachodzie, uw ażany jeśli

121 Pontificale G. Durandi, lib. I, pars. I, n. 6: „D einde p ontifex  sur- 
gens, stans mLtra deposita-, dicit: Ostende nobis. D om ine exaudi. Do- 
m in u s, vo-biscum. Oratio quam  dicit iunctis ante pectus m anibus et 
om nibus canfirm-atis devote genua flectentibus. Oratio. Deuis qui 
apostolis tu is sanctum  dedisti spiritum  ... perficiat. Qui cum. Resp. 
A m en” : A n d r i e u  M., o. c., p. 334—335.

122 Pontificale G. Durandi, lib. I, pars I, n. 7: „Deinde dicit: Ecce 
sic ben-edicetur homo qui tim et dominum. Et faciens signum  crucis 
super eos dicit: B enedicat vos dotminus ex  S ion et videatis bona Ie- 
rusalem  om nibus diebus v ite  vestre et habeatis v itam  eternam . Resp. 
A m en”: A n d r i e u  M., o. c., p. 335.

123 Pontificale G. Durandi, lib. I, pars I, n. 8: A n d r i e u  M., o. c., 
p. 335.
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nie za w ażniejszy od nam aszczenia krzyżm em , to za rów nie w ażny  
ja k  nam aszczenie krzyżm em . I w ięcej. D urandus zm ienił też nieco  
-formułę udzielan ia  sakram entu bierzm ow ania, bo uzupełni! ją paru 
słow am i. W prowadzając zm iany tak  co do m aterii, jak co do form uły  
sakram entu  bierzm owania. D urandus n ie uw ażał tego za przekrocze
n ie  sw oich  kom petencji. D latego m ógł także zm ienić g łów ne m odlitw y. 
D obrze, że tego nie uczynił. N atom iast szkoda, ze zachow ując m odlitw y, 
.nie podał w  P on tyfik a le  ich tek stów  w  całości, a le  ty lk o  początko
w e  i końcow e w yrazy tych  m odlitw , bo dla szafarzy stanow iło  to  
utrudnienie w  spraw ow aniu obrzędu bierzm owania.

Jeśli chodzi o m niejsze zm iany, które m oim  zdaniem  korzystn ie  
w p ły n ę ły  na sposób udzielan ia  bierzm ow ania, należy tü w skazać na' 
w łączen ie  przez D urandusa do obrzędu bierzm ow ania antyfony „con
firm a  hoc D eus”, bo jest ona szczególnie na m iejscu w  tych  okolicz
nościach.

N atom iast chyba bez potrzeby G uillelm us D urandus zalecił, aiby 
sza farz  zaraz po dokonaniu nam aszczenia krzyżm em  czoła b ierzm ow a
nego', czynił nadto d łonią aż trzy krzyżyki przed jego tw arzą, skoro  
błogosław ieństw o dla bierzm ow anych było przew idziane pod koniec  
bierzm ow ania. N ie w iadom o też, czym kierow ał się on, zm ieniając  
form ułę b łogosław ieństw a udzielanego przed zakończeniem  obrzędu 
bierzm ow ania. Form ułę tę  zaczerpnął z antyfon odm aw ianych w edług  
Ordo L po nam aszczeniu krzyżm em  124 i n ie  poszedł w  tym  punkcie za 
P on tyfik ałam i używ anym i w  R zym ie w  X II i X III w ieku. O dm aw ia
nie tych  antyfon  w edług Ordo L, żeby w ychw alać P ana Boga, było  
zrozum iałe, a le  te  sam e antyfony  jako form uła b łogosław ieństw a są 
bardziej skom plikow ane, niż b łogosław ieństw a znane nam  z P on tyfik a
tów  z X II i  X III w ieku.

Jeszcze trudniej zrozum ieć, dlaczego G uillelm us D urandus w prow a
d ził do obrzędu b ierzm ow ania — w  m iejsce chrześcijańskiego życze
nia pokoju — św ieck i gest uderzenia w  policzek? Sam  chyba nie by! 
pew ny, jak zostanie przyjęta jego innow acja, bo szeroko ją uzasad
n ia . P odaje aż cztery racje. Po p ierw sze, żeby bierzm ow any lep iej 
zapam iętał fakt przyjęcia ffego sakram entu. Zgodnie bow iem  z pra
w em  germ ańskim , m łodocianego św iadka zaw arcia um ow y bito po 

'twarzy, żeby zapam iętał, jaka jest treść zaw artej um ow y. Po drugie, 
ges? ten  ma być znakiem  m ocy, którą daje sakram ent. B ierzm ow any  
m a się tak  w zm ocnić skutkiem  przyjęcia sakram entu bierzm ow ania, 
żeby się n ie w stydził w yznać w iary w  Chrystusa bez w zględu na oko
liczności. Po trzecie, uderzenie w  policzek ma przypom inać gest w ło 
żen ia  rąk na przyjm ujących sakram ent bierzm ow ania w ym agany na 
Zachodzie jeszcze w  pontyfikatach używ anych w  R zym ie w  X II i X III 
w ieku. Po czw arte, żeby odstraszyć złego ducha. Zdaniem  D urandusa,

124 Ordo L, n. 75: A n d r i e u  M., Les Ordines Romani du  haut Mo
y e n -A g e ,  t. V, p. 290.
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św . B enedykt u w oln ił m nicha, od szatańskiej pokusy w łaśn ie w  ten  
sposób, że go »p o liczk ow ał125. Poza tym , w  policzku po-dczas obrzę
du bierzm ow ania Durandus w idzi analogią do policzka wym ierzonego' 
młodem u rycerzow i przy „obrzędzie pośw ięcen ia  rycerza”. I w ięce j  
jeszcze. G uillelm us Durandus uw aża gest policzkow ania za w ażny do  
tego stopnia, że na pytanie, co czyni biskup, gdy udziela bierzm o
w ania odpowiada, że biskup spełnia dw ie czynności, m ianow icie na
m aszcza olejem  bierzm ow anego i uderza go w  p o lic zek 12S. A  w ięc to,, 
że od pierw szych w ieków  K ościoła do XIII w ieku m ów iono, iż szafarz  
w kłada na bierzm ow anego ręce i nam aszcza go krzyżm em , dla D uran
dusa n ie m iało w iększego znaczenia.

W yjaśniając, d laczego w prowadza do obrzędu bierzm ow ania gest 
uderzenia w  policzek. G uillelm us Durandus pośrednio przyznał, ż e  
udzielając bierzm ow ania w edług jego P ontyfikału , n ie  praktykuje s ię  
w ięcej gestu w kładania rąk, którym  A postołow ie udziela li D ucha Ś w ię
tego. P oniew aż, jak w iem y, przy udzielaniu bierzm ow ania w edług P on
tyfikału  D urandusa, w yciągano ręce nad w szystk im i oczekującym i n a  
bierzm ow anie razem  zebranym i, n ie ulega w ątp liw ości, że Durandus. 
n ie  uw ażał tego gestu za pochodzący od A postołów . A  to praw do
podobnie dlatego, że jest to gest nad w szystk im i zebranym i, a n ie  
nad każdym  bierzm ow anym  z osobna. D urandus naw et sądził, że w ło 
żeniu rąk, o  którym  czytam y w  D ziejach A postolskich, w  jego Pon- 
ty fik a le  b liższe jest uderzenie w  policzek każdego bierzm ow anego, niż; 
w yciągnięcie rąk nad w szystk im i bierzm owanym i.

O czyw iście próba D urandusa, żeby zastąpić gest w łożenia rąk u -  
derzeniem  w  policzek, robi w rażenie niudolnej, bo napraw dę trud
no dopatrzeć się w  geście uderzenia w  policzek obrzędu w łożenia rąk. 
Jednak usiłow anie, żeby przynajm niej w  jakiś sposób przypom nieć  
o geście  w kładania rąk na każdego b ierzm ow anego, w ystaw ia  dobre  
św iadectw o D urandusow i, który w idocznie odczuw ał niepokój sum ie
nia w yw ołany św iadom ością, że oto odeszliśm y od opisu udziela
nia daru Ducha Św iętego znanego nam z D ziejów  A postolskich. In 
ni bow iem  tak ich  w yrzutów  sum ienia n ie  m ieli, a gorzej jeszcze, 
jeśli n ie m ieli w ca le  św iadom ości, że  coś tu jest chyba n ie w  po* 
rządku.

4. U w agi o braku w kładania rąk przy udzielaniu  sakram entu bierz
m ow ania w edług P ontyfikatu  D urandusa, m ożem y potw ierdzić w y 
pow iedzią Eugeniusza IV (1431— 1447) zaw artą  w  konstytucji Exsultater 
Deo  z 22 listopada 1431 r. Papież stw ierdza w  niej jasno, że m ate
rią bierzm ow ania jest krzyżm o sporządzone z  dom ieszką b a lsa m u 127-

125 Rationale d iv in oru m  off ic iorum a R. G ulie lm o Durando M imatensi  
Episcopo J. V. D. Clarissimo concinnatum,  Lugduni 1592, lib. VI, cap . 
84. p. 698, n. 6.

128 Rationale d iv in oru m  officiorum, lib. VI, cap. 84, p. 698, n. 7.
127 Conciliorum O ecum enicorum  Decreta,  p. 520.
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Już z tego w ynika, że E ugeniusz IV nie uw aża w kładania rąk za 
m aterię sakram entu bierzm ow ania. Jednak E ugeniusz TV spraw ę w k ła 
dania rąk przy obrzędzie b ierzm ow ania poruszył jeszcze w  innym  
m iejscu  tego sam ego dokum entu i w ów czas jaśniej odpow iedział na 
nurtujące nas pytanie, czy w  X IV —X V  w ieku w kładano na ochrzczo
nego ręce przy udzielaniu  bierzm ow ania? C ytuje bow iem  fragm ent 
D ziejów  A postolskich 8,14— 17, w ła śn ie  o  w kładaniu rąk przez A pos
to łów  na tych , którym  u d ziela li D ucha Św iętego. Przy tej okazji Eu
geniusz IV w yjaśnia, że w  K ościele, zam iast w kładania  rąk opisanego  
w  D ziejach A postolsk ich  m am y b ierzm ow an ie128. J eś li zatem  bierzm o
w an ie jest zam iast w kładania rąk, to n ie  u lega w ątp liw ości, że  pod
czas obrzędu b ierzm ow ania w  ogóle nie m a w kładania rąk.

E ugeniusz IV n ie  był p ierw szy w  w ygłaszaniu  tego rodzaju opinii. 
Po prostu jaśniej pow iedział to, o czym  w spom niano w cześn iej. In
nocenty  IV (1243—1254) w  liśc ie  Sub catholicae z 6 m arca 1254 r. 
uczy, że bierzm ow anie czy li nam aszczenie czoła uobecnia apostolski, 
gest w kładania ręki, dzięki którem u udzielano daru D ucha Ś w ię te 
go 129. A  w ięc już w ed łu g  Innocentego IV w kładania rąk n ie ma,, 
ty lk o  jest coś, co ma przypom inać o w kładaniu rąk. —  Podobną, jak
kolw iek  bardziej złożoną opinię, g łosił Ratram nus, benedyktyn  z Cor- 
bii (f ok. 875). W edług niego łaska D ucha Ś w iętego  udzielana jest 
przez w łożenie rąk, a le  w łożen ie rąk ma m iejsce, gdy krzyżm em  na
m aszcza się czoło b ierzm ow an ego130. — N atom iast w  w yznaniu  w iary  
odczytanym  przez cesarza M ichała P aleologa w  czasie Soboru L ioń- 
skiego w  1274 r. 'za Grzegorza X  (1271— 1276) jest w zm ianka, że  b ierz
m ow ania udziela się przez wyłożenie rąk i nam aszczenie ochrzczonych  
k rzyżm em 131. Zaś Innocenty III (1198— 1216) w  piśm ie Eius exemplo  
z 18 grudnia 1208 r. stw ierdził jasno i w yraźnie, że bierzm ow anie p o
lega  w łaśn ie na w łożeniu  r ą k 132, którego to w łożen ia  rąk w ed ług  Eu
geniusza IV w  obrzędzie b ierzm ow ania n ie ma.

128 „Loco autem  illius m anus im positionis Łn E cclesia datur eonfir- 
m atio” : Conciliorum Oecumenicorum Décréta, p. 520.

129 § 3 n. 4: „Quoniam so li A postoli, quorum  vices gerunt episcopi, per 
m anus im positionem , quam  .confirm atio, v e l frontis chrism atio repré
sentât, Spiritum  Sanctum  tribu isse leguntur” : Codicis iuris canonici jou
tes, vol. I—VI cura Em.-mi P etr i Card. G asparri editi, vol. VII— IX  
cura et studio Em.mi Justin ian i Card. Seredi editi, Rom ae — C ivitate  
V aticana 1923— 1929, vol* I, n. 34, p. 31.

130 Contra Craecorum oppositiones, IV, 7: „Gratia vero Sancti Sp iri
tus per im positionem  m anuum  tribuatur ab episcopis; quod tunc fit  
quand froiites baptizatorum  chrism ate sancto lin iuntux ab episcopis:” 
PL t. XXI, col. 333.

131 „Aliud est sacram entum  confirm ationis, quod per m anuum  im 
positionem  Episcopi conferunt, chrism ando renatos” : G a s p a r r i  P.,  
Fontes, vol  I, n.  35, p. 33.

132 Professio fidei Waldensibus praescr.: „C onfirm ationem  ab episco- 
po factam , id est im positionem  m anuum  sanctam  et venerande ac- 
cipiendam  esse censem us” : G a s p a r r i  P., Fontes, vol. I, n. 30, p. 28.
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Zgadzając się z poglądam i D urandusa w  spraw ie ograniczonej roli 
gestu w kładania rąk przy udzielaniu b ierzm ow ania, E ugeniusz IV nie  
przyjął zaproponow anej przez niego sakram entalnej form uły bierzm o
w ania. W konst. E xulta te  Deo  czytam y, że form ułą sakram entu bierz
m ow ania są słow a „Znaczę c ię  znakiem  krzyża i um acniam  cię krzyż - 
m em  zbaw ienia w  im ię Ojca i Syna i D ucha Ś w iętego” 133. A w ięc  
tak, jak w  P on tyfik a le  z X II i  X III w ieku i  u św . Tom asza z A k w i
nu (1225— 1274)134, a n ie jak w  P on tyfik a le  Durandusa.

5. Sobór T rydencki zaw iera m ało danych o bierzm ow aniu. N iem niej 
w  czasie sesji VII, 3 m arca 1547 r. orzekł, że moc sakram entu bierz
m ow ania w yp ływ a z nam aszczenia k rzyżm em 135, a o w kładaniu  rąk na  
bierzm ow anego n aw et n ie w spom ina. Jak do tego m ogło dojść? M oże 
Sobór T rydencki m iał na uw adze przede w szystk im  sam  obrzęd bierz
m ow ania znany z pontyfikału  w ydanego w  1485 r.

Tym czasem  w iem y, że A gostino P atrizzi P iocolom ini pisząc n ow y pon- 
ty f ik a ł139, użył jako w zorcow ego egzem plarza n ie  któregoś z P on ty fi
katów  używ anych w  XII i X III w ieku w  R zym ie, ale w łaśn ie  P onty
fikatu D u ran d u sa137. A  dlatego tak  postąpił, bo praw ie w szyscy  b is
kupi u żyw ali w łaśn ie  P ontyfikału  Durandusa. P isze  o tym  w  liśc ie  
dedykującym  P on tyfik a ł Innocentem u VIII (1484— 1492)13B.

5. P o n ty f ik a ty  R zy m sk ie  K lem e n sa  VIII,
Urbana VIII, B e n ed yk ta  X IV  i Leona XII

1. P on tyfik ał z 1485 r. jest editio princeps w  stosunku do następnych  
w ydań pontyfikatów , poczynając od P ontyfika łu  R zym skiego (jest to* 
w łaśn ie  pierw szy p ontyfikał opublikow any jako „rzym ski”) ogłoszo
nego przez K lem ensa VIII (1592— 1605) konstytucją  Ex ąuo in  Ecclesia  
z 1 lutego 1596 r.

W rubrykach w stępn ych  do obrzędu bierzm ow ania w  tym  P on ty fi
k a le  zaleca się  biskupow i, aby przyw dział odpow iednie szaty litu r 
giczne. Z alecen ie  tak ie  znam y już z P ontyfika łu  Durandusa. Jednak  
to dopiero P ontyfika ł R zym ski K lem ensa VIII poleca biskupow i, aby  
trzym ał w  ręku pastorał. U brany w  szaty liturgiczne, biskup poucza 
w iernych  o tym , kto może być b ierzm ow any, w  jakim  w in ien  być

133 Concïliorum O ecum enicorum  Décréta ,  p. 520.
134 Thomae Aquinatis ,  S u m m a  Theologica, ed. X X III ,  Taurin i-Ro-  

m ae  1942, Pars III, q. LXXII, a. 4.
135 D e cre tu m  p r im u m  De sacramentis, Canones de  sacramento  confir-  

m ationis,  can. 2: Concïliorum O ecum enicorum  D écréta ,  p. 662.
136 Pontificale  liber,  Rama 1485.
137 A n d  r i  e u  M ichel, Le Pontifical R om ain  au M oyen-Age, t. III, Le  

Pontifical de G uillaum e Durand,  (Studi et testi, 88), Cittâ d e l V aticano  
1940, p. 197.

138 A n d r i e u  M., Le Pontifical R om ain  au M oyen-A ge ,  t. III, p. 20,
nota 4.
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•stanie duszy i jak ma się zachow ać ten, kto przystępuje do bierzm o
w ania .

Sam  jednak obrzęd b ierzm ow ania w  P ontyfikale R zym skim  K lem ensa  
"VIII praw ie w  niczym  się  n ie różni od obrzędu bierzm ow ania znanego  
nam  z P ontyfikału  D u ran d u sa139. M odlitw y przeznaczone do odm aw ia
n ia podczas obrzędu bierzm ow ania są te  sam e, a le  ich p ełne teksty , 
a  n ie  ty lk o  początkow e i końcpw e w yrazy znajdują się w  tym  pon
ty f ik a le  14°. To sam o n ależy pow iedzieć o P ontyfikale  R zym skim  U rba
n a  VIII (1623— 1644) z 1644 r. 14‘.

2. Josephus C atalani podaje, że B enedykt X III (1724— 1730) w ydał 
, ,e x  tipographis H ieronym i M ainardi” pontyfikał rzym ski, n ie czyniąc  
w  nim  żadnych zm ian, a le  uzupełn ił go dodatkiem  (appendix) z tek 
stam i potrzebnym i przy udzielaniu  bierzm ow ania jednej osobie. W do
d atku  tym  obrzęd b ierzm ow ania jest identyczny z tym , jaki znajduje  
■się w  głów nej części pontyfikału , a le  z jednym  charakterystycznym  
"wyjątkiem. M ianow icie podczas nam aszczenia szafarz ma w łożyć rękę 
na g łow ę bierzm ow anego. C atalani pisze: „Ita rubrica adm onet. —  Et 
d u m  hoc dicit, im posita eadem  manu dextra super caput confirm an- 
di, producit po llice  signum  Crucis” 142.

R ubryka ta nie jest zupełn ie jasna, bo można ją rozum ieć albo  
ta k , że bezpośrednio przed nam aszczeniem  czoła b ierzm ow anego sza
fa rz  w kłada mu rękę na g łow ę i następnie, zdjąw szy rękę z głow y, 
nam aszcza czoło bierzm ow anego, a lbo tak, że szafarz ma rękę w łożo
n ą  na głow ę b ierzm ow anego, gdy nam aszcza. P rzyjąw szy to drugie 
zn aczen ie rubryki, w łożen ie ręk i m oże być ty lko  częściow e, a w ła ś
c iw ie  n ie  jest to  w łożen ie ręki, a le dotykanie końcem  palców  głow y  
bierzm ow anego, bo kaiżdy rozum ie, że fizyczn ie n iem ożliw e jest trzy
m anie w łożonej ręki na g łow ie bierzm ow anego z rów noczesnym  na
m aszczaniem  czoła bierzm ow anego kciukiem  tej sam ej w łożonej ręki. 
. L iturgia n ie lubi szczątkow ych gestów  i naw et utrzym uje się, że 
lep ie j nie w ykonyw ać żadnego gestu, niż gest szczątkow y, n ic n ie  
znaczący. W praktyce jednak częściej stosow ano tak ie  szczątkow e w ło 
żen ie  ręki, jakkolw iek  n ie  było  tak iej konieczności ze strony rubryki.

139 Form ułę sakram entu b ierzm ow ania przyjęto do pontyfikału  rzym 
sk iego w ydanego po Soborze T rydenckim  z konstytucji E xulta te  Deo 
E ugeniusza IV. Form uła bierzm ow ania w prow adzona do tego p ontyfi
kału  przetrw ała do Soboru Watyikańs/kiego II.

140 Pontificale R om anum  C lem en tis  VIII Pont. Max. iussu res ti tu -  
tu m  atąue editum.  A ntverpiae 1626, p. 1— 4.

141 Pontificale R om anum  C lem entis  PP. VIII iussu res t i tu tu m  Urbani  
i t e m  VIII  aucto r ita te  recognitum , A lexan dra  VII Pont. Max. d icatum ,  
R om ae 1661, p. 1—5.

142 Pontificale R om anum  in très  partes  d is tr ibu tum , C lem entis  VIII  
et  U rbani VIII auctor ita te  recognitum , nunc pr im u m  Prolegom enis e t  
co m m en tar iis  i l lus tratum , t. I—III,  Rom ae 1738—1740: nova editio , P a
ris 1850— 1852, vol. I, p. 5.
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która  n ie  m ów i „m anum  im ponens”, czy ,,m anum  im ponendo”, a le  
„manu im posita”.

C atalani uw ażał, że w prow adzona przez B enedykta XIII zm iana w  
obrzędzie b ierzm ow ania jest zgodna z opisem  bierzm ow ania znanym  
nam  z D ziejów  A postolsk ich  oraz dokum entów  pierw otnego K ościo
ła 143.

N ie jest jednak pew ne, czy B enedykt X III w  ogóle dokonał zm iany  
obrzędu bierzm ow ania udzielanego jednej osobie, bo dziś n ie  m ożna  
znaleźć pontyfikatu rzekom o w ydanego przez tegoż Papieża w  1725 r 144.

Za tym , że B enedykt XIII w ydał pomtyfikał rzym ski z dodatkiem  św iad
czy m oże to, że B enedykt X IV  (1740—'1758) op ublikow ał tę  sam ą księgę  
liturgiczną z dodatkiem  (appendix). Co w ięcej. W pierw szym  w yd a
niu pontyfikatu rzym skiego dokonanym  na z lecen ie  B enedykta X IV  
w  1752 r. znajduje się rubryka o w kładaniu ręki na każdego bierzm o
w anego ł45, a w ięc analogiczna do rubryki z dodatku przy p on ty- 
fik a le  B enedykta X III. A le  rubryka ta  znikła w  drugim  w ydaniu  P on
tyfikatu  rzym skiego za B enedykta XIV, to jest z roku 1758 146.

Na te j podstaw ie m ożna w ysunąć przypuszczenie, że p ierw sze w yda
nie dodatku do pontyfikatu rzym skiego było  przedrukiem  w cześn iej
szego w ydania, to jest z czasów  B enedykta XIII, natom iast przy na
stępnym  w ydaniu  B enedykt X IV  zalec ił usunąć tę  rubrykę. Jest to- 
prawdopodobne, poniew aż B enedykt X IV  w yraźn ie pisze w  encyklice- 
Ex quo  z 1 marca 1756 r. o dyskusjach na tem at m aterii b ierzm ow a
nia. W edług tego Papieża jedni utrzym ują, że  m aterią b ierzm ow ania  
jest sam o w łożen ie rąk. Inni uczą, że  dalszą m aterią bierzm ow ania  
jest krzyżm o, a bliższą — nam aszczenie krzyżm em  w  k ształcie krzy
ża czoła b ierzm ow anego. Jeszcze inni sądzą, że adekw atną m aterię  
bierzm ow ania stanow ią w łożen ie rąk oraz nam aszczenie krzyżm em , 
natom iast brane oddzielnie, tak w łożen ie rąk, jak nam aszczenie krzyż
m em , n ie  j-est adekw atną m aterią bierzm ow ania. W edług Benedykta- 
X IV  przez w łożen ie rąk można rozum ieć albo w yciągn ięcie  ręki w  k ie 
runku oczekujących na bierzm ow anie dokonyw ane przez szafarza na 
początku obrzędu bierzm ow ania, albo też to w łożen ie ręki, jakiego  
szafarz dokonuje gdy nam aszcza krzyżm em  bierzm ow anego, bo n ie 
można nam aścić czoła żeby przynajm niej w  jakiś sposób n ie w łożyć  
ręki na g łow ę nam aszczonego. B enedykt X IV  w yraźn ie stw ierdza, że

143 Ibidem.
144 A u s t i n  G., The essential R ite of Confirm ation  an li turgical  

Tradition,  E phem erides liturgicae 86 (1972) 217.
1«  Pontificale  Rom anum  Clem entis  VIII ac Urbani VIII iussu ed i-  

tum , nunc vero  a Sanctissimo Domino nostro B enedicto  X IV  recogni-  
tu m  et castigatum, e t  ad p lu r iu m  usum , in com m odiorem  form am  re-  
dactum ,  1752.

ne Pontificale R om anum  Clem entis  VIII ac Urbani VIII iussu ed i-  
tum , nunc vero  a Sanctiss imo Domino nostro. Benedicto X IV  recogni-  
tum , et castigatum, e t  ad p lur iu m  usum, in com m odiorem  form am  re-  
dactum ,  V enetiis 1758, p. 1—4, i 432—434.
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każdem u w olno opow iadać się za k tórąkolw iek  z tych  o p in ii147. Sam  
Jed n ak  n ie  popiera żadnej z tych  opinii. Stw ierdza tylko, że nie m oże 
być dysku sji co do tego, że w  K ościele  Łacińskim  udziela się  bierz
m ow ania krzyżm em  pośw ięconym  przez biskupa, sporządzonym  z o le 
j u  z oliw ek oraz dom ieszki balsam u, czyniąc znak krzyża na czo le  
bierzm ow anego i w ypow iadając przy tym  słow a form uły sakram en
ta lnej 148.

W tym  ostatn im  zdaniu, podsum ow ującym  poprzednie w yw ody, B e
nedykt XIV, nie czyni żadnej w zm ianki o w łożeniu  rąk. N ie dziw i 
.■zatem, że B enedykt X IV  n ie  w idzia ł potrzeby zam ieszczania w  P on
ty fik a łe  rubryki o w łożen iu  ręki na każdego bierzm ow anego.

3. Inne poglądy w  tej dziedzinie, po B enedykcie XIV, u jaw nił do
piero Leon X III (1878— 1903), za czasów  którego historia się pow tó
rzyła. W P on tyfik a łe  bow iem  L eona XIII obrzęd bierzm ow ania sto
sow an y przy udzielan iu  daru D ucha Św iętego pew nym  grupom , u- 
m ieszczony na początku tej k sięg i, n ie odbiega w  niczym  od obrzę
dów  bierzm ow ania znanych nam  z w cześn iejszych  pontyfikatów  149. Jed 
nak w  dołączonym  do P ontyfikału  Leona X III dodatku m am y obrzęd 
bierzm ow ania stasow an y przy udzielaniu  tego sakram entu jednej oso
bie. Podczas tego obrzędu poleca się szafarzowi, aiby przy udzielaniu  
daru D ucha Św iętego jednej osobie, po w ypow iedzeniu  początkow ych  
s łó w  form uły „znaczę cię znakiem  krzyża” w łoży ł prawą rękę na gło
w ę bierzm ow anego i dopiero w ów czas nam aścił jego czoło, w ypow ia
dając przy tym  dalszą część form uły „i nam aszczam  cię krzyżm em  
zb aw ien ia” itd. 15°. Przyw rócono zatem  obrzęd w łożen ia  ręk i na bierz
m ow anego jednakże . n ie  w  głów nej części P on tyfika łu  Leona XIII, 
lecz ty lko w  dodatku tej księgi. K onsekw entnie w  jednym  i tym  sa
m ym  P on tyfik a łe  istn ia ły  dwa TÓżne obrzędy bierzm ow ania, a  różnica  
•dotyczyła n ie  m ało znaczącego gestu, skoro w  czasach A postołów  u- 
dzielano daru Ducha Ś w iętego  n ie  w  inny sposób, jak przez w łożen ie  
rąk.

Różnorodność praktyki dyktow ana P ontyfika łem  L eona X III m ogła  
•stać się przyczyną pow staw an ia  w ątp liw ości na tem at sposobu udzie
la n ia  sakram entu bierzm ow ania, a w  szczególności, czy trzeba czy  
nie trzeba indyw idualn ie w łożyć rękę na każdego bierzm ow anego?  
B iskup diecezji Grosseto w e  W łoszech zapytał K ongregację Obrzędów,

147 G a s p a r  r i  P., Fontes, vol. II, n. 438, p. 508, § 51.
148 G a s p a r r i  P., Fontes,  vol. II, n . 438, p. 509, § 52.
149 Pontificale R o m a n u m  S u m m o ru m  Pontif icum  iussu ed i tu m  a B e-  

nedicto  X IV  et Leone XIII  recogn itum  et castigatum , edit io  secunda  
post typ icam ,  R atisbonae—Rom a«— Neo EboTaci et C incinnati 1908, p.
1—3.

150 Pontificale R om an u m  Leonis XIII,  A p p en d ix  ad Pontificale  Ro-  
m a n u m  C onfirm atio  uni ta n tu m  conferenda, p. 489: „N. S igno  te  sig 
ne Cru -Kcis. „Et dum  hoc d icit, im posita m anu dextera  super caput 
confirm andi, producit p o ilice  signum  crucis in fronte illiu s, deinde  
Prosequitur: „Et confirm o te  chrism ate salutis...”.
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czy potrójny znak krzyża, jakiego szafarz dokonuje nad b ierzm ow a
nym , gdy w ym aw ia część form uły to jest „w  im ię Ojca i Syna i Ducha- 
Ś w iętego” należy czynić palcem  w skazującym  na czole bierzm ow a
nego, czy też ręką, n ie dotykając przy tym  głow y bierzm owanego?' 
W ątpliw ość tę  n ależy uznać za pow ażną, bo została tak  sform ułow ana, 
że każda z dw óch m ożliw ości zakładała brak w łożen ia  ręki na g łow ę  
ochrzczonego, gdy przyjm ow ał on sakram ent bierzm ow ania. W odpo
w ied zi na przedstaw ione pytanie, K ongregacja Obrzędów dnia 7 maja 
1853 r. w yjaśn iła , że  w ed ług  P ontyfikatu R zym skiego należy nam asz
czać palcem  w skazującym  znacząc krzyżm em  czoło b ierzm ow anego i  
w ym aw iając przy tym  słow a „znaczę cię znakiem  krzyża”, n astęp n ie  
zaś szafarz ma w yciągnąć rękę w  kierunku bierzm ow anego i dopiero  
w ted y  w ypow iada słow a „w im ię O jca i Syna i Ducha Ś w iętego”, 
czyniąc przy tym  trzykrotny znak krzyża” 1!1.

R ów nież K ongregacja św . Oficjum  w  spraw ie „A retin” dnia 17 
kw ietn ia  1872 r. m ów i o w yciągn ięciu , a n ie  o w łożeniu  rąk. Cho
dziło w  tym  przypadku o dzieci spóźniające się, k tóre dołączają do 
innych b iorących udział w  bierzm ow aniu, już po w yciągn ięciu  rąk  
w  kierunku bierzm ow anych na początku bierzm ow ania K ongregacja  
św . Oficjum  zapytana, czy tak ie  dzieci należy uw ażać za ważnie- 
bierzm ow ane, odpow iedziała tw ierdząco na to  pytanie, a le rów nocześ
n ie  poleciła  czynić starania, aby bierzm ow ani brali udział w  całym  
obrzędzie b ierzm ow an ia152. T akie w ym agania staw iano rów nież w ier
nym  na terenach  m isyjnych . K ongregacja R ozkrzew ienia W iary już 
4 m aja 1774 r. ipoleciła nadzw yczajnem u szafarzow i, aby zaraz na po
czątku obrzędu bierzm ow ania pouczył oczekujących na przyjęcie tego  
sakram entu, że m ają obow iązek brać udział w  całym  obrzędzie udzie
lania  b ierzm ow ania, czy li do końcow ego b ło g o sła w ień stw a 153.

W yciągnięcie ręki w  kierunku bierzm ow anych n ie jest w praw dzie- 
w łożeniem  ręki na b ierzm ow anego, ale jest przynajm niej gestem  zb li
żonym  do w łożen ia  rąk znanego nam  z D ziejów  A postolskich. Oprócz.

151 Ad 2. „Iuxta P ontificale, dum frontem  ChTismate inungit d icere  
deb et. „Signo te  signo crucis”, signum  super frontem  ipsam  polluce- 
producens; quo facto  m anu extensa  versus C onfirm atum  incipit: „In 
nom ine Patris etc.” ter  signum  crucis efform ans, m ore solito” : S e r e- 
d i  I., Fontes, vol. VIII, n. 5964, p. 114.

152 Saepe accidit in  C hrism ate infantium , praesertim  in  m ultitudine- 
eorum ut furtim  a liquis im m isceatur qui tarnen praesens non fu it in  
prim a m anuum  exten sion e Episcopi. A n dicti in fan tes relinquendi sint 
confirm ât! absque prim a m anuum  extensione.

R. A ffirm ative. Curandum  tam en ut om nes confirm andi adsint etiam  
prim ae m anuum  im position i” : G a s p a r  r i  P., Fontes,  vol. IV, n. 1022, 
p. 326—327.

153 „IV. M ox delegationis decreto, sive B revi A postolico, lingua ver- 
nacula, alta et in te llig ib ili voce lecto, iterum  m oneat adstantes, quod  
nullus confirm atus d iscedat, n isi benéd ictione accepta quam  ipse post 
om nium  C onfirm ationem  daturus est” : S e r e d i  I., Fontes, vol. V II, 
n. 4565, p. 97— 98.
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tego, P ontyfikał Leona X III w  zasadzie znał także w łożen ie ręki na' 
bierzm ow anego, praktykow ane —  jak już w spom nieliśm y —  w  przy
padku udzielania daru D ucha Ś w iętego  jednej osobie. D latego  K on
gregacja św . O ficjum  dekretem  Lam entabil i  z 4 lipca 1907 r. potę
piła zdanie utrzym ujące, że  n ie  m a żadnych dow odów  za stosow an iem ’ 
obrzędów bierzm ow ania przez A p o sto łó w 154.

II. Prawo współczesne

1. P raw o  k o d ek so w e  i pokodek so w e

Kodeks Praw a K anonicznego zaw iera n iew iele  danych na in teresu 
jący nas tu taj tem at, bo za led w ie  trzy kanony, m ianow icie kan. 780, 
kan. 781 § 1 i § 2 oraz kan. 789. P ierw sze z nich  znajdują się zaraz 
po ty tu le  rozdziału II De confirm atione  i są w stępem  do w szystk ich  
kanonów  o bierzm ow aniu, natom iast kan. 789 n ie w iadom o dlaczego- 
znalazł się w śród kanonów  o podm iocie bierzm ow ania.

Będąc zbiorem  a n ie  podręcznikiem  prawa, K odeks Praw a K anonicz
nego n ie w yjaśnia, co jest m aterią i form ułą sakram entu b ierzm ow ania, 
ale odpowiada na pytanie, w  jaki sposób należy udzielać tego sakra
m entu. Stanow iąc tak ie  praw o, K odeks w ym ienia te  e lem en ty  sakra
m entu bierzm ow ania, które od średniow iecza zw ykło się  nazyw ać m a
terią i form ułą.

W kan. 780 czytam y, że bierzm ow ania należy  udzielać -przez w ło 
żenie ręki połączone z nam aszczeniem  bierzm ow anego krzyżm em . R ów 
nież kan. 781 § 2 poleca, aby szafarz nam aszczał b ierzm ow anego ręką  
w spartą na jego głow ie. Oprócz tego, w  kan. 789 znajdujem y w zm iankę- 
o pierw szym  w łożeniu  rąk, z czego zupełn ie jasno w ynika, że  podczas 
obrzędu bierzm ow ania m am y tak że „drugie w łożen ie rąk”, bo n ie 
m ożna by m ów ić o p ierw szym  w łażeniu  rąk, gdyby n ie  było przy
najm niej jeszcze jednego w łożen ia  rąk.

We w szystk ich  w spom nianych  kanonach, to jest, w  kan. 780, kan.

154 N 44 ;;N ihil probat ritum  sacram enti confirmati-onis usurpatum  
fu isse  ab Apostoilis : form alis autem  distinctio duorum sacram entorum  
baptism i scilicet et confirm ationis, haud spectat, ad historiam  christia- 
nism i prim itivi” : G a  s p a r  r i  P., Fontes, vol. IV, n. 1283, p. 551.

Mimo tej w ypow iedzi K ongregacji Sw . Oficjum , niektórzy teologo
w ie, np. C o n z e l m a n n  H., Die M itte  d er  Zeit, T iibungen 1954; K a e -  
s e m a n n  E., Exegetische V ersuche und Besinnungen,  1965, p. 165—  
168; H a m m an A., B aptêm e et confirmation,  Paris 1969, p. 194: 
K l i n g  H., La Confirm ation  com m e parachèvem en t du  baptêm e,  in: 
L’Experience de l ’Esprit (M élangés Sch illebeeck) Paris (1976), p. 115—
151, pow ątpiew ają, czy w  D ziejach A postolskich 8, 14— 18, jest m ow a  
° w kładaniu rąk w  celu  udzielania daru Ducha Św iętego. M oże — piszą  
~~ Apostołom  chodziło ty lko o to, żeby ochrzczonych przez diakona F i
lipa w łączyć do K ościoła Jerozolim skiego, a w ięc ich działanie mUlrv 
na celu budow anie jedności Kościoła.
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781 § 2 i kan. 789 znajdujem y tradycyjne, i, m ożem y tak pow iedzieć  
techniczne w yrażen ie „manus vel m anuum  im posito” znane nam z 
D ziejów  A postolsk ich . N ie u lega przeto w ątp liw ości, że  Kodeks Prawa  
K anonicznego w  tym  punkcie n ie  poszedł ani za daw nym  praw em  
ani za po części aktualną jeszcze w  czasie  w ydania  Kodeksu prak
tyk ą  nakazaną przepisam i liturgicznym i zaw artym i w  P ontyfika le  
R zym skim  i  orzeczeniam i K ongregacji R zym skich, ale naw iązał do 
D ziejów  A postolsk ich  i p ierw otnej tradycji. D laczego praw odaw ca ko
dek sow y chciał w  te j dziedzinie dokonać zm iany? Można sądzić, że  
zadecydow ał o tym  w yraźny opis udzielania daru D ucha św iętego za
w arty  w  D ziejach A postolskich.

Jednak w edług K odeksu Praw a K anonicznego należy udzielać daru 
D ucha Św iętego n ie  przez sam o w łożen ie rąk, jak w  czasach apostol
sk ich , ale przez w łożen ie rąk oraz nam aszczen ie krzyżm em . Krzyżmo  
zaś, zgodnie z kan. 781 § 1 w inno być pośw ięcone przez biskupa także  
w  przypadku, gdy bierzm ow ania udziela n ie  .biskup, ale prezbiter. 
Ilość krzyżm a, jaką należy użyć przy nam aszczaniu bierzm ow anego n ie  
jest praw em  określona. Z natury rzeczy w ystarczy taka ilość, jaka jest 
konieczna do dokonania nam aszczenia. F elix -M aria  Caippello prze
strzega szafarza, aby mu nie brakło krzyżm a, gdy b ierzm u je155, czyli, 
żeby m ia ł na palcu olej. U w aga słuszna, bo n ie m ożna nam aścić bez 
uprzedniego zw ilżenia  palca olejem , w zględnie po zużyciu oleju na
branego na palec. '

Jakkolw iek  w  średniow ieczu biskupi n iek iedy u żyw ali specjalnych  
pędzelków  przy nam aszczaniu olejem , to zgodnie z kan. 781 § 2, 
nam aszczając bierzm ow anego szafarz w in ien  to  uczynić przez bezpo
średni kontakt jego ręki z czołem  nam aszczanego. W tym  duchu w y 
pow iedziała się K ongregacja św . O ficjum  w  dniu 14 stycznia 1885 r. 15\  
dając do zrozum ienia, że nam aszczenie przy bierzm ow aniu jakim ś na
rzędziem , n ie  ręką, m oże pow odow ać niew ażność sakram entu bierzm o
w ania.

iW końcu podkreślam y jeszcze, że w  m yśl kan. 780 przy udzielaniu  
bierzm ow ania należy nam aszczać czoło bierzm ow anego.

Ten sam kan. 780 postanaw ia, że szafarz nam aszczając b ierzm ow a- 
rego ma w ypow iedzieć słow a form uły sakram entu bierzm ow ania, które 
znajdują się w  księgach liturgicznych zatw ierdzonych przez Kościół.

.Wreszcie kan. 789 poleca b ierzm ow anym , aby brali udział w  całym

155 Tracta tus ccinonico-moralis de sacramentis,  vol. I, De sacramentis  
in genere, de Baptism o, De Confirmatione et Eucharistia, ed. 6, Tau- 
rini — Rom ae 1953, n. 192, p. 172, 6.

156 ,,R. Non exped ire ut confirm ati de quibus in  casu, iterum  ab Epi- 
scopo inungantur, n isi ad Tons-uram et Ordines prom ovendi sint, vel 
ip si aut eorum  parentes id pétant, ac nisi, facta inquisitione circa m o- 
dum  collationis C onfirm ationis reperiatur p en icillum  adhibitum  fuisse, 
q uibus in casibus C onfinm ationis sacram entum  secreto conferatur et sub  

■conditione” : G a s p a r r i  P., Fontes,  vol. IV, n. 1090, p. 422.
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obrzędzie bierzm ow ania. D otyczy to tych , którzy przyjm ują sakra
m ent b ierzm ow ania w  m niejszych czy  w iększych grupach. Jeśli bo
w iem  jest ty lk o  jedna osoba do bierzm ow ania, obrzęd n ie będzie roz
poczęty dopóki tej osoby n ie będzie i bierzm ow any n ie odejdzie w  cza
s ie  trw ania obrzędu.

Takie jest prawo kodeksow e na tem at obrzędów  bierzm ow ania. Zau
w ażm y, że w  zasadzie n ie  różni się ono od praw a przedkodeksow ego. 
N owością prawa kodeksow ego, jeś li chodzi o obrzędy jest chyba ty lko  
polecenie, aby udzielać b ierzm ow ania przez w łożen ie ręk i oraz na
m aszczenie, poniew aż w łożen ia  ręk i przy bierzm owaniu przedtem  nie  
w ym agano przez k ilka  w iek ów  aż do Leona X III,' a n aw et —  jak 
w iem y — w  P ontyfika le  Leona X III obrzęd w łożenia ręk i przyw róco
no raczej na zasadzie w yjątku  od zasady, bo w ów czas ty lko, gdy  
udzielano b ierzm ow ania jednej osobie, a zw yk le  bierzm ow ano n ie  
jedną osobę, a le  w ięk sze grupy.

Jednak kan. 780, k tóry  poleca bierzm ow ać przez w łożen ie ręki oraz 
nam aszczenie, jest norm ą kanoniczną i jako tak i n ie  m iał bezpośred
niego w pływ u n a  praktykę udzielania b ierzm ow ania, bo tę  regu lują  
przepisy liturgiczne. Przepis liturgiczny zaś ukazał się dopiero w  ty -  
picznym  w ydaniu R ytuału R zym skiego z 1925 r. dostosow anym  do K o
deksu P raw a K an on iczn ego157. W R ytuale tym  obrzęd bierzm ow ania — 
przew idziany do stosow ania przez prezbitera jako szafarza b ierzm ow a
nia — jest tak i sam , jak w  dodatku P ontyfikału  Leona X III, bo sza
farz m a w ypow iedzieć początek form uły bierzm ow ania w kładając rękę 
na bierzm ow anego, a następnie nam aścić go i w ym ów ić końcow ą część 
fo rm u ły 15S.

Zrozumiałe, że przepis ten miał ograniczony wpływ na praktykę 
bierzmowania, bo zazwyczaj bierzmowali nie prezbiterzy, ale biskupi.

Norma kan. 780 została przypom niana jeszcze dw ukrotnie, m iano
w icie w  Instrukcji K ongregacji Sakram entów  z 14 w rześnia 1946 r. 
o zachow yw aniu przepisów  K odeksu Praw a K anonicznego przy udzie
laniu b ierzm ow ania przez p rezb itera 159 oraz dnia 10 kw ietn ia  1958 160,

157 Rituale  R om anum  Pauli V  Pontific is  M axim i iussu ed i tum  alio- 
funique Pontificum  recognitum , SS .m i D. N. Pii Papae XI ad n orm am  
Codicis Iuris Canonici accom odatum  Ecclesiis Poloniae a d o p ta tu m  et

eodem  SS.mo D. N. Pio Papa X I approbatum , edit io  typ ica ,  K ato- 
■wiciis 1927.

158 Rituale R om anum  Pii XI, p. 654: „N. Signo te  signo crucis”, quod  
dum dicit, im posita m anu dextera super caput confirm andi, producit 
Pollice lign u m  crucis in  fronte illiu s, deinde prosequitur: ,,et con- 
firmo te  chrism ate salu tis. In nom ine Pa t  tris et Fi t  lii e t Sp iri
tus f  Sancti. R. A m en”.

159 A AS 38 (1948) 354.
160 „Utrum in casu verae necessitatis in C onfirm atione adm inistran

t s  a sim plici Sacerdote iis qui gravi morbo in m ortis periculo con- 
stituti sunt, lic ite  et va lid e adhiberi possit form ula brevissim a: „N. 
Signo te  signo cru t  cis (quod dum dicit, im posita m anu dextera super  
ca Put coefirm andi, producit p o llice  signum  crucis in fronte illius, dein-

® Prawo K anoniczne
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w  odpow iedzi św . O ficjum  przesłanej O rdynariuszow i z N orw ich w  
A m eryce Północnej. W pierw szym  przypadku przytoczono kan. 780, 
a w  drugim — tw ierdząco odpow iedziano na pytanie, czy w  okolicz
nościach  praw dziw ej konieczności, prezbiter, bierzm ując zagrożonego- 
niebezp ieczeństw em  śm ierci, m oże po-minąć w szystk ie  m odlitw y i ob 
rzędy, a użyć ty lk o  sam ej form uły bierzm ow ania, „N. znaczę cię zna
k iem  K rzyża”, po czym w kłada rękę na g łow ę b ierzm ow anego i na
m aszczając jego czo ło  odpow iada „i um acniam  cię krzyżm em  zbaw ie
n ia  w  Im ię O jfca i S y fn a  i Ducha t  Św iętego , A m en” 141. —  W oby
dw u w spom nianych przypadkach chodziło o bierzm ow anie udzielane- 
przez prezbitera.

B iskupi zaś, jeśli n ie  b ierzm ow ali jednej osoby, ale pew ną grupę  
w iernych , m ogli stosow ać się  albo do przepisów  części g łów n ej P on
tyfikatu  Leona X III, który n ie  przew iduje w łożen ia  ręki przy u dzie
laniu  bierzm ow ania, albo do dodatku P ontyfik ału  Leona XIII, K o
deksu P raw a K anonicznego i R ytuału R zym skiego z 1925 r., gd zie  
polecono w łożyć rękę na bierzm owanego. W  pierw szym  przypadku' 
bierzm ow ali n iezgodnie z dodatkiem  P ontyfikału  L eona X III, K odeksem  
Praw a K anonicznego i R ytuałem  R zym skim  z 1925 r., zaś w  przy
padku drugim  — bierzm ow ali n ie tak, jak tego w ym agała główna, 
część P ontyfikału  Leona XIII.

Istn ien ie różnicy m iędzy praw em  kanonicznym  i przepisam i dodatku  
do P ontyfikału  L eona X III oraz R ytuału R zym skiego z 1925 r., a g łów 

de .prosequitur) et confirm o te chrism ate salutós. In nom ine P a  t  tris et 
F i t  lii et Spiritus Sancti. A m en”.

Resp. Ad praecedens Dubium  Sanctum  O fficium  respondit: A ffir
m ative” : Leges Ecclesiae post  Codicem iuris canonici editae, collegit,. 
digessit  notisque ornavit  X a ver iu s  Ochoa in U nivers ita te  L a teran en s i  
Professor, vol II, Leges annis 1942— 1958 editae,  Roana 1969, n. 2745, coL  
3827.

161 W św ietle  tej odpow iedzi K ongregacji św . O ficjum  z 10 kw ietn ia  
1958 r. m ożem y się dom yśleć, dlaczego K ongregacja Roizkrzewienia  
W iary dnia 6 sierpnia 1840 r. nie zezw oliła  naw et na w arunkow e po
w tórzen ie udzielen ia bierzm owania, gdy m isjonarz posiadający induit 
apostolski, na m ocy którego m ógł bierzm ować, pew nego  Tazu udzielił 
bierzm ow ania w edług obrzędu n ieco skróconego, poniew aż obaw iał się  
pogan stojących w  przedsionku św iątyni. P om inął m ianow icie p ierw sze  
w łożenie rąk, pośp ieszn ie odczytał m odlitw ę „O m nipotens” aż do słów  
„de caelis”, n ie  uczyn ił zaś w zm ianki o  siedm iu darach Ducha Ś w ię
tego. W ym ów ił ty lko słotwa form uły: „N. 'signo te, etc.” M isjonarz oba
w ia ł się, że  pow tórne udzielen ie bierzm ow ania w  tym  przypadku m oże  
w yw ołać  zgorszenie. K ongregacja Rozfcrzewienia W iary odm ów iła zgody 
na pow tórne w arunkow e udzielen ie bierzm ow ania (S e r e d i I., Fontes,  
vol. VII, n. 4782), p. 298), a le  n ie  było w iadom o, czy rzeczyw iście z 
•obawy przed zgorszeniem , czy m oże w ychodziła  z założenia, że bierz
m ow anie n ie jest konieczne do zbaw ienia, czy też po prostu bierz
m ow anie udzielone w  tak i sposób uw aża za w ażne. Mając na uwadze- 
odpow iedź K ongregacji św. Oficjum  m ożem y dziś pow iedzieć, że b ierz- 
■mowam-ie udzielone w edług form uły .skróconej było w ażne.
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ną częścią P ontyfikału  R zym skiego, n ie św iadczyło korzystnie o tych  
normach praw a i zezw alało  na m in im alizow anie sam ej różnicy, bo  
łatwo było pom yśleć, że  n ie  jest ona w ogóle w ażna. T ym czasem  
chodziło o oibrzęd, który w  czasach apostolsk ich  był obrzędem  udzie
lania Daru Ducha Ś w iętego, bo — jak w iem y — A postołow ie udzie
lali D ucha Św iętego przez w łożen ie rąk na ochrzczonych. D latego m oż
na było sobie życzyć pew nego uzgodnienia norm  kanonicznych z prze
pisam i liturgicznym i.

Życzeniu tem u uczynił zadość Papież Jan XXIII (1958—1963), który  
prace nad w ydaniem  now ego pontyfikału  rzym skiego rozpoczęte przez 
Piusa XII (1939— 1958) doprow adził do szczęśliw ego końca. W latach  
1961— 1962 opublikow ano typ ięzne w ydanie pontyfikału  rzym skiego, 
tym Tazem w  trzech tom ach. W P ontyfikale  tym  ty tu ł De confirman-  
dis  znajduje się jeszcze na początku tom u p ierw szeg o 162, ty tu ł zaś 
Confirmatio un i tan tu m  conferenda  m am y w  tom ie trzecim , w  do
datku 163, ale to chyba ma m niejsze znaczenie, niż zam ieszczenie —  
po blisko 100 latach, jeśli będziem y liczyć od czasów  Leona XIII, w zg lęd 
nie po 200 latach, jeśli zaczniem y liczyć od B enedykta XIV, czy na
w et B enedykta X III — identycznej rubryki w  I i III tom ie P on ty fi
kału R zym skiego o w łożen iu  przez szafarza ręki na g łow ę bierzm o
w anego, gdy nam aszcza jego czoło 164.

Jak w iem y, Jan X X III n ie  ty lk o  polecił opublikow ać P ontyfika ł 
Rzymski, lecz zapow iedział także odnow ienie praw a kodeksow ego. P o
niew aż rów nocześnie zapow iedział zw ołan ie soboru pow szechnego, a 
sobory zw yk le w yw ierają  w ie lk i w p ływ  na życie K ościoła, z odno
w ieniem  prawa kodeksow ego n ie sp ieszono się, a le  prace prow adzono  
pow oli i oczekiw ano, co przyniesie sobór.

Sobór W atykański II (1962— 1965) rzeczyw iście  okaizał się  przeło
m owy i już w  pierw szej konstytucji uchw alonej dnia 4 grudnia 1963 r. 
opow iedział się za dokonaniem  reform y liturgii, w  tym  rów nież obrzędów  
bierzm owania. W K onstytucji o  L iturgii Św iętej Sacrosanctum  Con
cilium  czytam y: „n.71. Obrzęd b ierzm ow ania należy rozpatrzyć i w  ten  
sposób ująć, aby się jasno u w ydatn ił zw iązek tego sakram entu z ca 
łym w tajem niczeniem  chrześcijańskim . D latego w ypada, aby p rzyję
t e  tego sakram entu poprzedzało odnow ienie przyrzeczeń, złożonych  
na chrzcie. — Jeśli to  dogodne, bierzm ow ania m ożna udzielać pod

162 Pontificale Rom anum , pars  prim a, edit io  typica .  T ypis P o lig lo ttis  
Vaticanis (1962), p. 9— 11.

183 Pontificale Rom anum , pars te r t ia  e t  A ppend ix ,  editio typica, T y- 
Pis P olyglottis V aticanis (1962), p. 53— 55.

1,4 Pontificale Rom anum , Pars 1, p. 10: „N. S igno te  signo C rucis, 
»et dum hoc dicit, im posita manu dextera super caput confirm andi, 
Producit pollice signum  crucis in  frontem  illius, deinde prosequitur...”.

Pontiifcale R om anum , Pars III, A p pend ix ,  p. 54: „N. S igno te  signo  
Crucis: „et dum hoc dicit, im posita m anu dextera  super caput con- 
Ilrrnandi, producit pollice signum  crucis in frontem  illius, deinde pro- 
sequitur...”.
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czas Mszy Św iętej. D la obrzędu poza Mszą należy przygotow ać for
m ułę w prow adzającą” 165.

Od postanow ienia reform y do jej realizacji up łynęło  n ieco czasu. 
D opiero w  1971 r. ogłoszono now e obrzędy bierzm ow ania. W tym  sa
m ym  roku, ale n ieco w cześniej, opublikow ano projekt kanonów  o 
spraw ow aniu sakram entu bierzm ow ania, przy czym  w yjaśniono, że  o 
obrzędach bierzm ow ania należy m ów ić po przedstaw ieniu  znaczenia  
i roli bierzm ow ania w  życiu chrześcijanina, co czyni fundam entalne  
prawo Kościoła.

W ypadnie nam  tu om ów ić najpierw  kon stytu tyw ne e lem enty  sa
kram entu b ierzm ow ania w  ujęciu  Schem atu fundam entalnego prawa  
K ościoła oraz projektu przepisów  kanonicznych, a następnie om ów i
m y wiprowadzooe już w  życie  przepisy liturgiczne o udzielaniu sakra
m entu bierzm ow ania.

2. P ro jek t  fundam enta lnego  p ra w a  Kościoła

1. O znaczeniu i roli sakram entu bierzm ow ania w  życiu  chrześci
janina m ów i fundam entalne praw o K ościoła w  kan. 68:

§ 1. Sacram ento confirm ationis im prim itur character quo fideles  
perfectius E cclesiae vinculantur, speciali Spiritus Sancti robore ditan- 
tur e t ita  ad fidem , tanquam  veri C hristi testes, verbo et opere si- 
m ul diffumdendam et defendendam  airctius obligantur.

§ 2. M inistrii originarii Sacram enti confirm ationis sunt Episcopi; 
illud  tam en etiam  presbyteri, hac facu lta te  sive ipso iuro sive speciali 
auctoritatis com petentis concessione donati, conferre valent, servatis  
sacrorum  canonum  praescriptis 166. K onsultorzy pracujący nad redakcją  
now ego Kodeksu uw ażają, że  jeśli kanon ten  znajdzie się w  funda
m entalnym  praw ie K ościoła, będzie już spełn ia ł sw oją rolę i n ie b ę
dzie  potrzeby zam ieszczania go w  praw ie o sakram entach. Jeśli zaś 
n ie  znajdzie się on w  fundam entalnym  praw ie K ościoła, będzie m ógł 
być pierw szym  w śród kanonów  o bierzm ow aniu w  praw ie dotyczącym  
sakram entów  167.

T ekst zacytow anego kan. 68 § 1 w  dużej m ierze opiera się na K on
sty tu cji o  K ościele Soboru W atykańskiego II, w  której (nr. 11) czy 
tam y: „Przez sakram ent bierzm ow ania (ochrzczeni) jeszcze ściślej w ią 
żą się z K ościołem , otrzym ują szczególną m oc D ucha Ś w iętego i w  
ten  sposób jeszcze m ocniej zobow iązani są, jako praw dziw i św iadko
w ie  C hrystusow i, do szerzenia w iary słow em  i uczynkiem  oraz do 
bronienia je j” 16S.

165 Sobór W a tyk a ń sk i  II, K on s ty tu c je ,  d ek re ty ,  deklaracje ,  tekst ła- 
cińsko-polsk i, w yd. P allottinum  1968, s. 73.

166 C om m unicationes 3 (1971) 203.
167 C om m unicationes 3 (1971) 203.
168 Sobór W a tyk a ń sk i  II, s. 165.
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W kan. 68 § 1 fundam entalnego prawa K ościoła znajdujem y cały  
przytoczony tek st z K onstytucji o K ościele, a oprócz tego — na 
pierw szym  m iejscu  — stw ierdzen ie o w yciskaniu  ch arak teru 169 przez  
sakram ent bierzm ow ania 17°.

W edług kan. 67 § 1 fundam entalnego prawa K ościoła w yciśn ięc ie  
niezm azalnego charakteru w  ochrzczonym  jest jednym  ze  skutków  
przyjęcia sakram entu chrztu. T ym czasem  w edług kan. 68 § ł  fu n 
dam entalnego praw a K ościoła charakter sakram entalny jest przyczy
ną narzędną, poprzez którą udzielane są bierzm owanem u pew ne dob
ra. Charakter sakram entalny jest w ym ien iony w  tym  praw ie  jako  
jeden ze skutków  bierzm ow ania, a le  jako skutek, poprzez który są  
osiągane inne skutki.

Istn ieje  w ięc znaczna różnica m iędzy kan. 67 § 1 i kan. 68 § 1 fu n 
dam entalnego praw a K ościoła w  sposobie przedstaw ienia relacji sa
kram entalnego charakteru w ynikającego z bierzm ow ania do innych  
skutków  tego sakram entu. Bo n iem ożliw ą chyba jest rzeczą, żeby przy 
chrzcie jednym  ze skutków  b y ł charakter sakram entu chrztu , a przy 
bierzm owaniu charakter sakram entalny był przyczyną narzędną in 
nych skutków  bierzm ow ania.

Rozbieżność w  ujęciu nauki o charakterze sakram entalnym  m iędzy  
kan. 67 i 68 tego sam ego fundam entalnego praw a K ościoła pow inna  
być usunięta przez sam ych redaktorów  now ego prawa, którzy korzy
stają przecież z pom ocy ekspertów  nauk teologicznych, a n ie  być po
zostaw ioną do kom petencji kanonistów , bo c i n ie  są teologam i.

N iezależnie jednak od stosunku, w  jakim  pozostaje charakter sa 
kram entalny bierzm ow ania do skutków  sakram entu bierzm ow ania, 
Wolno nam  pytać o jego znaczenie w  życiu chrześcijanina. A dam  L. 
Szafrański przypom inając, że  charakter sakram entalny jest p ew nym  
znakiem  duchow ym , n iezniszczalnym , różnicującym  w iern y ch 171, u czy , 
że w  życiu stw ierdzam y, istn ien ie w arunków  zw yczajnych  oraz w y 
jątkowo trudnych. Chrzest, który jest duchow ym  odrodzeniem , udo
skonala w  tym , co dotyczy zw yczajnego życia chrześcijańskiego. B ierz
m ow anie zaś, w  którym  jest daw any na um ocnienie D uch Ś w ięty , 
doskonali w  tym , co jest najtrudniejsze w  życiu, to jest do w yznan ia  
Chrystusa naw et w  przypadku zagrożenia prześlad ow an iem 172. C hrzest 
jest dany przeciw ko grzechow i pierw orodnem u i aktualnem u. B ierz

169 W tek ście  popraw ionym  (textu s em endatus), bo w  p ierw szym  
tekście Schem atu praw a fundam entalnego n ie  było  w zm ianki o sa
kram entalnym  charakterze bierzm ow ania.

110 O gólne w iadom ości o charakterze sakram entalnym  podaje się w  
związku z kan. 732. K om entując zaś kan. 67 fundam entalnego prawa 
rozważa się tem at charakteru sakram entalnego jako skutku sakra
mentu chrztu.

171 Z badań nad ch arak terem  sa k ra m en ta ln ym  b ierzm ow ania ,  R ocz- 
niki teologiczno-kanoniczne 2 (1955) 29.

172 S z a f r a ń s k i  L. A., art. c., s. 51.
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m ow anie, jako sakram ent chrześcijańskiej dojrzałości, służy przeciw  
brakow i siły  w  w yznaw cach Chrystusa, a w ięc jest przeciw  słaboś
c i 173. U zdalnia do szczególnych aktów  w iary. Do b ierzm ow anych, jako 
dojrzałych duchow o i do tego przygotow anych należy publiczne w y 
znanie w iary 174.

W chrzcie człow iek  otrzym uje w iarę i w ładzę do tego, co dotyczy  
jego w łasnego zbaw ienia. W bierzm owaniu w iara jest um acniana, a 
bierzm ow any otrzym uje w ładzę, która dotyczy zbaw ienia innych, gło
szenia w iary w obec obojętnych, w szelk iego nauczania i działania pub
licznego 175. Czynności bierzm ow anego z racji jego charakteru sakra
m entalnego stają się przedm iotow o „św ięte” czyli „w ażne” jako akty  
kultu ch rześcijań sk iego17a.

Dzięki charakterow i bierzm ow ania w iern i uczestn iczą w e  w ładzy  
C hrystusa Kapłana, o  ile ma ona na ceilu pouczanie drugich w  spra
w ach w iary słow em  i czynem . Przez tę w ładzę stają się w  nadprzy
rodzony sposób uzdolnionym i w spółpracow nikam i hierarchii kościel
nej, która tę  w ładzę posiada w  stopniu specjalnym  i działa mocą 
Chrystusa, jako głów nego działającego. B ierzm ow ani, jako narzędzia  
w  ręku C hrystusa-K apłana, są pośrednikam i m iędzy Bogiem  a ludźm i 
ochrzczonym i, a le  jeszcze niebierzm ow anym i oraz m ają specjalną ro
lę  w obec nieochrzczonych i obojętnych w  w ie r z e 177.

Kan. 68 § 1 fundam entalnego prawa K ościoła stw ierdza dalej, że  
w iern i dzięki sakram entalnem u charakterow i bierzm ow ania, zaw ią
zują doskonalsze w ięzy  z K ościołem . Tak się dzieje, poniew aż ochrz
czeni osiągają zaled w ie najniższy stopień w  społeczności chrześcijań
skiej. B ierzm ow ani zaś osiągają w yższy  stopień w  K ościele. W zrasta 
ich  pozycja praw na. Wsikutek tego otrzym ują w ięk sze  prawa i w ięk 
sze zobow iązania. A  to bardziej w iąże ich z K ościołem . Jednak jeszcze  
doskonalej łączy -b ierzm ow anych z K ościołem  otrzym yw any w raz z 
bierzm ow aniem  w zrost łask i u św ięcającej, to jest stałej jakości u -  
piększającej duszę ludzką i dającej jej poziom  życia zw any nad
przyrodzonym , który polega na zaczątkow ym  uczestn ictw ie w  natu
rze B o ż e j178. K onsekw entn ie sakram entalny charakter bierzm ow ania  
doskonalej łączy bierzm ow anego z C hrystusem  i rów nocześnie jedno
czy go z w iernym i.

Zgodnie z kan. 68 § 1 fundam entalnego prawa Kościoła, poprzez

173 S. Thom as Aquinas, C om m entaria  in IV L ibros Sen ten tiarum ,  
V enetiis 1564, D ist. VI, q. II, a. 2.

174 S. Thom as Aquinas, S u m m a  Theologica, ed. X XIII, Taurini —  
Rom ae 1942, III, q. 72, a. 5, ad 2.

175 S z a f r a ń s k i  A. L., .art. c., s. 55.
178 K o s t e c k i  R., B ierzm ow an ie  — sa kram en t n iew yk o rzy s ta n y ,  

A teneum  K apłańskie 58 (1966) 24.
177P i o l a n t i  A., Collectio  Theologica Romana, VI, De sacram en-  

t is,  T aurini —  R om ae 1945, s. 155.
178 G r a n a t  W., S a k ra m e n ty  Św ię te ,  część II, L ublin  1963, s. 173.



}43] Obrzędy sakram entu bierzmowania 119

sakram enta ln y  charakter b ierzm ow ania w iern i otrzym ują szczególną  
moc Ducha Św iętego. Już na chrzcie otrzym ujem y, chociaż ty lk o  za- 
.rodkowo, dary Ducha Św iętego: mądrość, rozum, um iejętność, radę, 
m ęstw o, pobożność i bojaźń Bożą. B ierzm ow anie w zm aga w  nas i roz
w ija te dary Ducha Ś w iętego  tak, że mogą w pływ ać na rozwój C hrześ
cijańskiego życia w  dziedzin ie um ysłow ej, w o lityw nej i uczuciow ej. 
Mądrość u łatw ia  jasne w idzen ie ostatecznego celu. Rozum  pom aga od
czytać treść prawd w iary. U m iejętność służy pom ocą przy w yprow a
dzan iu  w niosków  z prawd w iary. Rada okazuje pom oc przy podejm o
w aniu decyzji życiow ych. M ęstw o pobudza do odw agi. Pobożność po
maga przy szczerym  jej praktykow aniu. Bojaźń Boża w zm acnia uczu
c ie  synow skiej zależności od Boga 179.

B ierzm ow anie, łączące z K ościołem  i D uchem  M ocy, daje n ie ty lk o  
p raw a, a le także zobow iązuje do pracy nad rozw ojem  społeczności 
k ościeln ej. B ierzm ow ani m ają być praw dziw ym i św iadkam i C hrystu
sa . Jako tacy są zobow iązani do szerzenia w iary słow em  i czynem  
-oraz do jej obrony. Sobór W atykański II, w  D ekrecie o działalności 
m isyjnej K ościoła A d gen tes  d iv in itus,  nr 11, stw ierdza, że „w yznaw 
c y  Chrystusa, gdziekolw iek  się znajdują, są zobow iązani tak  ukazy
w ać św iadectw em  słow a i przykładem  życia  now ego człow ieka, przy
obleczonego przez chrzest i działanie Ducha Św iętego, który um ocnił 
.ich w  sakram encie b ierzm ow ania, aby inni w idząc ich dobre czyny, 
•chw alili Ojca i pełn iej pojęli praw dziw y sens życia ludzkiego i po
w szechną w ięź w spólnoty  lud zk iej” 18°.

W idzimy w ięc, że charakter bierzm ow ania ma w łasn e funkcje antro
pologiczne, o ile  stanow i now y t / t u ł  i prawo do łask i uczynkow ej, 
to jest, przejściow ego ośw iecen ia  i  w zm ocnienia duchow ych w ładz  
człow ieka daw anego w  tym  celu, by m ógł w ykonyw ać czyny prow a
d zą ce  do zb a w ien ia 181; ma znaczenie eklezjologiczne, bo na now ej 
^płaszczyźnie różnicuje członków  kościelnej społeczności; w reszcie  ma 
znaczenie chrystologiczne, bo pogłębia uczestn ictw o w  m isji C hrystu- 
sa-M esjasza — N am aszczonego, a w ięc Proroka, K apłana i K róla —  
S łu g i —  P a sterza 182. T akże zobow iązanie do daw ania św iadectw a, do 
„pełniejszego udziału w  E ucharystii, do służenia innym  przez podej
m ow anie in icjatyw  apostolskich —  w ynika -z tego pogłębionego udzia
łu w  nam aszczeniu C hrystusa ;przez D u c h a 183.

179 G r a n a t  W., K u  c z ło w iek o w i  i Bogu w  C hrystusie ,  t. II, L ublin  
1974, s. 214.

180 Sobór W a tyk a ń sk i  II, s. 669.
181 G r a n a t  W., S a k ra m e n ty  Ś w ię te ,  część II, s. 173.
182 K o n sty tu c ja  dogm atyczn a  o K oście le  „L um en gen tiu m ”, n. 34, 35, 

36: Sob.ór W atykański II, s. 207—213.
183 Kan. 68 § 2 fundam entalnego prawa K ościoła traktuje o szafa

rzu  bierzm owania. Z tego powodu n ie  pow inien  być zam ieszczany ani 
“w praw ie fundam entalnym  ani naw et wśród kanonów  w stęp nych  ty tu 
łu  II O sakram encie bierzm ow ania, skoro w  praw ie o  sakram entach, 
" 'łaśn ie  w  ty tu le  II O sakram encie b ierzm ow ania znajduje się spec
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2. Po kan. 68 fundam entalnego prawa K ościoła podkreślającym  zna
czenie i ro lę  sakram entu bierzm ow ania w  życiu  chrześcijańskim , w  
C om m unicationes 3 (1971) 203 proponuje się zam ieszczenie dw óch ogól
nych norm  o sakram encie bierzm owania: jednej o e lem entach  k onsty
tu tyw nych  sakram entu b ierzm ow ania i drugiej o odnaw ianiu ob ietn ic  
chrztu przed przyjęciem  tego sakram entu.

P ierw sza z tyćh  norm odpow iadałaby obecnie obow iązującem u kan. 
780 i kan. 781, bo zaw iera treść: ...Sacram entum  con firm ation s con -  
ferri per m anus im positionem  cum unctione chrism atis in fronte, ipsa  
m inistri manu facta , e t  per verba in  probatis liturgicis libris prae- 
scripta; chrism a vero requiritur ab Episcopo sit consecratum , etiam si 
confirm atio a presbytero m in istretu r184.

Norma ta zaw iera w  sobie cały kan. 780 K odeksu Prawa K anonicz
nego, ale go uzupełnia kilku słow am i zaczerpniętym i z kan. 781 § 2. 
Końcowa część norm y odpow iada obecnem u kan. 781 § 1. Kanon ten  
został jednak streszczony. Przez to bow iem , że kan. 780 i kan. 781 
m ają stać się jedną normą, n iektóre w yrazy tych  kanonów  stały  s ię  
zbyteczne, np. w sk azyw an ie w  kan. 781 § 1, że  chodzi o krzyżm o  
używ ane przy sakram encie bierzm owania. Tych słów  m ogło n ie b yć  
naw et już w  kan. 781 § 1, poniew aż z kontekstu wynirka, że n ie  o in 
nym  krzyżm ie jest m ow a. W ydaje się też, że  w  kan. 781 § 2 w ystar
czyło postanow ić, aby nam aszczenie było dokonyw ane w łasną  ręką sza
farza. Z tego w ynik ałoby  już, że  nie w olno nam aszczać bierzm ow anego  
jakim ś narzędziem . Zauważm y też jeszcze, że w  kan. 780 m ow a jest 
o w łożeniu ręki na b ierzm ow anego i kan. 781 § 1 znów  w spom ina o  
w łożeniu  ręki na bierzm ow anego. Można w ięc  było pytać, czy m ów i 
się dwa razy o jednym  i tym  sam ym  w łożeniu ręki, czy też o dw óch  
czynnościach  w kładania ręki? K onsekw entnie niektórzy m ieli trudności 
z ustaleniem , czy m aterią sakram entu b ierzm ow ania jest jedno czy dw a  
w kładania  rąk. Trudności tak ie  w yprow adzono z Kodeksu Praw a K a
nonicznego.

N ie byłoby — przynajm niej takich  — trudności, gdyby kom isje pra
cujące nad redakcją Kodeksu Praw a K anonicznego przyjęły jako pro
jekt w stępnego kanonu o bierzm owaniu następujący tekst z encyk li
ki B enedykta X IV  Ex quo z  dnia 1 m arca 1756 roku: „...hoc dicatur: 
nim irum  in  E cclesia Latina C onfirm ationis Sacram entum  conferri, ad - 
hibito Sacro C hrism ate, seu Oleo O livarum , Balsam o com m ixto, e t  
ab Episcopo benedicto, ductoque signo crucis per Sacram enti M inistrum  
in  fronte suscip ientis, dum  idem  M inister Form ae verba pronunciat” 185.

Przez to sam o zam iast dw óch kanonów , a w  tym  — tTzech para

jalny rozdział o szafarzu bierzm ow ania. W ypada, aby w  now ym  ko
deksie w szystk ie  kanony zajm ujące się w prost szafarzem  bierzm ow a
nia znalazły się w  jednym  m iejscu, to jest w  rozdziale o  szafarzu  
bierzm owania.

184 C om m unicationes 3 (1971) 203.
185 G a s p a r r i P., Fontes,  vol. II, n. 438, p. 509, § 52.
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grafów  — udałoby się tę  sam ą norm ę przedstaw ić w  jednym  kanonie- 
nie dzielącym  się  naw et na paragrafy.

W sum ie m ożna chyba pow iedzieć, że  norm a przedstaw iona w  Coim- 
m unicationes jest lep iej zredagow ana niż kan. 780 i kan. 781, a  po
dobnie jak te  kanony, zaw iera w szystk ie  istotne dane o  elem entach  
sakram entu bierzm ow ania.

W ydaje s ię  też, że  norm a z C om m unicationes teraz po opublikow a
niu K onstytucji D ivinae consortium naturae  zostanie jeszcze udosko
nalona. N ależałoby sobie życzyć, aby do now ego kanonu zosta ły  w łą 
czone słow a form uły sakram entu bierzm ow ania, bo trudno uznać za  
odpow iednie określen ie w  kanonie m aterii sakram entu i od esłan ie  
w  spraw ie form uły sakram entu do. ksiąg litu rg iczn ych 186.

3. N o w y  P on ty f ik a t  R zy m sk i

Obrzędy bierzm ow ania obow iązujące po Soborze W atykańskim  I I 187 
w  znacznym  stopniu odbiegają od daw nych obrzędów  bierzm ow ania. 
Struktura Obrzędów ostatnio opublikow anych jest zupełn ie now a. W  
zw yczajnych w arunkach obrzęd bierzm ow ania składa się  z czterech  
części.

1. L iturgia S łow a Bożego. —  Jeśli bierzm ow ania udziela  się  w  cza 
sie Mszy św iętej, litu rg ię  S łow a spraw uje się tak, jak w  każdej M szy  
św iętej. Jeśli zaś bierzm ow ania udziela  się poza Mszą św iętą , m ożna  
przeczytać przynajm niej jedną perykopę spośród czytań przew idzia
nych w e Mszy b ierzm ow an ia18s. Po czytaniach b ib lijnych  proboszcz 
albo katecheta  w zyw a im ien n ie każdego kandydata do bierzm ow ania, 
aby przyszedł do prezbiterium , przedstaw iając w  ten  sposób kandy
data szafarzow i. Jeśli m a być b ierzm ow ana w iększa grupa, w ystarcza  
ustaw ien ie  w szystk ich  w  odpow iednim  m iejscu  przed szafarzem , a 
w ięc w spólne przedstaw ien ie sza fa rzo w i189. Do zebranych w  k oście le  
oraz do oczekujących na b ierzm ow anie, przedstaw ionych im ienn ie czy  
w spólnie, przem aw ia szafarz, w yjaśn iając przeczytaną perykopę, 
w zględnie przypom inając o w kładaniu  rąk na ochrzczonych dokony
w anym  przez A postołów  i udzielaniu  w  ten  sposób daru D ucha Ś w ię 
tego. W ładzę przekazyw ania tego daru m a K ościół, a udziela  go w  
Sakram encie bierzm ow ania. P rzyjęcie  tego sakram entu pow oduje, że

188 W m yśl C om m unicationes 3 (1971) 203 drugim  kanonem  w  ty tu le  
o bierzm ow aniu —  poza zacytow anym  w yżej — ma być przepis o tre
ści: „Ut Sacram enti confirm ationis intim a cum tota in itia tion e Chris
tiana connexio eluceat, prom issiones baptism i renovent confirm ationem  
recepturi”. Kanon ten  jest odpow iedzią n a  wsipomndane w yżej za lece
n ie  Soboru W atykańskiego II zaw arte w  K onstytucji o liturgii.

187 Pontificale  R om an u m  ex  decreto  Sacrosaneti Oecumenici Concilii  
Vaticani II in s tau ra tum  auctor ita te  Pauli PP. VI p rom u lga tu m ,  Ordo 
Confirmationis, edit io  typ ica ,  T ypis P olyglottis V aticanis 1973.

188 Pontificale Rom anum , Ordo Confirmationis, n. 20, p. 23.
189 Pontificale R om anum , Ordo Confirmationis,  n. 21, p. 23.
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"faierzmowany otrzym uje duchow e znam ię zw ane charakterem  sakra
m entalnym  i zobow iązuje go do daw ania św iadectw a o C h rystu sie190.

Kończąc hom ilię szafarz w zyw a kandydatów  do bierzm ow ania, aby 
publiczn ie odnow ili przyrzeczenia chrzcielne, to jest, w yrzek li się sza
tan a  i z łożyli w yznan ie w iary w  praw dziw ego Boga, co czynią od
pow iadając na pytania szafarza, który w  im ieniu K ościoła przyj
m uje i potw ierdza to w yznanie w iary m ów iąc na zakończenie przy- 
Tzeczeń chrzcielnych: „Taka jest nasza w iara. Taka jest w iara K oś
cioła, której w yznan ie jest naszą chlubą w  C hrystusie Jezusie Panu  
n aszym ”. Zgrom adzeni w yrażają sw oją zgodę dopow iedzeniem  słow a  
„am en” 191.

2. L iturgia sakram entu. — Po liturg ii słow a następuje liturgia sa
kram entu  bierzm ow ania. Ta część obrzędów rozpoczyna się słow em  
■szafarza, który w zyw a w szystk ich  zgrom adzonych do m odlitw y, aby 
Bóg zesła ł Ducha Św iętego  na sw oje przybrane dzieci już ochrzczo
ne, i um ocnił je d a ra m i192. N astępnie szafarz, w kładając ręce na bierz
m ow anych, odm aw ia m odlitw ę o Ducha Św iętego i Jego siedm iorakie  
d a r y 193. Po odm ów ieniu m odlitw y z tow arzyszącym  jej w łożeniem  rąk, 
szafarz zw ilża w ie lk i palec praw ej ręki i k reśli n im  znak krzyża na 
czole bierzm ow anego, m ów iąc przy tym : „N. accipe signaculum  D oni 
Spiritus Sancti”, na co bierzm ow any odpowiada: „A m en”. Szafarz do
d a je  jeszcze pozdrow ienie „Pokój z tobą”, na co b ierzm ow any odpo
w iada „i z duchem  tw oim ” 194.

P o nam aszczeniu krzyżm em  następuje konkluzja liturgii b ierzm o
w an ia  spraw ow anej po liturgii słow a. M ianow icie odbyw a się m od
litw a  pow szechna za b ierzm ow anych, aby sw oim  życiem  daw ali św ia
dectw o C hrystusow i, za ich rodziców  i św iadków , aby w ied li przykład
ne życie, za cały K ościół, aby w zrastał i rozw ijał się w  w ierze i m i
ło śc i, za całą ludzkość, aby w szyscy  ludzie uznaw ali się za braci, ży 
jąc w  pokoju i radości, które daje D uch Ś w ię ty 195.

190 Pontificale Romanum, Ordo Confirmationis,  n. 22, p. 23.
191 Pontificale  Rom anum , Ordo Confirmationis,  n. 23, p. 24—25.
192 Pontificale R o m a n u m , Ordo Confirmationis,  n. 24, p. 26.
193 Pontificale Rom anum , Ordo Confirmationis,  n. 2i3, p. 26.
1,4 Pontificale Rom anum , Ordo Confirmationis,  n. 27, p. 26—27.
P am iętam y, że D urandus polecił w  sw oim  P on tyfik a le  czynić trzy  

krzyżyki przed tw arzą bierzm ow anego tuż po nam aszczeniu czoła 
krzyżm em . C hodziło mu chyba o podkreślenie łiierarchiczności K aśeio- 
ia . Później zaś dopow iedziano, źe trzy krzyżyki m ają w yrażać tryn i- 
tarny sens sakram entalnej form uły bierzm ow ania. Praktyka w prow a
d zo n a  przez D urandusa utrzym ała się  aż do Soboru W atykańskiego II. 
K ongregacja O brzędów dnia 26. w rześnia 1964 r. w  n. 67 Instrukcji 
w ykonaw czej do soborow ej K onstytucji o L iturgii (AAS 56/1964/893) 
zredukow ała te  krzyżyki do jednego, a to ze  w zględu na ogólną ten 
d en cję  do szlachetnej przejrzystości i prostoty oraz do unikania pow 
tórzeń (por. K onstytucji O L iturgii nr. 34: Sobór W atykański II, s. 59). 
«Obecnie naw et tego jednego krzyżyka się n ie czyni.

195 Pontificale Rom anum , Ordo Confirmationis,  n. 30, p. 27—29.
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3. Liturgia Eucharystyczna. — Jeśli bierzm ow ania udziela  się  w  
czasie  Mszy św iętej, po m odlitw ie pow szechnej szafarz spraw uje l i 
tu rg ię  eucharystyczną zgodnie z Ordo Missae.

Jeśli zaś b ierzm ow ania udziela  się poza Mszą św iętą, szafarz w raz  
ze  w szystk im i zgrom adzonym i odm aw ia M odlitw ę Pańską „Ojcze 
N asz” 196.

4. B łogosław ieństw o końcow e. — Na końcu Mszy św iętej udziela się  
-specjalnego b łogosław ieństw a końcow ego, w edług jednej z dwóch form  
przew idzianych na tę  okoliczność.

P ierw sza form a jest w ezw an iem  nad bierzm ow anym i B o g a , Ojca, 
B oga Syna i Boga Ducha Św iętego. B óg Ojciec b łogosław ił bierzm o
w anych, aby b yli godni Jego ojcow skiej m iłości. Bóg S yn  błogosław i 
ich  oraz um acnia w  w yznaw aniu  w iary. Bóg Duch Ś w ięty  błogosław i 

.jednocząc i prow adząc do w iecznej radości w  niebie. To b łogosław ień 
s tw o  kończy się form ułą b łogosław ieństw a z każdej Mszy św ię te j197.

D ruga form a b łogosław ieństw a jest m odlitw ą nad ludem , aby Bóg  
strzeg ł w  nim  darów D ucha Św iętego, by w iern i n ie  w styd zili się 
w yzn aw ać przed św iatem  C hrystusa i zachow yw ali Jego przykazania. 
T. tę  m odlitw ę szafarz kończy zw ykłym  błogosław ieństw em  m szal
nym  198.

W n iebezp ieczeństw ie śm ierci kandydata do bierzm ow ania stoisuje się  
■obrzęd opisany w yżej. Gdy jednak czas nagli, szafarz sakram entu  
bierzm ow ania w yciąga rękę nad chorym  m odląc się o D ucha Św iętego  
i jego dary, po czym  palcem  praw ej ręki zw ilżonym  krzyżm em  kreśli 
na czole ochrzczonego znak krzyża w ym aw iając form ułę sakram en
ta ln ą . B ierzm ow any, jeś li m oże, odpow iada „am en” 199.

Jeśli kandydat do bierzm ow ania znajduje się już n ie w  niebezpie- 
■ czeńsitwie, ale w  obliczu śm ierci, szafarz nam aszcza kandydata krzyż
m em  i w ypow iada przy tym  słow a: N. przyjm ij znam ię daru Ducha  
Św iętego  20°.

Po tym  przedstaw ieniu  treśc i now ych Obrzędów bierzm ow ania, 
przyjrzyjm y się bliżej n iektórym  ich m om entom . W ypada zacząć od 
obrzędu, z k tórym  udzielan ie  daru Ducha Ś w iętego  jest zw iązane od 
czasów  A postołów , to jest, od obrzędu w łożen ia  rąk. We W stępie do 
O brzędów  B ierzm ow ania znajdujem y w yjaśn ien ie, że obrzęd w łożenia  
rąk w ykonany przez szafarza sam ego albo w raz z prezbiteram i k on
celebrującym i, n ie jest konieczny do w ażności sakram entu bierzm o
w ania , ale m a w ie lk ie  znaczen ie dla całości obrzędu i pełn iejszego  
zrozum ienia tego sakram entu, poniew aż w yraża b ib lijny gest, przez

im Pontificale R om anum , Ordo Confirmationis,  n. 48, p. 37.
197 Pontificale Rom anum , Ordo Confirmationis,  n. 33, p. 29.
1,3 Pontificale Rom anum , Ordo Confirmationis, n. 32, p. 30.
199 Pontificale Rom anum , Ordo Confirmationis, n. 54—55, p. 40— 41.
200 Pontificale Rom anum , Ordo Confirmationis,  n. 56, p. 41.
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który w zyw a się Daru D ucha Św iętego w  sposób dostosow any do zro
zum ienia ludu chrześcijańskiego 201.

W e W stępie do Obrzędu B ierzm ow ania n ie  bierze się chyba pod 
uw agę okoliczności, w  której ze w zględu na w iększą liczbę kandyda
tów , a w  praktyce zw yk le  w łaśn ie  tak  byw a, w  rzeczyw istości n ie  m a  
tego w łażenia rąk, a jest ty lk o  w yciągn ięcie  rąk w  kierunku oczeku
jących na przyjęcie bierzm ow ania 202. W takim  przypadku, jak się  
zdaje, n ie  jest to już gest biblijny, którym  w zyw ano D ucha Św iętego , 
i  n ie  można tu m ów ić o w łożen iu , a le  o w yciągn ięciu  rąk, jak to  
czyniono w  daw niejszych  pontyfikatach.

P ow staje też  pytanie, czy to w łożen ie rąk, b ędące w  praktyce prze
w ażnie „w yciągn ięciem  rąk”, jest jedynym  „w łożeniem  rąk” podczas 
całego obrzędu bierzm ow ania? Jak w iem y, przynajm niej od czasów  
B enedykta X IV  niektórzy u trzym yw ali, że na każdego b ierzm ow anego  
w kłada się rękę podczas nam aszczenia go krzyżm em , bo n ie  m ożna  
nam aścić czoła, żeby w  jakiś sposób n ie  w łożyć ręki na nam aszczane
go. Jasno staw ia tę  spraw ę dodatek do P ontyfikatu  Deana X III, R y
tu a ł R zym ski z 1925 r. i P ontyfikat R zym ski w ydany za Jana X X III. 
W tym  czasie istn iała  już n ie ty lk o  jakaś opinia, którą można przy
jąć lub nie, ale przepis liturgiczny, który polecał w kładać rękę na  
głow ę bierzm ow anego bezpośrednio przed nam aszczeniem  krzyżm em . 
Czy ten  przepis liturgiczny sta ł się już nieaktualny?

P ostaw ien ie tego pytania jest uzasadnione, bo n ow e k sięgi litu r
giczne całkow icie  zastąp iły  daw ny pontyfikał i  rytuał rzym ski. N adto, 
jak pam iętam y z historii ksiąg liturgicznych, nie przykładano w ięk szej  
w agi do istn ienia przepisu o indyw idualnym  w kładan iu  ręki na każ
dego bierzm ow anego. Przepis ten  pojaw ił się bodaj za B enedykta X III 
i przejął go następnie B enedykt X IV, ale go też przy p ierw szej okazji 
w ycofa ł. P otem  przyw rócił go dopiero Leon X III, a le  tak  jakby na m ar
g inesie, bo w  dodatku, a n ie w  głów nej części P ontyfikatu . T aki s ta n  
rzeczy trw ał aż do naszych czasów . Jan X X III n ie  zaw ahał się przed  
zrów naniem  pod tym  w zględem  głów nej części z dodatkiem  P on ty fi
katu i zam ieścił identyczny przepis liturgiczny o indyw idualnym  w k ła
daniu ręki na każdego bierzm ow anego tak w  głów nej części jak w  
dodatku Pontyfikatu . Tak w ięc, gdy przystąpiono do reform y obrzę

201 Pontificale  Rom auum , Ordo Confirmationis,  Praenotanda,  n. 9, 
p. 18—'19.

202 K 1 e i  n h e y  e r B., Le nouveau Rituel de  la Confirmation,  L e  
M aison Dieu 110 (1972) 55, z zadow oleniem  stw ierdza, że w  obrzędach  
B ierzm ow ania n ie w spom ina się w ięcej o w yciąganiu  rąk: „Mais c e  
qui est p lus im portant, c’est qu’on ne parle plus de m ains étendues  
(extensio  manuum ), m ais d’im position de m ains (im positio manuum). 
Jednak St. H a r t l i e b ,  S a kram en t b ierzm ow ania  w  ca łokszta łcie  d u sz
pas te rs tw a  parafialnego,  C ollectanea T heologica 46 (1976) fasc. 2, s. 119,. 
m ając na uw adze nie sam e przepisy liturgiczne, ale praktykę, pisze: 
„N astępuje w ym ow ny gest w yciągn iętych  nad głow am i bierzm ow anych  
kapłańskich rąk, u kazujący hierarchiczność w  łon ie  rodziny Kościoła; 
Ś w iętego”.
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dów  bierzm ow ania, przepis o indyw idualnym  w kładaniu ręki był za
led w ie  od paru lat szerzej w prow adzany w  życie. D latego łatw o było  
n ie  przykładać do niego w ie lk iego  znaczenia albo naw et pom inąć go 
zupełn ie.

Co praw da, n iek iedy  przejm uje się przepisy liturgiczne ze starych  
do now ych ksiąg liturgicznych, ale Bruno K leinheyer 203 i C zesław  K ra
kow iak  sądzą, że w  danym  przypadku tak  się n ie stało i  obecnie  
„nam aszczenia dokonuje szafarz kciukiem  praw ej ręki bez w kładania  
d łon i na g łow ę bierzm ow anego” 204. A utorzy ci n ie  uzasadniają sw ojej 
opinii, a le jak się zdaje, mogą się pow ołać na w ażne argum enty. P rze
d e  w szystk im  na to, że w  rubrykach now ych O brzędów B ierzm ow a
nia n ie  ma żadnej w zm ianki o w kładaniu ręki na głow ę b ierzm ow a
nego. Ten argum ent jest chyba n ie  do odparcia. Trudno tu bow iem  
■dopatrywać się jakiejś pom yłki, skoro w  Obrzędach B ierzm ow ania  
znajdujem y rubryki o sam ym  nam aszczeniu pow tórzone aż trzykrotnie, 
m ianow icie — przy udzielaniu  b ierzm ow ania w  zw yczajnych w arun
kach , w  n iebezp ieczeństw ie śm ierci i w  obliczu śm ierci oczekującego  
na bierzm ow anie. — D rugi argum ent za tą opin ią m ożna oprzeć na 
in terpretacji tekstu  konstytucji D ivinae consortium naturae  z 15 sierp 
nia  1971 r. Papieża P aw ła  VI. W edług tej konstytucji w łożen ie  ręki 
łączy  się z nam aszczeniem  krzyżm em  205, a m oże ściślej: nam aszczenia  
dokonuje się w łożeniem  ręki. Znaczy to, że w łożen ie ręki ma m iejsce  
■wówczas, gdy się  nam aszcza. Innym i słow y, szafarz dokonuje w ło 
żen ia  ręki po prostu nam aszczając. Upraszczając nieco m ożem y po
w iedzieć, że  w  ogóle n ie  ma specjalnego w kładania ręki na głow ę  
bierzm ow anego, a jest ty lko nam aszczenie, którego n ie  m ożna dokonać, 
żeb y  w  jakiś sposób n ie  w łożyć ręki na głow ę bierzm ow anego. —  K on
sek w en tn ie , n ie było potrzeby ustalan ia  czegokolw iek  w  rubryce o in 
dyw idualnym  w kładaniu  rąk na bierzm ow anego.

Jednak tym  argum entom  m ożna przeciw staw ić inne, rów nież przeko
nyw ujące. 1. Papież P a w eł VI stw ierdza w  kon stytucji D ivinae con
so r t iu m  naturae,  że sakram entu bierzm ow ania udziela się przez na
m aszczenie krzyżm em  na czole, którego dokonuje się w łożen iem  ręki 
i  przez słow a: przyjm ij znam ię Daru Ducha Św iętego 206. — Jeśli

203 Le nouveau  R ituel de  la  Confirmation,  Le M aison D ieu 110/1972/ 
55: „II convient égalem ent de souligner que dans le  nouvel Ordo de 
la  C onfirm ation il n’est plus dem andé au m inistre de poser la m ain, 
c ’est-à-d ire pratiquem ent le  bout des doigts sur la  tête du confirm and  
au m om ent de l ’onction”.

204 Odnowiona li turgia  sakram en tu  b ierzm ow ania ,  R uch b ib lijny i l i 
turgiczny 28 (1975) nr 1—2, s. 28.

205 o b r z ę d y  b ierzm ow an ia  w e d łu g  P on tyfika tu  R zym sk iego ,  K atow ice  
1975, s. 17.

208 D ivinae consortium  naturae: „Sacram entum  C onfirm ationis con- 
fertu r per unctionem  chrism atis in  fronte, quae fit m anus im positione, 
atq ue per verba: A ccipe signacu lum  Doni Spiritus Sancti” : Pontificale  
R om anum , Ordo Confirmationis,  p. 14.
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bierzm ując nam aszcza się, a także w kłada się rękę na bierzm ow anego,, 
to  n ie  .można utrzym yw ać, że nam aszczenia dokonuje się bez w kładania  
ręki na g łow ę bierzm ow anego. 2. W stęp do Obrzędów B ierzm ow ania,, 
opisując udzielan ie tego sakram entu, pow tarza za P aw łem  VI. co 
prawda bez pow oływ ania się n.a Papieża, że sakram entu bierzm ow ania  
udziela się przez nam aszczenie krzyżm em  na czole, którego dokonuje  
się  w łożeniem  ręki, i przez słow a: przyjm ij znam ię Daru Ducha Ś w ię
tego 207. — W stęp do O brzędów Bierzm ow ania jest instrukcją, jak na
leży  bierzm ować, a w ięc jest przepisem  praktycznym , wprowadzającym , 
w  życie normę ogólną z konstytucji D ivinae consortium naturae.  
Obrzędu b ierzm ow ania nie można zatem  rozum ieć w  ten  sposób, żeb y  
był niezgodny ze W stępem  do Obrzędów. 3. P aw eł VI pisze o podw ój
nym  w kładaniu  rąk podczas obrzędu b ierzm ow ania, to jest, o w kłada
niu rąk, którego dokonuje się nad w szystk im i kandydatam i, oraz o- 
tym  w łożeniu rąk, które łączy się z nam aszczeniem  k rzyżm em 20S,
4. W now ych Obrzędach N am aszczenia Chorych znajduje się rubryka, 
która poleca szafarzow i, aby dokonał w łożenia ręk i na g łow ę cho
rego. To w łożen ie ręki pomija się, ilekroć podczas ciągłego obrzędu, 
szafarz udziela chorem u najpierw  sakram entu bierzm ow ania, a nas
tępnie sakram entu nam aszczenia chorych 20Sa. —  Jak się zdaje w  ta k im  
przypadku dlatego należy pom inąć w łożen ie ręki na początku obrzędu  
nam aszczenia, żeby w  czasie jednego obrzędu n ie  było dw ukrotnego  
w łożenia ręki na g łow ę chorego bierzm ow anego i rów nocześnie zao
patryw anego sakram entem  nam aszczenia chorych. Jeśli jednak tak: 
jest, to  znaczy, że przy udzielaniu sakram entu bierzm ow ania ma m iej
sce w łożenie ręki.

W św ietle  tych  racji „za” i „przeciw ”, siprawa indyw idualnego w k ła
dania ręki na każdego bierzm ow anego, n ie przedstaw ia się jasno . 
N ie da się zaprzeczyć istn ieniu  pew nej rozbieżności m iędzy poszcze
gólnym i elem entam i tego sam ego Ordo• Confirmaiionis,  to jest, m ię
dzy konstytucją Divinae ęonsortium  naturae  i W stępem  do Obrzę
dów, a sam ym i rubrykam i' zam ieszczonym i w  opisie obrzędów. Moż’? 
to  m ieć daleko idące skutki, bo szafarz udzielający bierzm ow ania  
po raz pierw szy, nie m usi czytać konstytucji „Divinae co n sor tiu m  
naturae  oraz W stępu do Obrzędów, a le  n iek iedy  od razu otw orzy  
k sięgę liturgiczną tam , gdzie znajduje się opis obrzędów. U dziela
jąc sakram entu bierzm ow ania, m oże to czynić bez w kładania ręki, 
bo n ie  jest prawdą, żeby było n iem ożliw e nam aszczenie czoła, bez  
w łożen ia  ręk i na głowię bierzm ow anego. N adto, w  liturg ii n ie  chodzi 
o m echaniczne spełn ian ie  czynności, w  naszym  przypadku, nam aszcze
n ie  krzyżm em  i w łożen ie  ręki, a le  także o to, żeby szafarz m iał w o-

Pontificale  Rom anum , Ordo Conjirmationis, Praenotanda,  n. 9,
p. 18.

208 D iv inae consortium  naturae: „Patet earn m anuum  impositicunem, 
quae proecedit, d ifferre a m anus im positione, qua unctio dhrism atis 
f it  in  fron te”: Pontificale  Romanum , Ordo Confirmationis,  p. 14.
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lę  spełn ienia tych czynności. N ie m usi zaś m ieć w o li w kładania  rę-- 
ki na g łow ę bierzm ow anego, jeśli rubryka n ie  dom aga się spełn ie-- 
łiia  tej czynności. Z tych  w zględ ów  w skazane byłoby w y ja śn ie n ie ,. 
•czy należy w kładać rękę na g łow ę każdego bierzm ow anego, czy  też  
nie.

Bruno K leinheyer uw aża, że  szafarzow i w ypada w łożyć rękę na 
głow ę bierzm ow anego przynajm niej w  tym  przypadku, gdy ze względu, 
na liczbę bierzm ow anych n ie  m ógł on dokonać pierw szego włożenia., 
rąk, a le  m iało m iejsce ty lk o  „w yciągnięcie rąk” szafarza w  k ierun
ku bierzm ow anych 209. W ydaje się jednak, ż e  w ażne e lem en ty  obrzędu, 
bierzm ow ania n ie  pow inny zależeć od w iększej ozy m niejszej liczby  
bierzm ow anych. D latego sądzę, że naw et w  przypadku udzielania sak 
ram entu bierzm ow ania ochrzczonem u znajdującem u się w  obliczu i 
śm ierci, gdy pom ija się w szystk ie  m odlitw y i obrzędy, chyba n ależy  
przed nam aszczeniem  czoła w łożyć rękę na g łow ę b ierzm ow anego,, 
żeby nie pom inąć b iblijnego gestu , przez który w zyw a się  D ucha Ś w ię
tego. Trudno bow iem  zm ieniać praktykę na podstaw ie n iejasnego  
przepisu.

D rugim  w ażnym  obrzędem  przejętym  z daw nego pontyfikału  jest 
nam aszczenie krzyżm em . N ikt się n ie  spodziew ał zn iesien ia tego  obrzę
du, bo jak wierny, przynajm niej od III w ieku nam aszcza się przy  
udzielaniu Daru Ducha Św iętego, a nadto, w  h istorii n iektórzy są
dzili, że jedynym  istotnym  obrzędem  przy bierzm ow aniu, jest w łaśn ie, 
nam aszczenie krzyżm em , które zajm uje p ierw sze m iejsce przed w ło 
żeniem  rąk. N ie bez znaczenia w  tej spraw ie jest też przekonanie
0 istnieniu zw iązku m iędzy m aterialnym  nam aszczeniem  k rzyżm em ,. 
a duchow ym  nam aszczeniem  przez Ducha Św iętego, w  w yniku cze
go b ierzm ow any otrzym uje n ie  ty lko znam ię czyli sakram entalny  
charakterj ale także sam ego Ducha Św iętego jako Dar.

Jeśli chodzi o now ości w  opublikow anym  ostatnio Ordo C onfirm a- 
tionis, to chyba na p ierw sze m iejsce należy w ysunąć w łączen ie ob
rzędu bierzm owania w  obrzęd Mszy św iętej w  celu podkreślenia zw iąz
ku m iędzy sakram entem  bierzm ow ania, a sakram entem  E ucharystii
1 całym  w tajem niczeniem  chrześcijańskim , które osiąga szczyt w  przy
jęciu Ciała i K rw i P a ń sk ie j21t). Jakkolw iek  bow iem  Sobór W atykań
ski II w  n. 71 K onstytucji o L iturgii Św iętej zezw olił na bierzm ow anie  
podczas Mszy św iętej, o ile to  dogodne (pro op p ortu n ita te)211, to

209 Rituale  Rom anum  ex  decre to  Sacrosancti Oecumenici Concilii V a-  
t icani II ins taura tum  auctor ita te  Pauli PP. VI prom ulgatum , Ordo  
Unctionis In firm orum  Eorum que Pastoralis  Curae, editio typ ica ,  Typis 
P olyglottis V aticanis 1972, n. 124— 125, p. 52.

210 Le nouveau Rituel de  la Confirmation,  La M aison D ieu 110/1972/71.
211 M amy jednak odpow iedź w  tej spraw ie P apieskiej K om isji W y

jaśniającej D ekrety  Soborowe. „Patres P ontificiae C om m issionis De- 
cretis Concilii V aticani II interpretandis, proposito dubio, responden- 
dum esse censuerunt ut infra.

D. — Utrum , iuxta C onstitutionem  A postclicam  D ivinae C onsortium
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W stąp do Obrzędów B ierzm ow ania idąc dalej niż postanow ienia So
boru, zdecydow anie stw ierdza, że obecnie, w  zw yczajnych  w arunkach, 
.powinno się z zasady (ex  more) bierzm ow ać podczas M szy Św iętej. 
W ten  sposób odchodzi od w ielow iekow ej praktyki, usankcjonow anej 
w  P ontyfikałach  rzym skich już od XIII w ieku , w ed ług  których z  za
sady b ierzm ow ano w łaśn ie  poza Mszą Św iętą  i naw iązuje do p ier
w otnej praktyki bierzm ow ania w  kontek ście  litu rg ii w ig ilii paschal
n ej, której szczytow ym  m om entem  było spraw ow anie Eucharystii.

W now ych Obrzędach B ierzm ow ania n ie ma także daw nej for
m u ły  sakram entalnej, używ anej w  K ościele Zachodnim  — jak już 
w iem y  — przynajm niej od X II w ieku , a w ięc od siedm iu stuleci, 

■wypracowanej z n iem ałym  trudem  i m oże dlatego zrozum iałej naw et 
dla  każdego dziecka, bo w szyscy  bierzm ow ani rozum ieli treść słów: 
„Znaczę cię znakiem  krzyża i um acniam  cię krzyżm em  zbaw ienia”. 
Jest now a form uła sakram entalna, zapożyczona od K ościoła B izan
tyńsk iego, który jej używ a bodaj od IV w ieku. P a w eł VI, uzasadnia
jąc zm ianę dotychczasow ej form uły, uczy w  konstytucji D ivinae con
sor tiu m  naturae,  że now a form uła w yraża dar sam ego Ducha Św iętego  
i w spom ina zstąp ien ie D ucha Św iętego w  dniu P ięćd z iesią tn icy 212, 
k ied y  to D uch Ś w ięty  zstąpił na A postołów , a potem  był przez nich  
ud zielany innym  jako D a r 213. U dzielen ie ochrzczonem u przez w łożen ie  
rąk Daru D ucha Św iętego pozostaw ia znak w  duszy „obdarow anego” 
D uchem  Św iętym . Znak ten  w  P iśm ie Ś w ię ty m 214 i w  p ierw otnym  
K o śc ie le 215 nazyw ano pieczęcią albo znam ieniem . Ł aciński w yraz „sig- 
raajculum” oznacza sam ą pieczęć, lub czynność p ieczętow ania, albo  
też  w yciśn ięty  pieczęcią ślad, w zględnie w yciskan ie znam ienia lub  
w yciśn ię te  zn a m ię216. Od średniow iecza do naszych czasów  ten  znak  
w ycisk an y  w  duszy ochrzczonego przez D ucha Św iętego nazyw a się  
sakram entalnym  charak terem 217. W litu rg ii b izantyńskiej w  sakra

N aturae, die 15 augusti 1971 publici iuris factam , m inister C onfirm a
tion! s m anu extensam  super caput confirm andi im ponere debeat gastum  
chrism ationis peragendo, an sufficiat chrism atio cum  poUice facta.

R. — Ad iprimum: negative: ad secundum : affirm ative ad rnentem. 
M ens est: chrism atio 'ita iperacta m anus im positionem  su fficien ter m a
n ifestât.

SS. m us Dom inus Noister Paulus PP. VI in A udientia die 9 iunii 
1972 infrascripto im pertita supradictam  decisionem  ratam  habuit, ad- 
probavit et publicari iussit. P ericles F el ici, P raeses” : A AS 64 <1972) 
526. Zob.: N otitiae 8 (1972) 281—286; L igier L., La C onfirm ation en  
O rient et en Occident, G regorianum  53 (1972) 267— 321; La prière  et 
l ’im posi tion  des mains,  G regorianum  53/1972/407— 484.

212 Pontificale  R om anum , Ordo Confirmationis, Praenotanda,  n. 13,
p. 20.

213 Sobór W a ty k a ń sk i  II, s. 72.
214 Pontificale  Rom anum , Ordo Confirmationis,  p. 13.
215 D z 2, 1— 4, 38.
216 2 Kor 1, 21—22; Ef 1, 13, 30.
217 T raditio  Apostolica,  n. 21: B otte B., o. C., p. 52.



[53] Obrzędy sakram entu bierzmowania 129

m entalnej form ule bierzm ow ania używ a się w yrazu „pieczęć” 2IS. W  
polskim  tłum aczeniu Obrzędów B ierzm ow ania użyto w yrazu „zna
m ię” 219.

Czy to  tłum aczen ie jest szczęśliw e? Wyraz „znam ię” w  języku  
polskim  n ie  jest pow szechnie używ any i  przez to  jest m niej zro
zum iały, szczególnie dla ludzi m łodych, a zw yk le w łaśn ie ta cy  przyj
m ują sakram ent bierzm ow ania. Nadto, w yraz znam ię m ów i nam , co 
sakram ent b ierzm ow ania oznacza i spraw ia. A le nie naw iązuje do 
czynn ości spełn ianych przy udzielaniu tego sakram entu, to jest do 
w łożen ia  rąk i nam aszczenia. Ten brak naw iązania tak do w łożenia  
ręki jak i do nam aszczenia trudno uzinać za odpow iedni, poniew aż  
bierzm ow anem u łatw iej jest: pojąć ca łą  sytuację, w  której się znajduje  
w  ch w ili b ierzm ow ania, przechodząc w  rozum owaniu od rzeczy m ate
ria lnych, jakim i są w łożen ie ręki i nam aszczenie krzyżm em , do przy
jęcia aktem  w iary rzeczyw istości duchow ej, jaką jest udzielany mu Dar 
D ucha Św iętego.

Z tych  racji m oże lep iej byłoby użyć w  polskim  tłum aczeniu  sa
kram entalnej form uły bierzm ow ania w yrazu „znak*’, zam iast „zna
m ię”. W yraz „znak” bow iem , sw oim  szerokim  zakresem  ob ejm ow ał
b y  zew nętrzne czynności spełn iane przy udzielaniu sakram entu b ierz
m ow ania, a rów nocześnie w skazyw ałb y  na tę pieczęć, którą w yciska  
w  duszy bierzm ow anego D uch Ś w ięty , gdy jest udzielany b ierzm ow a
nem u jako Dar. Poza tym , rzeczow nik „znak” w  zestaw ien iu  z cza
sow nik iem  „przyjm ij” m ów iłby tak o ak cie  w yciskania znaku D arem  
D ucha Św iętego, jak .również o w yciśn iętym  znaku, to jest, o Darze 
D ucha Św iętego 220.

N iem ałe znaczenie ma także w łączen ie do obrzędu bierzm ow ania  
tzw . przyrzeczeń chrzcielnych, jak to postulow ał Sobór W atykań
sk i II, odm aw ianie m odlitw y „Ojcze N asz” przy bierzm ow aniu udzie
lanym  w  n iebezp ieczeństw ie śm ierci oczekującego na ten  sakram ent, 
a  w reszcie  m odlitw a pow szechna.

Zniesiono „policzek” w prow adzony do obrzędu bierzm ow ania przez 
Durandusa. Potrzeba było paru w iek ów  i Soboru Pow szechnego, żeby  
należycie  ustosunkow ać się do te j innow acji D urandusa. N ie ma też  
w  now ych Obrzędach B ierzm ow ania daw nego przepisu dom agającego  
się , aby w ytarto m iejsce nam aszczone krzyżm em .

Pod koniec rozważań nad now ym  Ordo Confirmationis  postaw m y  
sob ie  pytanie, czy w  w yniku  przeprow adzenia całego obrzędu dokonano  
zm iany istoty  obrzędu bierzm ow ania? C zesław  K rakow iak napisał, że  
„struktura obrzędu nie została istotow o zm ieniona” 2It. T w ierdzenie

218 B o t t e  B., Le vocabulaire  ancien de la Confirmation,  La M aison- 
D ieu 54 (1958) 8— 10.

218 Zob. kan. 732 § 1.
220 Zob. Z e r  n o  v N., dz. c., s. 188.
221 O brzęd y  B ierzm ow ania ,  s. 17, 34, 52, 60.

3 — Praw o K anoniczne



130 Ks. M. Pastuszko [54 1

to  nie jest chyba w  całej rozciągłości słuszne, bo P a w eł VI tw ier
dzi w  konstytucji D ivinae consortium naturae,  że  postanow ił pod
dać rew izji także to, co n a leży  do sam ej istoty  obrzędu bierzm ow a
n ia  222 — Istotę obrzędu sakram entu b ierzm ow ania stanow i stosow a
n ie  m aterii i  form uły tego sakram entu, czyli zew nętrzna uchw ytna  
przy pom ocy zm ysłów  płaszczyzna sakram entalnego znaku. Otóż' zm ie
n iając form ułę sakram entu bierzm ow ania, P aw eł VI dokonał zm iany  
jednego z istotnych elem entów  uchw ytnego zm ysłam i sakram entalnego- 
znaku bierzm ow ania. N ie zm ien ił zaś tego, co obrzęd sakram entu  
bierzm ow ania, czy li znak tego .sakramentu, -oznatza i spraw ia, to  jest  
Eteru Ducha Św iętego.

Zakończenie
W tym  m iejscu pozostaje nam  przedstaw ić kan. 40 Schem atu no

w ego prawa o sak ram entach s3 . Ten bow iem - kanon ma zasitąpić kan . 
780—781 Kodeksu P raw a Kanonicznego.

Kan. 40 Schem atu now ego praw a o sakram entach sk łada się z trzech  
paragrafów . Z tego § 1 jest zupełn ie now y w  stosunku do Ko
deksu P raw a Kanonicznego. P odaje najogóln iej dane o sakram en
c ie  bierzm ow ania, a w łaściw ie, o skutkach tego sakram entu, podob
nie jak to czyni nr. 11 k onstytucji Lum en  gen tiu m  i nr. 26 dekre
tu „Ad gentes”, a także kan. 68 § 1 fundam entalnego praw a K oś
cioła.

Kan. 40 § 2 odpow iada kan. 780 Kodeksu P raw a Kanonicznego,, 
a le  jest znaczna różnica m iędzy tym i norm am i. Kan. 780 stanow i, 
że bierzm ow ania udziela  się przez w łożenie oraz przez nam aszczenie,, 
a w ięc przez dw ie czynności, zaś w edług kan. 40 § 2 bierzm owania. 
U dziela się przez w łożen ie rąk, którego to w łożen ia  rąk dokonuje- 
się przy nam aszczeniu. A  w ięc jest to w łaściw ie  jedna czynność,, 
m ianow icie — czynność nam aszczenia. W ram ach tej czynności, n ie
jako po drodze i bez szczególnego, naw et ty lko  intencjonalnego za
angażow ania szafarza m a m iejsce w łożen ie rąk. N ie ma zatem  specjal
nego w łożen ia  rąk. Z czasem  okaże się, czy z D ziejów  A postolsk ich  
opisujących udzielan ie Ducha Św iętego jako Daru przez w łożen ie rąk,, 
n ie  pozostały nam  jedynie słow a o w łożeniu  rąk.

K an. 40 § 2 jest jasny, poleca używ ać krzyżm a konsekrow anego  
przez biskupa naw et w  takim  przypadku, gdy bierzm uje prezbiter.

222 O czyw iście w  praktyce należy używ ać form uły zam ieszczonej w  
Obrzędach B ierzm ow ania, bo to  tłum aczen ie jest usta lone przez E pi
skopat P olsk i i zatw ierdzone przez Stolicę A postolską.

223 Odnowiona li turgia sakram en tu  bierzm ow ania ,  s. 31.
224 D ivinae consortium  naturae: „Ad eum  finem  Nos in  hac recogni- 

tion e includi volu im us etiam  ea, quae ad ipsam  essentiam  ritus con-  
firm andi pertinent, per quern christifideles ut D onum  accipiunt Spiri— 
tum  Sanctum ”; Pontificate  Rom anum , Ordo Confirmationis,  p. 8.

225 Schema docu m en ti  pontific ii  quo disciplina canonica de  sacramen-  
t i s  recognoscitur,  T ypis P olyglottis V aticanis 1975, tit. II, De c o n f irm a -  
tione,  can. 40 (GIC 780— 781).
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D e ritibus sacram enti confirm ationis

Pirima in  parte articu li auotor de ritibus sacram enti confirm ationis in  
iure veteire seu ab in itio  E cclesiae u-sque ad publicationem  Codicis Iuris 
C anonici scribit. In E cclesia prim itiva donilm Spiritus Sancti m anuum  
im positione et oratione traditum  esse  Acta A postolorum  testantur. Sed  
iam  in  T raditione A postolica sancti H ippolyti Rom ani (t 235) praeter  
m anus im positionem  dicitur de o leo  quo confirm andus ungebatur. A b  
illo  tem pare ordinem  confirm ationis ex  im positione marnus et u nctione  
chrism atis constate, sacram enta'rium gelasianum  et s acr am entarium  
gregorianum , Ordo X I e t  L, et insuper P ontificalia  m ediaevalia  p lene  
probant. M edio aevo non solum  im positio  manus  et unctio chrism atis  
sed etiam  quaedam  oratiom.es et benedictiones in  confirm ando neophy- 
to adhibefoantur. A  saeculo X III „alapa” confirm andis dabatur, at r i- 
tus im positionis m anuum  paulatim  disparutt.

A ltera  in  parte articuli ius novum  seu a Codice Iuris C anonici u s
que ad u ltim um  P on tifica le  Rcxmanum in articulo elaboratur. S cien 
dum  est C odicem  Iuris Canonici it-erum de m anus v e l m anuum  im 
positione et de chrism atis unctione legem  statuisse. N ostris tem poribus 
le x  Codicis Iuris C anonici quodam m odo rnutata v idetur in P on tificah  
p ostcon cilia ii. Etenim  in  P on tifica li Romano anno 1973 publicato m a- 
nuum  ve l m anus im positio  m em orata est in docum ento pontificio  quod  
ipsum  Titum ipraecedit, noin vero in  rubricis ipsius ordinis. H ac de  
causa novus Ordo C onfirm ationis em endationem  quandam  des id ex are  
videtur, quia a pr.axi prim itivae E cclesiae paululum  recedit.

In fine articu li auctor can. 42 Schem atis iuris de sacram entis prae- 
senitat. N ova lex  m agis novo Ordini quam Codioi Iuris C anonici si
m ilis apparet.


